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Rok'l 

Każdego troku, gdy w wi;e'ozór wigi!Hjny 

mhłytśnie' na lIl.i:elbie plerw.sz1a gwiazda, 

rJbi-eramy silę w g,l1'JUliie . T,odzi!llY i p1rzyj1a

dl6ł,iby łamląlc się opł.atkiem życzyć 19'0-

ibiewzajiemnte W\S!Zys'tkiego :naj!lepazeg,o, 

zap.omn:te,ć' o'. urazach 1 gniewach. Pi'ękny 

rtJo wieczór, wieczór, gdy między ludźmi, 

mp,a.nowują U'cz:uda, serdeczne, ży,człi'wolś'ć 

~ zgoda!. 

Drugo czek,alUśmy, n,a talki wie,czór wi

'q.iiILjiIlY jak dz:iJS'iejs,zy. RiJkmij1atża ro~' 

kiem, wigiil'ia plrze'chodziiła z.a wrgiJi.ią" a 

!kaMa mro cZa,łiejsza, sIDut:niejszd,oołodną 

wY'Peqniona trw·ogą. Nic to, że było. świę

to radoIści. Nj.c to, ż,e, usta 'śpiewa,ły tr.ady

cyjrnąk:olęd-ę. WY;'JstTzony słuch mimo

wolnie 'W}'1<;hwytywa'ł z uJ.iq~, z br.amy do,. 

mu, zę s,chodów kiilżdy podejrzany dźwięk: 

moźe ' nalot, może "buda", mo~e idą ... 

.okna., pozo..stawały ~demnione, a serca 

niespokojne. 

Byłą wojna. Był,a okup,acja. Kraj nasz ,t 

św:atcaly tonął we krwi. Wspó:l.nym na

szym życzeniem, życzeilliem sz.czerym, wy

pływającym z '9',łębi Ger,ca byŁo,aby'śmy 

do następnych świąt przet,rw,cili w zdr.o· 

wiu, by' nikt' nie z'ostał potwany pirzez 

wmga ' na męlki i ,śmi e'rć, ' by1śmy następną 

wigilię mog'li ,Qlbchodzić w spoko.ju w w.oII

nej Polsce. 

WilgiHa , r,oku 1944. Najdęższa polska 

wigHia czaBU wojny. .MilHony POrlaków 

r.ozpro6zo~ych po całym świecie. Nie ma 

IQdziny, ~tóra by nie, z'os,tal,a 'Ciężkp do

tknięt.a. Ni.e ma W,arszawy - nad kikuta" 

mi jej gma'chów dymy i swąd pogorzeli

ska. Terror hitlerowski sz,alejre", W sercach 

, głucha 'rozpacz. Ustal<;?ny od paru miesię

cy na Wiśle {Willt dzieli ziemie' po~skie na 

dwie cżęści. Za Witsłą., w Lubelszczyźnie 

powstaje no\;V'a demokratyczna, Por1stk:a. 

Tylko tam,na niewie1kimskrawku wy

zwolone,j ,po,lskiej ziemi wigi!li.a jestspo

kOjilli ejlS z a, C1hb'ć z,asnuta łzą hóilu z.a ty:nli. 

któryich nie ma u' wigilijneąo stołu. Tam 

nie ma eBesmanów, a p':> ulkach niosą się 

dźwięki kolęd i marsz,ów żołnierskioh, 

wygrywanych przez nasze, połskie. Oirkie-

,stry wojskowe. Ale ze s',zpalt Gzma1JŁaw

,ców' płyną o, tej nowej PoJs,oe słow.a pIu· 

gawe, budzące grozę. Ale na f~lach eteru 

płyną z em~gracyjneg'J ~ondynuo tej no

we; Polsce słowa równie prluqawe i równą' 

hl:d~ą,ce grozę. Cię'żka to wigiaia, lecz j,ak-

, a:e już odle,gła. Rokcz,a6u. 

Gdy w' dzisiejszy wieczór ,łamać się hę· 

<tziemv opłatkem, jak:że inne uczuda bę
dą wype,łniać nasze serca. Nie z.agości juri: . 

Dz.. 12 str,gR 

Łódź, poniedziałek 24 grudnia 1945 r. Nr 172 (182) 

1łeb~ i ,tałł1_Ncf4 
,,)"N L4W"fD" 

~-~~-~"-~ 

... apoko; na 
I • 

Ziemi 
w nich lęk przed !kJrotkami na', schodoach. 

przed sk:rzypui,ęciem bramy.w pÓŹlIlią no,c, 

ani ip,rzed ,odległym w,arkotem rSiIlników. 

Rz~jiś,cie oświetJl,oneokna przypomną, że 

k05'zmar wojrnyod dawna już zniikJnąa, że 

jes't p,okój, upraiQ'D.1ony, konieczny, nie

odzowny do żyda człowiecz~g,o p o kój. 

Droga do wyzwollenira ,i do p'okoju nie 
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* * OHRYSTUS PAN SIĘ NARODZIL 
. " Ś \VIA T, 3tlĘ{jA:Ł Y ODMŁODZIŁ 

* 
'", ET MENTES; 

NAD SIANEM, NAD ZŁOBECZK1EM 
ANIOŁE,K Z ANIOŁECZKIEiM 

PRZYLE,CIAŁY WRÓBELKI 
DO PANNY ZBAWICIELKI 

RIDEiNTES. 

CANTANTES; 
PRZYLECIAŁY ŁAŃCUCHY 
ŁABĘDZI, SREBRNE PUCHY 

. MUTANTES. 

. PUCHU WZIĘŁA TROSZECZKĘ. 
ZROBIŁA PODUSZECZ,KĘ 

DZIECIĄTKU. 

POTEM GO POŁOZVŁA 
I SIANEM GO NAKRYŁA 

W ŻŁOBL.'\TKU. 

iazdku. ludzi samolnych 

była łatwa. Ka'Żdykrok 'WY1IIlagał w-ydo-' 

Ik!ów i ,')fiar. Każdy k;rok wymagał irOZ,

wagi i skoordynowania w d'Z!:LałJaniiU. A 

p:rzede W\SzyB,tkim j'ednolśd i zgody pod-, 

~tawowV1c'h mcus narodu. Tę \rozwagę i u
mlejętn.olść znajd:owa,n1a w kiażdej sytu.a-: 

!cji jedynie słThs:z,ne'j dro.gi wylkazaŁ& dei~ 

mokracj.a piDllsk.a. Zroz'llmiaiła onakoni.ecz-' 

ność zjednoczenia ca,ł,ego narodu ,1 nie u

stał,a w wys,iilikadl dopóki do zjednóezenia 

nie,' doprow:adz!iła.Powstanie przed <lW,Q,

~a laty 'w konspira,cjit KJrajowefRad'Y' Na

rodoweJ, Is'two'rzen~e, WOj/Ska!Po[Skieg.o. 

'które w.zięłociynny rudział w wyrzw.ala

niu ziem ,Polski' i p'ow.ailen1u po,~ęgi lhiHe

rowskkh Niemie,c, wreszcie zawarrde 50" 

julSZU' polsko-r,adzi,eckiego - ,6topo.s:Źcze
g:óliIle 'etapy tej dtl"','),gi, która, do~rowad:ziła 

nas do wyzwolenia, 'a w koń,cu do PO'

koju. 

Mamy za S{),oą prawie ;rok wolnośc'l i 

przeISzła. ' ipólł r''J!m pokoju. Siqy niszczenia 

d'Zi,a~ają s,zyhciej i rozlelglej:,ni,ż ,siły ludz- . 

kiego two:rzen1a. Nic dziwnego, że ży,cie 

,nasze wykazuje j·eszcze wiele Ib~aków, że 

(hlu:ższy 'ez,as up'ł~nie zanim uło.żymy je 

tak, bY'czł,owiek w lP.o,ls,ce ~i;;r;apewnio
ny spoko,jnybyt. Mamy kłopoty, ma

:niywiele różnych ldo!R'otów', ,cme są to kło

poty natucry materialnej, wypływajćłce z 

nieThregu'lOlWaneg,l) życia gospodarczego. 

Znikną one, gdy t.o żyde g óspodar,cz e, u

regulluj,emy, gdy bę.dziemy pracować wy

dajniej. Bo Polsce, jak zresztą we wszyst

kich :bajach dotknięty~ch wojną, brak to

warów. 

Każdy, kto choć raz w latach woj.ennych 

spędził ,święta SOlin, zdaloJ od domu i rodziny, 

wi~, 'iak przeraźliwie smutne są takie świę

ta. My.śli biegną w dal, ku swoim" z kąt6w 

tVY1Jełzają: wspomnie'Ylfi.a, osaczają ze wszech 

stt'on nie sposób ich' odegnać - powracają 

coraz natarrczywie'i, przemocą wciskają się w 
kaid'y zakątek duszy, aż wreszcie czł(j{Wiek 

musi ulec, poddać się por~emożni8j, ściskają

cej w ga;rdle, obezwładniająooj tęskrwcie. 

Nie' ma nic baJ"dziej' zdradliwego" trującego, 

ja1(, taka swmo,in,a Wilia:; 

Ś'Wlięto Boże.gQ. Na;rodzenia jest najsmutnae'i

szym dniem w róku - Z"U dzi s a,m o t

n y c h. Ludzi, kt(n'zy w zawierusze wojen

nej utt'acili dom własny i bliskich ~ i po

zostali sami. W dzień powszedni, WŚ1'ód pra

cy i pośptiechu, nie czuje się tak osarmoibnie

nia - nie ma; czasu na wspom-inki i tęskno

tę. 'Ale w wieczó'i' wigiUiny - gdy na niebie 

zab'lyśn1.e gwiazdka, gdy w innych domach 

zasiadaiC! do srotu, zapalaią św~eczki na 

choince, gdy dzieci z niecilerpUwC! &wkawo-
ścią szuka,J"ą pad drzewkiem podarków -:- ~' Mamy 'kło,poty, ale patrzymy ufJl~e w 

wieczór wigilijny człowiek samo,tny czuJe, Stę przys'llo.ś,ć, woibec po~stających ~d,noś,~i 

beznadzvej'nie s a m, opuszezorny przez wszyst-W tym 'foku W wielu dOl'ina.ch obchodzorne 

będą pr{JJUJdziwie p o w o 'i e n n e święta

pow'ojenne. n.,~ w znaczeniu ilości i 'iakości 

pOItraw, lub sww,tnooci podarków. Powoa'enne 

- bo przy stiole wigi'lJrijnym, po ld!.ta.ch roz

łąki; rOiZproszrenia, niepokoju serdecznego o 

źycie na'ibliższych, zasiądą zn6w złączone ro

dziny. 'Powojenne - bo będą Ul kt1mplec.ie, 

wszyscy ra@Jm. 
Nie wszędzie 'iednakśw,vęta be będą po

godne. W 'wielu, bardzo wielu domach porzy 

stole wigilijnym będą puste miJ,ejsca. p-rzy 

łamaniu się opłatkiem porplyną łzy,myśli po

biegną ku nieobecnym, kutym, co nie po

wróci~i jeszcze' z tulaczkido domowych pie

leszy i ku tym, qo nie, powrócą nigdy .. 
Ale wielu jeszcze jest ludzi,' dla k,tórycl!-

kich. Myśli biegną w p'rzeszloś6, ku minic-rnyr;" nie stotmy i ni,e zamierzamy stać z. z.alo-

"Gwrio..zdkom" - tym j-eszcze w domu ,rodz'/,- źonymi rękami, aąe }e na ka\Żdy~ poł~ 

cielskt"'m. i tym późniejszyrnw ~omu~ł~- 1h')'U:wamy. Dzieje się to stopniowó i dla

nym... I 'iest rok 8'l'fł.utno.; rok bezgr(Jjnwzn~e 

smutno. ' , > 
telgo' sytuacj,a z każdym lI}ie6,iąiCem s,ię 

Pomyślmy, o: ludziach swm.o'tny~h. Jes~ ich p,olepsza. 
wokół '<Y/,(JJ8 w161lu. Niech nie CZUJą SW(3,J sa

motno'śCri w wWczór wigilijny. Przy kOiŻdym, 

naJWe.t najskromnieiszym" stole. wigili'inym 

zna'id:tiJe się p~zeC'iei 'ieszc~e jedn:o rr;-iej SC>8. 

Roze(jrzyjmy S1,.ę, w.około, WS"i'6d kolego~, w 

sC!sie.dztw~eZwPr()śmy do ro.dzrJ,nne,go 

gro1uJ,; . , 
NiechC1:i w tern w~/?Iczor 

opf/J,sZc.zonY i samotny. 

OdbudoiWa gosp,odar'cza IkTaju, to :Zrada

nie, które wymag,a skUJpienia si~: całego 

narodu. Ka~de(ro'zprolSzkowywanie· ty<ch 

s~i .odw:lecze powrót do unornlowania na-

nikt nie. będzie 6zego bytu. 
W',JEDL. Pokój zapanował na ziemi. :Dziesiątki f 

setki mi[ionów l~dzi składajiąc s'ohie przy 

NAST~PNY NUMER ;,DZIEN NutA 'ŁÓDZKIEGO" UKA2E Sl~ 
, W CZWARTEK, 27. 12. 1945 r. 

slt'),le wigilij,nym życzeni.a, błogos~.awi tę 

chwillę· Po d01śwLadcze:nfach przelbytej 

wojnynar,ody świata zro~umi.ały, że per 

kój jest najwtęks:tym dlla 'człowieka 5kar~ 

bem. 



Sir. 2 . DZIENNIK ŁóDZKI Nr 17.% (182) 

P.rzegląd międzynarodowI/... Ofiary 
E inIcjratywy Ob. Eugeniusza Jasltrzębs'ki~ 

W pala .. ,ku przy ul Ale' klelJo Tolslol- 17 ptrzeds1awieiela fiirmy "Bl,O'ck-Brun" o.ddział \V ... "'..'" . . ..' U Łodzi i jegO' ma1łźonki Marii, pracownicy wyżej . Z d· • L L I J Z . h II" lW-'lPomnianych .,W,arsztató",r na,pnw maszyn aga . Dl e Dle .8 •• Y ••••.••. - ff . ap· ar: 1111 y . ibiiU:rowyclJ." przekazują na gwiazdkę dla bid-
nyM dzieci sumę zł 1.140,- (tysiąc sto cz,ter--- p r I L I e m:, I_li re" k I·. e' diz,ie<śoi&. - Jednocześnie 'Przekazujemy na gwiaz 

.. .... dkędila 2;'Ołni-erzy Polskich zł 1.000,- (tysiąc 

W Mo~, przy uliey Aleksego Tołsto. to nie obejmuje 1Je.reoo ii'la.iiski!ego Azerbaj· po2tOStll(ją.6y w tureckiej niIe'woli~ O:rnnianie, 
ja 17, w t. 'GW. pałaoyku na Spiridonówce, 8- dianu, zdaje się wskazywa~ na zrozumienie pragną. 'połą.czeni,a się ze swymi szczęśliwszy
obecnie ju~ na Kremlu, odbywają się obrady sytuacji i' uznanie n.arodowego az'erbaj'dża,i· ~i bra-6mi. Oto ostatnio - jak doniosło' 1"8-

ministrów spraw zagranicznych trzech wieI. &ikiego medżilisu. Do porozumienia więc mo- dio moskieWlSki€ - Catholioos Armenii, Je
kieh mocarstw. Ac~olwi'ek jest to, jak to że dojśe stosunkowo ~two, gdyż dziewiętnB- rzy IV. ZWTócH się z prośbą do generalissi
urzędowo, mkomunikowano, konferencja tyl- sty punkt prrogramu rZądu irańskiego Azer- musa Stalina, prezydenta Trumana i pra
ko "ill1fornnacyjna i konsultatywna", prasa hajdlŻanu głosi o uznaniu centralnego rządu miera Attlee'ego, by podbi,te w r. 1920 przez 
światowa . prZywi-ązuje do niej wielkie zna- pel'1Skiego i podJporządkowaniu się wszy.st- TuJrcję kraje ormiańskie mogły się połąe&yć 
czenie i zgodnie podkreśla przyjazną atmo- kim jego zarządzeniom, niekolidującym z au- z 'Wolną radziook,ą Armenią, tworząc jedn'O 
&rferę obrad, pozwalającą na wysuwanie naj- tonomią i uchwałami ogólnonarodowego ~ro- niepodległe państwo, jednocząee cały naród 

'złotych.) 

* Zamiast życzeń hviątecznych now{)Tocznych 
_ na gwiaz,dkę d'la najhiedniejsz:vcll Kazimierz 
Palczyń'ski, Łódź, Na1wrot 13 zł 1.00{),.~ 

Bezimiennie na gwiazdkę dla bied'nych 
dz,ieci - zJ 1<50,-. 

WiadomOŚfi ze świata 
bardziej OiPtymistycznYe'h horoskopów. Ten madzenia i narodowego medżilisu irański'ego ormi,ańSlki w ramach Związku Radzieckiego. _ 3-cia armia am~rykaI'i.slka odkryła tajny 
nastrój został zresztą wytworzony jes,zeze Azerbajdżanu. Sfery międzynarodowej reak- Miesiąc temu Kongres Amerykańi;kich 01'- japoński s,kład rnateriałÓtw wojennych. Na wy
przed rozpoczęciem się konferencji, ~o wSlka- cjf przeliczą ,g,ię więc i tym razem. niilan wysunął te same żądania, powołując sp,ie Sikoki (Jddziu'ł 6~lej amerykańskiej armil 
ruje na pragnienie osiągnięcia międ2iynaro- W ostatnich dniac'h wysunęła się na pierw- się na zasady Karty Atlantyokiej. rÓ1wnież ndkrył podziemny skI,ad broni. W ukry 
do~go porozumi€nia. Fakt, że właśnie' w szy plan obrad konferencji mo·skiewskiej Wreswie trzecim problemem jeSlt spralwa ciuznajdowałysię samoloty, działa po'lo<we i 
czasie trwenia obrad przerwał swój urlop sprawa turecka. Jak wiemy, odpowiedź tu- !"Oszczeń terytor.ialny:ch Gruzji. Chodzi tu o wielkaiiilość innego sprzętu wojenneg,o. Sprztt 
wypoczynkowy w Soczi i powrócił do Moskwy reeka na notę radziecką w sprawie prowoka- ziemie zagarnięte przez Turcję w labach len będzie ulży,ty przez armię ame'rykańs,ką· 
generalissimus Stalin. wskazuje jeszcze do- cji istambu1EJkied z 4 grudnia ni'e mdowoliła. 192:1.-1922. Tereny te obejmują pas ziemi _ Prezydent Truman o ŚI\via,dczyłna konf .. 
bitniej na ciężar gatunkowy tej konfe,rencji,. rzą,dIu Związku Radzieckiego, który potrak- na południowym' wybrzeżu Morza Czarnego, rencji 'P'rasowej, że imigracja z Eruropy do Sta-

Dotychczas brak ofiejalnych danych z tow,a,ł ją jako zaprzeczenie stwierdzonych o szerokości 220 mil, od Cumusane, na po- nQ'W Zj.edrnoc:zonyoh w ;]ości około 39 tys. 0$& 

przebieg:u. obrad. Według "Daily Telegra:ph" fakitów. Oprócz tej sprawy, konferencja mi- łudnie od T.rebizondy - do granicy radziec- rocznie będzie wznowiona w najibiiższymcon
~ "wiadomo tylko, że obrady toczą się w at- nilstrów .sp~a,w zagranicznych mUiSi zają<! się kiej, na wschód do Karsu. Dnia 14 bm. w si-e. 
mosfer~ przyjaźni i dobrego humoru". W jeszcze trzema kwestiami: Cie,śniną Darda- ty:fHsikjm dzienniku "Komuni:sta" ulmzał się F k' Z d' K. tyt • 
k ,.l,-ł bądź 'l . .... - r.ancus' 1e groma· zenIe ons' ueyJne 

aL.Uym razie trzy sprawy zostały cał- ne 'Slką i roszczeni.ami Armenii Gru~i. a~~kuł ~oC'h 8łynnyc~ h~s~orykow ~ruZ.1I, je.dn-o'głośnie pr,zyjęlo ,rezolucję domagającą .!iĆ.. 
kowicie uzgodnione: porządek dzienny, pro- Sprawę Dardaneli omawialiśmy .lu?; w po- DzananasZIs i BerdzemszwIh, domagaJących lld rz'ądu "wysłania komisji parlamenta'l'nej do 
eedura ro7lm.Ów i kwestie techniczrne. Udział przednim przeglądzi'e międzynarodowym. się ~rotu ty'Cili ziem. Wszy;s,tkie większe francus,kiej str'efy o:}~J~pacyjnej w Niemczech i 
ek.spert6w do spraw perskich, bałkańskich, Problem roszczeń Ol'll11.ilR:n radzieiokich dzienniki moskieWtSkie przedrukowały następ- Austrii, aiby na illl.I;e.fsc'U sprawdzić :w}adQ.Iit~, 
niemieckich' i Dalekiego Wschodu WIEIkazuje żądani'e włą'czenia do wolnej Annenii rejo- I nie te wywody, co wskrazuje na to, jak wiel- według kMTYC,~ franous'ka .admi.nistu(Jja 'W t~ 
teł wyraźnie, na tema.t kt6rych za.gadnie·ń nów Karosu i Abdahanu - je~lf;zresztą dwu- I kę wagę przywil'fZ'1l!je się do tego zagadnie- sItrefach pra.cuJe fbardzo ,medfba.le. , 
toczą się TOzanOwy. Na pi'erwszy plan zdają stronny. Także zamies~jąey te te-re'ny,a I nia. OLD. _ Zwią;zek zawodo.Wy pa-aoown1ków pt."ałO-
się ~wa~ kwestie Iranu i T~jł. _._~_ .. ' ,,"._ ..... M__ wyohw ParylŹ'U Z3!wezw,ał pel'sone1. "ehnions.v 

Pogłoski o odsunięciu probleinów energii w:S'zys1t'kic!h pi'8m do z.a,przestan:a ipraey. Sltrajk 

atomowej na drugi plan porzą~u dzienne- Chi-nr na drodze' do DO" kOI-U ,zos'tał prorklałffiowany po k,onferenaji międ~ 
go wzbudziły. w kołaoh dyplomatycznych na- '. '. .., . przedstawicielami zrwiąz;lm. a wła!śC1icie'l.ami ~~ 
llzieje, że Związek Radziecki zgodził się na. zet. 

propozycje Stan6w Zjednoczonych i Wielkiej' () W "'t B' N d . wrócił z niewoli z Syjamu, dokąd uprawa- - Bratanek Mussoliniego', były ttaozeilny re.. 
Brytanii u,tworzenia komi'sji atomowej przy I O . czaSie ~w~~ oz ego. aro z~m~a, -.,.., da:ktordziennika .. ,Pop()10 D'HaEa", '\Tito. Mu~ 
Organizaeji Narodów Zjednoczonych na, względme w narb11'zszych dmach po SWlę- dził go mdrsz. Czang·H9Uch-Liang. I wre- s-olini, został ska'z,any na 14 lat więzieni.a za po. 
piel"'WSZym walnym' jej zgromadzeniu. We- tach, zbierze się w Czungkl'ngu Między- szcie teraz, po dziewlęciu latach, Chiny- pareie udzie,I<JDe <fZądowl~ fa s zystows:k.ieUlIIl. 
dług tej propozyoji problem bomby atomo- partyjna Konsul,tacyjna Rada Polityczna, kończąc z wojną domową - pwgnq Sąd Specjallny 'lmiewinnił oshrżonego od za'": 
w • b ~ k R d rzutów współpracy z Niemcami. 

ej ma y~ p.rze azany a zie Be 71pioozeń- której celem będzie' wypracowanie poko- wluoczyć na drogę pokojowej wS'półpra-
st:va i jej komitetowi wojskowemu, kt6ry hę- ju dla 455 mNion6w Chińczyków. Rada cy. 
dZle sprawował nadzór nad wszystkimi spra- . 
wami dotyczącymi zbrojeń i OiPracuje plan bę!izl1e rozipa!trywala sp!awy ?owołctnla •••••••••••••••••••••••••••••• 
kontroli w·tym względzie. Wskazyrw-ałoby to organu dla przygoto~ama PlOJ.ek,tu kon- k f .• k- k-· 
na ~ zadokumentowani'!1 ze strony Związ- tltytucji, zwołania zgromadzema narodo- Z on eren". mos lews lej 
.ku Radzieckiego swej dobrej woli w rozwi,- wego, utworzenia rządu koalicyjnego f PARYŹ, 23. tł. (PAP). Ageneja FNlIIlce ]'res_ 

- B. rumu ós'k i premier gen. Raibmo zo
stał oddany pod .sąd za sabotaiż. Radesko jest 
oskarżony o to, że sprzedał własno'w m:eruc.ho--, 
;mą, nie ;zapłaciwszy o'dpowiednae.go po.d,al!lk.u, 
przewidzianego przez p'rawo. Prócz:tego gen.. 
Radesko sabotował prawo o· zapłacie u miesz
kanie. 

Zywanlu :naj!plOwariJnienszycil zagadnień. Ta- zjednoczonej komendy wojS'kowej oraz se donosi z Moskwy, te w niedzdelęz~bl'~i~ 
k~ . właśnie posu~ięei!1 najlepiej w2'Jbudzają zorganizo.wania adminI~stracjl'. illlformacyjlne minristlrów spraw zagranie.znyeb - 'W Kir~iz.i.r oddEt1onej o. ,tys!i~~ kl1om~ 
atmJ~kSfe~; 2io!U6flnal~a. tj' 'ł PI,zewodniczy tej radzie Ting, syn Czang 3.00 moo8IMtw trwało od godz. 12 do 1430 po. :ów od, na;sze.J .?Jczyzn.y, PO,I'S~l~ dZ1~~ uczą ~H~ 

CO' aL... Et .., przypuszcza, l"2le mm - . . ." • ..' " .Języl~a I hJ:stOl'l'1 PolskI. Istme.lące JUIZ o<d 2-ch 
strowie z.ajmowa.li się dotąd głównie sprawą Km'Szeka, a w skład Jej wchodzą. przed' czym ro'z;pocz~ły SIę ofiCjalne obrady. Prace lat szkoły polskie kształcą iOO dzieci w wieku 
perską· Zajmowali się nią ni€ dlatego że stawiciele Kuomintangu, parW komuni, konferenc,j.i daJą zadawalające wyniki. sJ.lkolnym. 

jest ona, jakby tego ehciały rzienniki ~rec- styc. znej, ligi demokratycznej, partii MIo.'l . 
kii! "Watan" i .,Astumir", a za nhni' zgo- dych Chin oraz bezpartyjni"':' razem 38 0.- ł I_ ' 
dnie cała. prasa reakcyjna, zarzewiem ng ley 
trzeciej wojny światowej, ale dlatego, że sób . K~omillJtang deleguje 8 cZł?nków, a . przejmują kopalnie niemieckie 
atmosfera na tym odcinku wymaga jednak komumśd 7, w tych Jednq kobIetę. 
oczyszczenia. A jest ona w tej chwili' niemy t Dziewięć lal temu Czang-Kai-Szek po- LONDYN, 23. 12. (PAP). Agencja Reute- Anglicy będą starać się, aby zwiększyć 
czysta.. Jak .się wyraził korespondent "Uni- u.u ................... , ................. u ........... u ............... u ............................. u ............ !la donosi, że władze btytyjs.'kie przejęły . 2].: n" r1:::]'(b ej wydobyc'ie. Wielkie lroncerny 

ted Press" - "zapach nafty unosi się w k K wilzy:stkie kopalnie węgla w brytyjskiej ątre- węglowe były ważną częścią apal'\atu pań-
powietrzu". Nic dziw1łego. 7,5 miliona ton .Pogrzeb Henry €I uny fie okupa~yjnej. 68 wielkich koncernów wę- stwowego, który wywierał z,łowrogi wpływ 
rocznego wydobycia powo<duje krzyż<owanie o'd- glowYlCih zostało o tym zlawiadomionych. na polityI,::ę Niemiec. 200.000 członków nie· 
. TORUŃ, 23. 12. (PAP). W dn. 20 bm.. N' . . 

SIę :.itJa terenie Iranu il1Jteresów wielu państw., k'te lemcy' me dostaną odszkodowania. Zabez-I mieckich związJ~ów zawodowych' oświadczyło, 
la zwłaszcza wielu koheernów świ.atoWycl1. byłEJię w Toruniu pogrzeb zna omIgo pieezono za to i!nteresy ooywateli Narodów l że popiera decyzję wywłaszczenia. 
Rząd irański widzi zy,ski swe właśnie w ta- rzeźbiarz.a, ś,p. HemY'ka Kuny. W pogrzebie Zjednoczonych i neutralnych. I '.' 
kim położeniu. Inaczej na tę sprawę patrzą wzięli udzi.ał przedstawiciele Senatu UniJwer- . ' 
elementy demokratyczne. Poz.a tym piętna.- syte tu im. Mi'kołaja Kopernika, reprezenta1n. 
stoIhilionowa ludność Iranu tylko w 60 pro- ci władz państwowych, samorządowych, de· 

.. centach składa się z Persów. Reszta to Kur- legae'i lartystów-plastyków!, przedsltawilCiele Strajki w St. Zjednoczonych dówie, Lurowie, Bachtiarowie, Arabowie, instytucji,. organizacji, społeczeństwo toruń
Żydzi i Ormianie. Nie więc dziwnego, że skie i młodzież uniwersyt1;eClka. MOSKWA, 2\3. 12. (PAP). Aencja TASS dona- ~twem "General Motors Co" o podwyższenie 

wygło- s·iz No.wego Jorku. ż·e rozmowy ,przedstawicieli placy zarohko'wej są utrudnione, g,dylŹ t()\varzy
Zw. Zaw. Przemysłu Samochodowego z towa- stwo s'lawia WCill'Ż no:wc żąd.ania; 

nurtują wśród nich chęci autonomiczne. I Nad otwartą mogiłą przemówienie 
tak partia Kumlah żada autonomii dla Kur- sił prof. Tymon NiesiołowSlki. 

Robotnicy łódzcy piętnują ekscesy 
DD .visz,chuczelniach 

dystanu, a 12 hm. n;rodowy medźiHs w Te
brysie przyjmuje program demokratycznego 
autonomiC'znego rządu irańskiego AZeJ .. baj
dźanu. Nie podoba to się mi>ędzynarodowej 
fina:t;J.sjerze, podnosi więc dokoła tej SJlrawy 
alann i stara się ją rozdmuchać do rzędu ja
kiegoś poważnego konfliktu. Tymczasem 
sprawa" jest .iasma i zaczyna ją wreszcie ro- ŁóDŹ, 23. 12. . (PAP)~ Prowoklacyjny łód2'kiego, śp. Marii Tyrankiewicz, wykorzy-
wmiec i centralny rząd perski. Po dymi.sji I mord, dokonany na studentceuniwers~ytetu stany został pr.żez NSZowski~ i ONR~wskie 
S 11'm' . Ib h' H k'" . I··· .. • ...... ·u ..................... " ........................ grupy studenckIe do wywołanIa ekscesow na .- n l legO t premler ra lm a lml mIano.. • •••••••••••••••••••••• 11..................................... ..' , .. . . 
wał ministrem spraw wewnętrznych Allahy-' W' , XV.- uczelm, Jabk ro

d
wmez

k1
Po ~pokoJnkY~ przbel~Ie-

. ra ... Siliha Minister Silih, natyohmiast po I aeCIOr W QlmnOIJU'm gu pogrze u,. ~ za.ocema spo .oJ.u pU ICZ-
nhicciu u' rzedowanI'a d ł ci' l E. nego prtez slame na,lfantastyczmeJszych plo-

c • ,wy a zarzą zeme. .. . k',' d . . , 
stworzenia rad prowincjonalnych, przewi-j' kSt~raxnVlemp ~O'tl.a Rodz-ICIGH~~.skleg'? O!ral!~ oDy- te oraz nawoływama o. burd ulIcznych. 
d~ycll P 1"7 e ko tyt . 1 . d d te - re ClI . ans wowe~o lmna:Z'lum Ił . l<c'e'l1m 

~ . '~ ns ue.1'ę, ec~ mg y o . J lnęskie:g,o w Łodzi odbył s,ie w sohotę ,dnia Usiłowania te -&~potkały się ze. zdecydowa-
pory me wybIeranyC'h. Fakt, ze zarządzeme 15 ,grudnia "Wi,e1czór. ICI!rtys,tvcZlno-lriroera'cki" \z nym opOTem ze strony większościsłucha.czy 

udzila't,em 'Polel1:6w i slilł artysty'czllV!Cih nasZlego wyzlszych uczelni łódzkich, synów robotników 
mj'a'slta. . , . . i chłopów jak również całej klasy robotni-

Udz,iał w tyl,11 WleCZ'OII'lze wZ1ęh: ob.'ob. WIa . ..' 
dys<taw Bf'Ouiew!ski. Jaill Brz,echwa, Adam czeJ ·ŁodzI. 

Co dzień tpaszka 
, 

Ostoj1a, Kaz:imieirz T'mc:hanowsk1 ora·z artyśc:i: Szczególnie gorąco protestowali ·przeciwko 

Prasa donosi, że zarząd zakłatd6w Forda za
w1iad{}tnił o swej ,gotow-ośd podwyższenda płac 
roiboolnikom pod warunkiem, że związki zawo
dowe . przyjmą odpowiedzialność za nied(),pusz
czenie do straj:ków i z'godzą się pladćto,war,zy~ 
s'twu po 5 ,tys. dolarów grzywny .za każdy wy .. 
'Padek, gdy przedstawiciel związków za1wodo .. 
wy,ch hędż'ie wzywał do str,ajków. Związek za .. 
wodowy odrziucił te propozycje. jednarkże r();:~ .. 
mowy nie zostały przerwane. Towarzystwo Ge
nerał Motors,zażądałcf zmiany zasady, według 
Mórej towarzystwo mOże przyjmow,ać d-o pra
cy tylko członlków związków za wodowych. no~ 
maga się ,pl'::ł,\va nakładania grzywny na robO't,,· 
ników, ~czestników strajków. 

Rozmowy zw·jązków· z,awo-dowvch z Generał 
Mo.tors Co przeniesiono do \Vaszyngto]1u, ]Jo 
uS!taleniu faktó>w, które dopr-owadziły do kon .. 
Hi:ktu 'pracodawców z robotnikami, jednakże ut! 
pierwszym pos'iedzeniu tej komisj,i wyłoniły się 
sprzecżnośei zdaI'i.. Obrady chwi,lmvo odl'oczon{)· 

\ 

i .. lWA '$ (S\~~~~la PO Piłskars"tl 
Dwa są na.iświętsze święta 
między chrześeij-aJu3!mi: 
raz się łamią opłatlki.em, 
drogi rarzdzielą jajkami. 

Cecyl1a Izygrym - '.ŚJI)i,ew. Stanils,taw Sa:ntor 
- skrZYPCie i proif. C. Dobrowo,lska - akom
palni am ent. 

prowokacjom rodzimych reakcjonistów ro-, Norweni:tl W Org. N2Ir. lJ"edn. 
botnicy, domagający się usunięcia z wyż- ~nl Ul 

szych uczelni synów obb'zarników i kapita-I OSLO 22.12 (PAP). Rzą,cl 1TI,~rweski wYzna" 
listów. 

'CZY! de1e'gaClję na maiac'e slie odbyć wSItycZ' 
Opłatek jest w braku laku, 
pretekstem jest twarde jaje: 
na.iświęts·ze świt:ła są na to, 
aby sit: napić i najeść,' 

-Impreza wy,padla impoluuia'c'o. dz:ieki głębo
kiej tiJ:1eŚCli utwo1ró\v. ·a,rtvstv,eznemu wyk'ona
n:tu maz Siprężystbei o'nmniz:a,cili Oddzia,lu Łódz 
kieglo ZZLP - w os,obie olb. Ostat W wielu fabrY'kach i instytucj'ach użytecz- niu 'z,gmmad,zelll'i,e ogólne Org.anizalcH Narq-dó\V 
"':fą drogą dyreik,oia ~ mlodzli,eż ,gimnazjum ności publicznej w Łodzi odbyły się wielkie, 
s.kłada s'erdecz,ue potdziekowa.lllliie pisarzom i często kilka tY$ięcy ludzi liczące wiece, koń- Ziedno,czOnYCih. Na cz'el,e de.Je,ga·cjj ,stać będzJ~· 
artylstom, a w s,zcze,!?:ólno'ści ob. Osło'i, który czące się odczytaniem rezolucji, w których min. spraw z.a,g'ranicznych Trygwey ue: 
j~ż n:e. P'o raz :pi~r~~zv .na t<er'eni;e na,s~eg~ podkreślano p,rzede wszystkim, że "robotnik a wsklad jei wejdą norweski anlbasa,dor W 

P. S. Aby się nu'pić i nujeś~, gmmazJU'lTI orgamzme wteczory hteracbe 1 nie dopuści, by .za jego ciężko zapracowane 
ił potem zapamiętać, ' artvstv~zne. . . .. . . pieniądze by kosztem jego ofiar i wyrzec'zeń Londynie Erk CO'lba,n, przvw{lllca kOlnsenval 
'że się "po chrz~ścijańsku" Dochodz p,olwy,zlszel Imprezy ZiOst,a,f caH.)~ \.' , . ', , .. e" 
ob~ło najświętsze święta. woc,ie \p1f.Z;eZncz'Oilly na zakup k,sią,ż,ek (Ha bi-- uc~~~ Się slmertelny wrog demokracJI. pol- tystów, Hambro onaz sędz'ia sadu InaiwYższ' 

ETIENNE bJiiot,ekii sz.kol:t1lai. ,sIneJ ~ gO ErIe W,QJl'd,. 
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I hrysłu 
Za m i,es,iąc, w końcu s,ty.czluia r. 1946 - M,amo, ,.mamo! Jak tu fest' dobrze, I cone na schoda~h pod drzwiami U'l"Zę-1 rączętami, i \,lpraszaią, aby nie płakały, 

ś\Vi~t li-temcki. R,os'ij ,i EUTQiPY pnypomni I ł hł sob:e 65-ta p,oomke śmi;e!-,c.i wi,ellki,eg,o pi- mamo. - wo a c opczyk i znowu cału1e dników pete1"sburskich; inne zamor,zyły albowiem jest im, tułaj tak dobrze. ' 
. sa1rz.a, rz'ecz:mka .. Sikrzywdwny,oh i 1>'on-ilżo~ się z dziećmi: "'- Kim jesteście, chłorpczy- się na garnuszku i, w przytułkach; inne u- Rankiem zaś, na ulicy, dozorca domu 
n:vch". ~i? Kim jesteście, dziewczynki? - pyta, śW\j'erkły przy wyschniętej piersi swych znalazł -maleńkiego trupka zmarzniętego 

., .;;Zdaje mi się, żem ułożył pewną "hisło- smiejąc się i już kochając fe. małek, jeszcze inne zadusiły s.ię w smrod1i- chłopczyka. Odszukano też jego matkę. 
tlę . Dlaczeg10 piszę: zdaje I się. Wiem na wych wagonach łrz.eciej klasy - i wszyst- Umarła jeszcze przedtem: obydwoje zo-
P ewn - . ~'ł - To jest choinka Chrystusowa - od-o, zem Ją UItOzy, ale mi się ubrdało, kie są teraz tutaJ', i wszystkie są teraz baczyli się u Pana Boga w niebie ... 
. g'd··· k' d ' d powiadają mu one: - Chrystus zawsze u-ze ZIes l Ile ys wy arzyła się ona na- jako aniołki, wszystkie u Chrystusa, i On I poco wymyśliłem tal{ą historię -. tak 
P a d . . słraja tego' dnia choinkę' dla małych dzia- A rwę - mIanOWicie akurat w wigilię sam jest pośród nich, i wyc,iąga do nich rę- niestosowną" dla rozsądnego piSarza? 
Bo · g N d· k b tek, ktme tam nie, ma, J·ą swo~eT... . . ·ze o a'fO zema.. w ja, imś ni rzymim J ~ ce, i błogosławi je i grzeszne ich matki... przeciem obiecywał, że będę przeważme 
mieście, w trzaskający mróz. Ma.jaczy mi I chłopczyk się dorwiedz,iał, że te chłOtp- Matki zaś łych dzieci wszystkie st'oją tułaj opOWiadał o wyda.rzeniach, wziętych ż rze
się chłopczyk, ale jeszcze malutki, sześcio- czyki i dziewczynki były takimi samymi na uboczu, i płaczą; ka~da poznaje swego ,czywistości. Ale sęk w tym, że mi się wdą! 
letni, nawet młodszy. Chłopczyk ten o.bu- jak on d~iećmi: ale Jedne z nich zmarzły synka czy córeczkę, a dziecli podlatują do wydaje.i ubrdało mi się, że wszystko to 
dził się z rana w wilgotneJ i z:imneij ,pIwni- na śmierć w swych koszyczkach, podrzu- nich l całują je, oderając im łzy swoim( mogło się wydarzyć rzeczywiście 
cy. Ubrany był w jakąś kapotkę [ dygotał. 1-------------,-------,...;;...;...----------""' ............ ----------------
Jego oddech wylatywał białą parą, on zaś, N A D W O l G A 
siedząc w kącie na kuferku, z nudów u- _..& 

myśln.le pus~czał tę p,arę z ust i bawił ~ię, 
patrząc, ;.ak wylatuje. Ale mu się chciało 

T Zy II I I 
bardzo jeść. KHka razy od rana' podcho- 1. na bok na giTz1bietilCh wyso.kich ZQ!S\p. rysował na ni;ej jakieś 11ldizkie ksZ!tałty. 
diU do pryczy, gdzie na cienkiiej, jak nale- Jęczą druty na slupach telegraiiczmych. Ni1{t nie śpi. W chwcie póJmrok. Ogjeń Mróz wyr.z:dbił na szybie twoją twarz,ko-
śnik podścIółce. 1 n,a Jakimś węzełku pod Dmfe si'lny wiatr. Przez stacje przemknął małej ko-pdłki tli się, jakbyza ohwilę miaJ .chana. Z bliska twarz zamienia się w bia
głową zamiast p·odusz:ki, leż,ała jego chora pociąg towairowy S'zybciej, niż zwyklie. zgasnąć. Nierównym taktem wichUry po- ły, mroźny oment'arny kwiat. 
mMka. Jak się tu znalazła? Przyjechała za- Gdzieś poderwało się stado wron, wiatr rusza się płomień. Chłód wciska się do Si'We konie zamieci na stepie dOlsta/y ob-
pewne ze sWY'm chłopc.zykiem z obcego poroZlrzucał je po niebie, jak czarne fru- mieszkania przez szpary, pełznIe po no- łędu. Drobna biała piana prys:ka im z roz- . 
miasta i nagle zachorowała. GOSipodynnę wajc:t0e plamy. ,., . ga,eh. wartych pyslków . Szczehą białe zęby, gry-
kąta zabrano przed dwoma dniami do ~loletowe, błyskl na s:l1leg~ po g a1sły. U nóg olbrzymi pi,es. W~abi się KudJaty. zą, jeżą sierść, wierzgają śn·ieżnymi kopy· 
cyrkułu; lokatorzy rozleźli si ddzieś ró- Śmeg stlal! Slę szary. P,ocle'ill~wły ga:łęzie Nie może znaleźć sobIe miejsca. Zanurzam tami. Bucha para, rozpościera się dymem . 
. • ,". . ę t> • P . drzew. Lod na rzeoe pęknął, Jak wystJ'zal. W jego długiej sie.rści ,palce, grzeję ręce. Dymią czuby' zas'P. Osiwiałe czupryny 
żmaczo, i t:ll~o Jeden o~darrtus .letzał ful. PJZeleciały sanki kre:pową wstążką. Ktoś _ Hau,hau, wydobywa się z pyską. strzech &tanęły dęba, Bielmem zaszło oko 

.całą dOb,.ę sm.:.eTtelnle .PlI.an. y, ~Ie docze-j zamicil:. "Wołga, W. ołga ... ". Dzwoneozek _ Uhu, uhu, z.a oknami. . zamieci. Światła dnia nie widać. UCieka 
kawszy Silę ŚWIąt. W 'drugIm kącIe Izby ję- na Siankach dzWn-dlzin. Mimo 'woli robi się strasznie. Znosi ~re- olbr:zymia bi'ała kula. Godzinv nawijają się 
czała z powodu reumaty:zmu takaś osiem- Chmmy rozpłynęły 'si'ę po niebie kwaś~ sZlcze i pokojem kładzie samogon. .' ~ługd1mi n.ićmi na biały kłębek. Skłębiły się 
(}zjleslędo'lełnlast~uszeozka, kitóra niegdyś nym ml,ekiem. W ustach gorzkarwy smak 2. drzewa, ploty" chaty, ziemia, niebo, wiru-, 
tJdzie'ś niańczyła dzieci, a teraz dogorywa- od btrunatnej 11?:achOllki. Pnea zmierz.chem Sta'TUszka na drutach wiąże skarpetki. je emaliowany lej, porywa wszystko po· 
la samotnie, O'cha~ąc, zrzęaząci tak mru- chaty i jasne opłotki nahrały ostro r~dego Pooorwanow jeslt czapnikiem. Ma pilne za~ wiet·rzna trąba aż robi się ciemno przed 
czącna chłopczY'ka, że bał się już zbUiać koloru. mówienia. Właśnie kończy drugąfutrza,ną oczami. \, 
00 lej kąta. Wody gdzieś łam znalazł tro- - Burza nadchodzi - f1egma-tyc!Znie czapkę. Taką, jaką noszą w tym kraju żol- Wicher ciemnymi stifzępajf.i'wci'ska zno-
chę w sieni, ale skórynki nigdzie nie zna... stwierdził MichalPodorwanow" szczelnie nierz:e. \ wu noc w.okno. 

zamykając d'Tzwi. W piecu pali si'ę bez przerwy. f:::x];zimy Podorwaiww - rzuca czapkę z,a ikonę,: 
I~zł, i po raz dziesiąty już p,rzychoclził obu. Uderzyły silniejsze podmuchy wia,tru. wszyscy. wokół na podłodze,. na IilOC:Z0 pierze hCilrmon.ię j gra "wdol po ulice' mia
Gzić swoją mamę. Nakoniec, zrobiło mu Drgnęły, pOlUszyłysię z szel'estem kosmy- podnisZlczonych s:kórach bawmch. W p,~e~ ti'eli'ca idiotO. Staruszka wysuwa sJiróchnia 
się malJ."kotno w ciemnościach: wieczór z~ ki słomianych s'trZ'€tch. Zawirowało. Mroź,.. cu ~rzaska i huczy. Huczy na dworze. ŚCIQ- )e zęby, wtómje lnu stawzym głosem,ma.,.. 
padł już od dawna, a świaUa nikt nie za· ny piasek począł sypać riIeprzerwahie, ude ny chaty'zdają się poruszać, płynqć .. Tn~a- cha rękami, uhranymi w wełniane sIwr
palał. Obmacawszy twarz mamy, zdziwił nałw'twarz, oślepiał. POIprzez zagrody w my w wieJ.kl)m białym domu z dZWlękow. petki. 'Podaje mi szldq,nkę mętno - mleGz
się, że mama się wca,le nie rusza ti jest ta- pola ze świstem pognały pierwsze białe - Bom, bom, - dolatują ude·rzenia wieI- nego płynu. Pije sama, krztusisię. Później 
ka umna jak ściana... Chło.pczyk po ci- talbuny. Tam się Slpotkały, wzbiły się do kile:go dzwonu. To dla zbłąlwnych., tańczy. Jej srebrne bogate włosy poły,S'ku
chutku, omackiem wyszedł z piwn~icy... gór'y whującq ścianą. Ściana opadła faJa- Zamieć skasowała drogi. Nie ma żadnyc;h jq zimno, roz,wi'ewafą się w obłok. Starusz-

... Boże, co za ogromne mias,ło l Chłop- mi, iale znów się podniosły, wzięły za grzy dlróg: Wszystkie drogi do Polski zawiał,o ka się kręci, kręci się w glowie. To zamieć 
. wy. Horyzont skłębił się. POIp:rzez step cwa- smutki'em biOJłym. wtargnęła do chaty i kołuje. Zamieć, sta-' 

czyk nigd~y nie widz,iał nic podobnego ... A lowaJo miilionowe stado sulwych koni' za· Mała szyba lekko drży ord wichru. Prze- msz,ka, noc. 
to co? Och, jaka wie,lka szyba, a za szybą mieci; Późna no,c przeWlOJOa!fl się z haku ,sł!cmt:ę,t·a zadymką lśni matowo. Mróz wy- Od ztewnątrz chatę xrówl!:aloz powierz· 
pokój, a w pokoju drzewo pod sam sufit; chnią. Zamieć już się nie pieni, nie złości, 
to choinka, a na choince ileż Świateł, ile TADEUSZ ŁOPALEWSKl aJe chichocze. Pokryła na's białą, puchową, 
złoconych papierków i j.abłuszek, a dooko- ---- / olbrzymią czapką, którą uszył Podorwa-

.la laleczki, malutkie koniki; a po pokOjU BALLADA O SNAC'H. DZIECINNYCH naw. 
biegałą (diie<;i, wystrojone, czyściutkie, 3. 
śmieją s'ię i baw}q, jedz.ą i piją coś smacz- Tak się bajka ,zacz.,:na: I Skąd? Drut napięty. Ciągnie się na 100 metrów. 
nego... Zak:rqdł się chłopczyk, otworzył Rije ósma godzina, Otóż: Drut połqczony z powllOzem. Gruby. Siwe 

Usypia so,bie cl1łolpClZyna - Jest g,dallieś za siódmą górą, . k . Z" .. 
drzW1i i wszedł. Jakież zakrzyczano na nie- B .'_,. . ł '1:. Gt.1'''':'es' mowe w sl·o'dlmym nl·e,bl·e, konie rzą, s aczą prZJe;z mego. now zaWle-

ę~le mila s.u..·C2ine m\y. u;Q .. ~" h' D t t' ,. go i zamachano rękami! Jedna pani pode- Wielkie film,owe biuro, ja w parv.nByzmac gmewu. ru me Je) 
szła do. niedQ co prę' dzeJ', we1knęła'mu <sro- Snów, peł:n,a domu strze'cha." NiebiańsMe Hollywolod.. białą pierś. Więc wicher stara si-~ go zer-

6 6 Trzeba tylko po~ekać, .,.~ , ObI 'ł" . , k ł 1 d Al 
sik w zsiniałą od mrozu rączkę i nałych- Gdy się na dWOirze zmierzcha Skrzyclla.ci reżyserzy wac. . epr smetgu:m, po, ry oem~ e 

. t t ł d • Fil· m~.u.·ą n,a plellleLt'Ze drut trwa, syczy i gwiżdże na wietrze S'zy-
mras o. worzy a prze nhn drZWi na ulicę. l pie!'WSIZ1e wstają mgły,. .." ' . 
Jakże sIę chłopczyk wystraszył! Gro51lk wy- W d . ł· Codziennie' jakiś cud! de'rczo. 

. te y zaszumIą w s Omaie, Jak Wielka Niedźwiec:Lzioa Drut z. powrozem łączy dwa budynki. 
mknął mu się z rączki i potoczył po schod- I Ukaża. ·sięwidomie,· Z m! .aJ... ..... i niedźwiiadk"'-~ Jest J·.e.r~"'nym spO'sobem .... kom.un.ikao'·i.Mo 
k h ł ógł hl k •. ć h Jak n9.'one n.,taki Z ftin.~a "1("" _.... u'y ac : n!e m c opczy sCIsną.. swyc r. 0:1' Idzie kraść' Z ra;u miód. żna powoli, po· om.a'cku pOlSuwać się, trzf'T-

b· l h 1 k' Ody maią le:cieć W ŚW1iat.' ·r zgra laiyc pa usz ow i przyłrrzymać go... Ą gWiazdy, złoteplsJiczołv. mając się go mocno. , . 
Gdzieś pies zaszczekał, ktoś krzyknął z t y- Już im przewodni p,romień 'finą JOe P.o no'Sie gołym Dziś dyżtar w sz,pi'tailu, trzeba iść~-
ł ł Zapola piel'W!sza gWilam:a 
u na niego, i jaldś z y duży chłopiec, prze~W$k.a.'ZUjąc w mTokach ślad. A one wznoszą wl"Zat9'k! ~ KUICNctty, po chaty! 
chodząc, zerwał mu z gł6wkinęd'1ny ka- Ipł'ęzą sZlkl:i:ste błony Jak srebrne dwa Blmnięttą Nie skutkuje, zr.esztą nic nie słycha'd. 
5zkiecik.. . Łbem kręcą w rómte .ony Huśtają się :n.a tęCZlach, Pi'es wymknął się sprytnie raZlem przez 

Chłopczykp~zykucnął 1. skUlIł s.ię ... ) na- Zma.wiają się i sze'pClZą, A fam się budzi Lew, , : drzwi uchyloil1;e na chwilę. Plącze \się u 
gle czuje, że mu 'się. robi dobrze: rączki i I już je chwyta wiatr. Jak Wodnik, w1el!Jd psotnik nóg, nurkuie w śniegu, nfe odstępując na 

" Wlazłso,ł;ie na Bdall'lta" ół k k 
nóżki przestają ,boleć od mrozu, r robi się No, więc niech sobWe lecą! I pędzi drog/ąw OW1ał, , P '.lO u. 
tak ,ciepłq, tak ciepło, jak w piecu. Jak do~ I Olto p'ofrunęły: Jak lśniące zwinln,e .Ryby Zaciśnięte kwrczowo ręce przesuwają się 
brze jest zas.nąć ... I nagle przesłyszało mu Gd'Zlieś kemuś po,d powieką Pływają na wyścigi wolno po naprężonej linie .. 
się, że jego mamusia z,anuciła nad nim Poc.,wa:.x·zyć się ziaczęły. Wśród podobłocznyoh fal, Pierzaste st,rzały mają teraz dobry 081. 
piosenkę. "f'.1amo, ja już śpię, dch, jak tu Dobrze, że się wymo,sły, Jak o!bl'zYli1 i olsiłek Zami:eć ogniskuje ude'rzenia, S ZQlrp i e, biJe. 

'1'0 były sny dOTOsłyc:h, (Na imi~ mll Herkules) Usil uje otumanić białą nocą, za1epJa oczy • 
. dobrze spać 1" Wylęgły się i wyszły . Podt'ZUc~ meteOll'y ZU'lepiaod stóp do głów, by potem jak 

- Chodź do mnie na cholinkę, .chłop- Z dUl5tz1nych, pC)inul'ych myśli. Jak Ż'ongler 9!Wstkępiłek!... białe wolne ptaki unieść w s.tep. 
czyku - wyszeptał nad nim cichy głos. Sny chciwe i tch_liwe: Tak każdą scenę ~ Przestaije wyć. Gra naj:bardziej subtelne 

Chłopczyk pomyślał, że to' wciąż jego O zd;r,llt~ach, o m;Jł:ości • N8kr~ca się' w !"pai112Ał, melodie. Ale gdy dwile ruchome śm'elżne 
mamusia. Ale to nie była ona. Któż więc O za:pIlOsina'ch w gości., I rośme dłUgi fJ:lrą, ~ bryły uparcie' posuwają się naprzód 
go zawołał? Chłopczyk nie widzi, ktoś je- O tańcach i lcłerii, I wid~ć W. obiektywie obtlrzonu siklębia się z wściekłości. Nawar-
dnak pochyla się nad nim i ohelmuje go O trumn.~jch i o śm.imcli... Jak to się w ńiebie żyje, stwia śnieg grubym okryciem:- i tuż u 

T 1 'L.! ,. 'do"'os'ti . t k. to. się' bawi Z kim... kresu u celu rwi'e . 'ł ' . ) w c:iemnościach, a chłopczyk wyciąga do ~bt s~u",e SNą "'." ' . - co SI , porywa. 
A gdy się zbud;zą z,e Slnu, Jednego się n~e dało Z iałosnym > dźwiękiem pęka d\l'ut. Pada-

niego rękę i... i nagle. - o, jakaż jasność, Mruczą: 'l'oni's ma s:ensu! Podpatrż,eć - .co się ,działo . my. ' 
jaka choinka!· Nawet nie chD,' inka: chłop. Za;'s"'e "",,,'ta , '::n.ne" T. em. u t ..... si~,ce 12<t! P_I t··.,I·" .. '," '":;:1"':1. .. Z -: . ~c~ w!a~ alą wSl.~rsc, ,w skórę psa. 
czyk nie widział' jeszcze takich drzew. S~ wtedy sny d'Z'i.eci!lme, Do dziś żaroje biuro, Człow,I'ek J pies st,anow~ą teraz całość. lJ.ia-
Gdzież on jest teraz? W szystko błyszczy, Cie.nie . malutldch dusz. Że ooś się im zepsuło ły duzy. kłąb, por~szany żywym mototem, 
promienieje, li dokoła laleczki - alei nie: K~ięzyc z,awisl' nadclom.e~., . I w ta.kiej właśnie c:hwili toczy suę do' drz:wl.,. , 

d l' t lk b Od.pędza: sny J],ie.Jlobl'e. ~. . Sfi:1m,owil'Ć i nie zdążyli S .. h' . . 
: to są chłopczyki 'i :de~,vczyn ,\:1, Y o ar- Ksie~yc _ to. a:ru.oł sito:.:! Jak Pan 'Bóg słwanał świ.ał ' am W1C e~ Je wyważyl Na Ę/zpj'taln.ym 

GZO §wietli~.te; w~7.Y5tk!e krążą dokoła nie- Schyi~ się n~,d chłopczyną, Teg-oiuż nikfna' śWie.Cie . progu pękło Jego serce,. ' 
go, latają, całują go, hiorą, unoszą -' on Pogłaszcze jasną główkq, Nieuj'l'zynCliWetwe śnie _ Zamieć stopniowo gasła. 
sam frunie i oto widzi: mama patrzy na I . puszcza Sienne k~no, I to je!Jt wla,ś'nie plz:yC1ZY1ną, Ospa~e wstawał dzień Bożego Na'rodze-. 
niego i śmieje się radośnie, C;:lLd.(n,~ą, rysunkóW'kę Że trzeba uczyć się, chłopczyno! nia. ANATOL,MIKVŁKO. 



DZIENNIK tODZKI 

PO)ECHAtEMNA Ś 
Co tu dUJio gaaa;ć Ibl'e byłem bardzo ZIQI- mogonowej częs~ował hofinle' mm'e i Źlonę szukać Ul,llcy PJusa. Ale 'mjlCIJs~o do bega 

dowOildn'Y z tego, że zbliżają .s1ię święta. t. zw. bJmbrem, <li by/ia Z!ieJIthmka z Chodoa- s~opIbia zmienlNo SlWój wygląd, że ulicy tej 
Pi'e.11W8za po 8Z€IŚaiu jat'ClJch rrJ,epodległCIJ i kOlW1a 11()IZ8nUWJ~a przed nami czarowną wi- IJj1~e mOlgliśmy z'naleźć .. Wobec powyżSIZ'ego 
naprowdę Wef80tła ohoiiItloa, ,a tu w domu zję świ'ClIta, Itoo!bite:go w drobny maik na trzeba było uciec Si:ę do in:fo~macji'. Aku

Nr· 17% (t8%) 

1 

I A , 
się IIla-byciu prezetntów gwiazdkowych dla 
dzieci Mi\lk,a. SprzedaNśmy je bowiem za 
pół ceny pewnemu ko](~jQ:rz<owi i tylko dzię 
kii temu mogliśmy wrócić koleją d~ Łodzi. 

STEFAN STEFANSKI. 
b'ryJ1dZlo, jak WSZiy.s.cy diabli. Nie ma do- atomy. NlI1~ mogę sJ'ę UJs,roarżać: drog·f1 cha· ratchodnikilem przechodził jlQJkJ!ś zawiC1!1lyl---------------·~--

prarwd:y 1ol"S'f, by zae"Rą wyżerką uczQić c~aż tl'WcrJa dob.rych parę godz!1ll, zleciała wanszClIWliak, śpiewający· nową kolendę Kalambzdurki śUlialelzne 
radOl8!ny takt, je D.ziIedi'ątko BOłŻe A. D. nam ooro'z,o llz}'1bko, t'Cl!k że naWlet S'l'~ nie Rar.r,p,sa, ("Aaa, ~dzi'€1my po Krakolwsk:J.m, ŚWIĘTA ZA PASKJ'EM 1"'_ zau;ołała 
1945 .T1odzf sfę Z~OIWU w pokoj.orwej staJen- 'SlPosnrzegMśmy, jak aut:obus stanął u c,elu CllOO, do figurki Matkli Bo,skier)· p;~na obywatelka, czyniąc zakuJYj ŚWltj-
00, Betlejemskie.j, a nJ1e - jak dotąd - w podróży. Tu wł<aśnj,e cze~aJł<a nOJS nlQJjwJ'ęk- _ PT<OISZę paIl1a _ p,owile:cbiałem - je&- teczne. 
betlejems,k.im woJe1ll1ym 8chl1onfe prcZ€1Ctw- 8za nieB)pOOzi(lJ1ł:ka. K.iledy baw1ilem po po- teŚ1ny % Wal\Szawy, a _ dziwna ueclZ - "M6J DROGI I" - westchnęła ta sama 
Jo~niczym.· :teg.llIanlu % miiłymi pcMażemmi l' up~zejm}'1m nIe mozemy Malleźć uNcy Piusa. MO\ke w obYUJ(J)telka, płacąc 400 ;J, za kilogram tłu-

Jed:mk widQcznie nJe tylko A~bel't HQJI- ob. fUJ~€1r€1m, wyt8IŻedliśmy z C1JUf.obusu -:- BOSkim plcmie zlo:sta!łla prz.em~€1S1iiOlna gdzie- szcSTARY PIERNIK f". ,- mruknął klient 
rM, ale równ.iIeż J t. .IW. Oko Opatnn'.olśoi ~tę,S'km~n~r:z n:~~ZY;k;mNocz.oml ~ przedstlOJWltkt'J. Sl'~ i.ndziej? oglądając zapleśniały' pi~rnik. ., 

lmp.onuJą",l' WlwO. a u ~'CY,)przy o.reJ . ,. JUŻ DO§ć TYCH M AK" ... - .apowie-CzuWa nad biednymi WlCllI8zaltViakall1lii, gdyż . I ., ,_. l..ł - Eeep -czknął wOJJ.SZloJwJlak - zas ple " . .L(!- • 
wylądowaJ1<Ismy, lśmł pilę.n.<ny alSJa t, UJomy .. . . " działa kuchtlirka, m'lesza]ąc kilka gatunków 

~ parę dni pl12Jed Bo.iym NtarodzeIlli'em od parooru po 11Jajwyższe pIętro b/yl8zazaly tona me ma ta,kle} Ulhilcy w Katowwach. mąki do wypieczenia ciast świątecznych. 
otr.zymaJłeun lll1t ad mego przyj<alciela .ze światjem, a kJIbQ i sklepy mli:enily się od _ Jak to 'w K,C1J~OfW,rOQ!()h? _ zgromiłem "LUDZIE WEZM4 MNI~ NA J.6ZYK~ 
stolIcy, M'Uka Stacltury. różnobarwnego neMu. Go tu k,ryć - nie ptjus,a _ pnzecież my pr,zyjechaliśmy do -szep~ał ma~urek, czekaJący '" 1t.r.densUl 

P j-"'..ł.l ,1I_. d .. ~ i -':~6,"""T' ., W t lAT na SWOJą lwleJ. -rly V1IulRal - llapJIallb' - o. nas nJC1 "'fJ'~Z eWlU!l~"",nr 'SIę, lZ alr8lZa'W1a nCllWe po vvll'r.sz,QJWy... GRUNT Sle TYLKO NIE PRZEJMO-
.łwtfięta s Janikq I dme~ie.m. ~odUlp'I.Cllmy ciemku' wygląda dZll',ś jeszcze ładniej 11I<11Ż _ Do WiQtT-SZ,QlWY? Tu Z1aś nima Wa'rsza- WAĆ re - slogan ludzi skąpych; 
tfObie PM:y atrucll .I makIem J 11 pa&terllat- P11%OO porwstaIlli:em 1944 1. wy. Tuu Kat;"oowiae. ,~1LEM SI!J ~RACZYŁ" ... ~ t>ńviadczył 
kJem omz jaJl1Z1ę!Paku ~deb;nilc~im O Wll'" _ Popatr.z-l7JO -'- powjiedz,jaJem z drUmą I. • gosc po SpOZyCTU zupy rakoweJ. I 

Rym loSie i MlS.Zym BOS'M. P. S. RzecZ1YW. Jlścle, to były Katowu.c~·1 "CW:1AZD!<A ft!A. GWIAZDK{r - ~ 
ero ilony - O() WarS1ZiClWla - ~o WaTlszawa. Różrvi:e bowiem, wuldać, dzieje się w wig,J'llę szył szę pewwn sTerzant, awanSUJąc na pod-

W jatkż'e krótkim czasie zdo~QJIl:o ją z ni- w tym doczesnym Orb-isie Święta n,atu- porucznika. ". Bard210 sJę I tego .ZIOJpnosze:nilQJ ucieszy
łem. Żona też. Bo ohyba Jtl'e muszę dOtd'CIr 
W1Clić, je od kOll1Z1eni po czubek nOJsregtO 
dr.z:oewa gJ.nekologJOZ1llego jesteśmy war8za
wl~, a ukoQhanej sb.oliey rue oglądał

li8my lł/a oczy od 1944 r. RodOlbno - jak 
wymM % gazlt - fuj Bi, 'M9pumitwe 0Idbu
~WICfla. Poniadto - mlMZę to BtwJierdZ'M ft 

wstydem - nie Jesteśmy z ŻI01tq W(OJndI od 
pewt1ł9j skJbostkJi dhrz.~c.iJ<ańskief: IU/biiliny 
mlCiOOwiale w l'WJ'ęfia dIobr.ze podjeść i po-
11M w pr.r~tym tow~zytStw.&t. U Milka 
wiaAnle moglMmy Iliczyć na stuprocentowe 

. ..',.. . . '. ,.PRZEST AŃ TR;jBIĆ!" - rzekła żona 
czego. .do c10JWnej świeinośai dlopl'OfW.adzić. raime, Spędzl1,lsmy w.mJej.scowym przy tul- d'· Zt' t howa' wo'd 1• a o męza - Uia orms y, c rąc· ~. 
Zaprawdę - BOSkla robota. ku PUR'u. Dano nam, a jaklże, po dwie por- "BYŁElIif NA KOLEJCE LiNOWEJ"-

Ai'e Ż,o.nu w OClZQjQh miał.a łzy WZIUlS'z'ooia. cje balT!Sz;czU z ikry, tudzież śledzj,e z kario oznajmił pijak po wypiciu kolejki wódek 
Po momencie kontemp]'aicjl1: - ruszyliśmy f1<ami. Niesłusznie ~e:ścjowa 8pr:z!edi:wJa~a pod liną. 

------------------------.. --~------------_.--------------------------
W1Ze(UyWlismt,enJe tej słabostki. 

Pewne obio6lkc}e nasuwała nail1l kwestJ1a 
Uxlr. JWonego Ś1Iodka ~oml1JnikacyjIllego. 

Znajomy nasz sklepJ~arz, pan Gr;z,egrzółika, 

oburzylsię, gdy u.słySZlC1!ł, że wybli1ellamy aię 
do Wal18Z1awy kolej'ą. . 

- Chyba - zaśmlaJsię zj.OIWr<ogo 
ohaecite państwo spędzić święt,a na ja.tk~iej 

stacji'kol'ej'Owej. Bo poaiąg, d\ojeżdża tylko 
do Koluszek j tu czeka, dOlpókJ! odozepiona 

, lokomotywa z t,endrem nie wróci ze Szcze
cina z odpowiednim WpC1l8€1m węgla. 

p.onieważ świąt ILie mi,elJlśmy zamiaru 
s.pęd~ać w KoJ'Uszkach, przeto zwrócHi'ś
my azujną uwagę na t. zw. twkciEt Slamo
ohodową. Dowiedzieliiśmy się nUie;bawem, 
że punktualnie w połudnJe wigNfjlJZ,e z IO" 

go. licy Traugutia Iii Piotrkowskiej oochod·zi 
autobus Orbisu do WarSl~awy. Ba:rdz.o SlŹę 

z tej inJ.armacji uci:eszyliŚ1ny. Zamz też -
mimo protestów teścdiOtwej, któm ma węża 

w kieszeni' - wydaliśmy wszystkie pienią 
dze na ZlakUP prezentów gwiQlZdkowych 
dla dzieci Milka, t.j. kOtIlli1a na bieguoo.ch, 
lalki samogrającej, bębenka i cymbałków 
w tona,cji a-moll. 

W. wigi'lię udałem się z i'oną, cfjzj.eckl1em, 
koniem n.a biegunach, lalką samog~ającą, 
. bębelikiem i cymbałkam.i w ~oIlla,cji a-moll 
na róg Traugutta i Pi.otrkowskiej: Autoouą 
już czekał. PaJ8ażerowie początkowo .ni'e 
chcieJ( nas wpuśaić, ale kiedy wyja<śniłem, \ 

. iż uda{ę się poniekąd służbowo - zaraz 
zrobili nam mi:ejsoe, mówiąc, że oni wszy
s~y też jadą w sprawach ha,ndlowycJl. 

W ogóle muszę stwierdzi'ć, że o He sam po
jazd.o bard:llo wysokich burtO!(.:h przypomi-. 
mi lC1lC~ej przykry cielęt,ni'k, to towarzy
stwo w autobusie było baildzo przyjemne. 

N ader tr~kliwie s.ię IlIami w podróży zaJ
mowali. Pewilen nCl!Clzelnik wydziału apro
';'iZlacji zg'ooził sję trzymać na swych urzę-
dtowyoh kolemach nasze prezenty gWiaZd-

1 Jww8. Aktywista z łowtilckiej lromórki sa"" 

CHOINKA , 
"Sledziennika U 

Rys. Ka7imierz Grus 
Proj. Jan Huszeza 
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Spojrzenie w przeszłość 
Mf&HS'+ W Hiilt 

sceny polskiej' &piski tmlmlRe 
REPERTUAR TEATRU IM. SLOWACKIEGO 

W KRAKOWIE 
Na 'z-elbrandu ilwrrniisji Kuliłury i Sztuki MIej. 

skiej' Ra,dy NaTodowej w Kmko'-wie, wysłucha
no ;refera'tlu dyr. Kall'Oij.a Frycz'a, IkiM'TY przed
sta<wił swoje z·aro.~el"Lell'~a repertua,rowe na naj
bli<ż'szy ok'l'Iels. DYn". Frycz prz'ewiduj.e wy.sta. 

ZiH~Zl1tków ruehu i życia 8cenlcznego w Pol najba!'d' j h ki .ty dk ty i ' I' wiem.ie "Ballll'adyny" Słowa'ckiego, ja,k r6wlniei 
sce szukać trz,eha w prymiiywle in ł XII wiek -'. ł~ iDe c ara. erys· :cme o umen: Ja- Jarm.arczn~J, d;ająe ·tzw. inł,ermedia, więc ka_ "G:rtllibY'ch ,ryb" BałuCkiego z udzllał'em dyr. Lu-
teatru Europy . u sn;;.ś n e. wyczail'OWanych li: legendarnej prze- rykał1l'raJmc u.Jęte ł zaprawione fantazją Ilikto-dJwti!ka S,o,lstkiego. ,który 11. l'l'tycznia 1946 obcho-

•• • • .., sz et Wldorwlsk pol~Mego prymitywu beltleem- rów obNl!Zki i fragmenty, dotyczące życia ehło- drić będzie ~yj,ąiłlk{)l\vy jrubi~;eusz 70-1ecla s'Wo-

t 
Rehg~a cI:l"ZeśC1Janska znównała pojęciowo .skiego. pów lub szlacbty. Żakowskie żall'lły, rub!łls~noś.; Jej tpll'lłcy ~tCenioznej,. Nasltęp>n~e ma pójść Dan-

I!loslmek ludow do zda~zeń ł wplJ"Owadzihvs0n7 humO'l' od wi d • i' w1 • f " . . " . 
swói ,'c t k ' '.:J k' la"";:" Z typem w,idow!sk mis:łerył:nyeb w Polsee ' , PO, a ,alą m,n ej . ęooJ .·soweJ 'bon" Rom.aln RoHaooa, l "Pa1n Damazy" Bh-: 

." z a powllcmy,po,l'zą ... c dokona ,"'aO .• JU tre~l(i wySiłępow bractwa, ob' t- Fra"'ń no' p' kt flłJu ib" ó 
jarzenia CH!SiZy l my'li k 'd ' iJOO ł:k te łączą Siłę gl'y p,assyjne Znane we FrancjI wea- Co.··. I Ję ~eo we !IlcJ~z~ S!H.l'ego. ,r<OJ~ ,rope amwy o eJmuJe r w. 
o~' I' li k' b' s z ,a'z Ił nrna a - lej Europie' pod n~ą Co:nfl'Cll"ie de la PSl1l- u:mzwą " ufrerde de'l. Bazoehe", formą zaś niei "Miilione1ikę" B. Shruwa, "Lillę WelIledę" 

fei"~i ~~. z ~g~ y,t0:W~la, Stąd Świątymj ko_ s:lon" nie mogłv pozostać bez wpływu na pÓłno- S"WiOją prTjpOminają wloSiką "Commedia deU'ar- i "Norwą Dejani!rę" Sł'owaokiego ,; udziałem ,1. 
i... ~ km'~. '.' \{) POt Jęc szereg6ln!e po~jall'lle cny wschód konhmro'entu I w Pols>ee mtdllśmy te"~ jcżeU łdzie O' improwizację, pł6d umysło_ OSlterwy. Teatlr .ocOll"gan'izuj,e 'również oibchód 

prze on~ J IlC e, o momenty oa'Jpard-,e pl't' • .,~ • wy M'lekilna, żlłka, franta 90' Ad M'ełk" 
degłynowaoe nie tylkO' pod względ~ forma)_ reprezentacje passyj,ue zwłaS21c:z.a na odprnsiaeh Ż . ' .•.. TOCZIIJIl'Cy ,zgonu I ,ama J. 1 H!!W1C1Za.. 

nym, Me pl'Zede wszystk,im wewnętnmym dn- w l(T'skowie :i. Częstochowie. Zajmowały się ywy roZ<DHWh w. xvn każe odtąd, według ZESPÓL ARTYSTYCZNY PAŃSTWOWEGO 
chowym, symholicznym do owładnięda' pry_ tym kompanire aktorskie. złożone przew.ażnie ze ~tfY hmłJo.ryka '!eatru Stalłlisł.awa Winda- TEATRU POLSKIEGO ' 
mi:iywem mM 1 podporządkowan1ła ieh misie- studenłó:w, pl'Odurkeje ZSI/S opiemly si~ niie tyle. :ew cm l"O'Zl'Ó:tnit'! w życiu. teatru polsk!ego . . ... . " 
rv;n~[,"':I' ",h, "C • , , _.:l d na dokładnie .. przygorowlm"""" łekśc!" Ue rlJl:cJZeł n.zy IBy:py:. lrudowy, tikwiąey Jcs,WZte komendami Sik.ła.d !ZeSfPO'ł'ó:w dyrekcJ'l 1 a.rtySltÓW llańs<t. wo-
"., >mv, .... ".rn~t ej z WierZlen w nauprzyro zon'~ .. .Y~~ "" J Ś .:I._ł~... ł . p_.l 'k' . d . . 

mop sł' l d..... d ~J: d b k"· na przygodnie .imrn;rowilZOlWanej łwóreoośM za- w rCo.uwo.owci0cZU, Slko,i,8ł'17JOny z właścl:wo. ścl'omi wego Teatru 1JIlIS legO przestaW1.a S1ę nastę-: -, z yaJącą na u XI. ra, o",.,' 01"0, Slpo ój . ..... v.., «)byezału mnIsi i g ~ J.' .' . . 
ukojenie... ' , leż,nłe od sytuacji, khl!ra d·awała włd,zów 1... ' ~r~ {e o, . ęe ope~ ąey tylko obra- ~u.1ąoo: . 

• g,l"Obe. Zachowało nam się z tych czasów mł- zmvośCJą _ ł wymO'W:oogclą Języka pol8lkl:ego DY'ł'ekt6ll': Arnwld Sz~man, W'l>eed)"rekto'r: 
,Skłonność do mł~y~nej nMł!ro.lolWoścl kO'_ simum o Zmartwycbwshmdu Pańs:ldm, wydane (Perof, B~clmer w lw~kil~ "PamiętrOJku LJ- Stdan M;ao:ll:yrka (!były wu,cedyreO>,tOil' de!P~IfIt~

.śCIeła wy~on~!ła tlllkze w. Pol~ce chó~ne śpłe-przez jednego z.' pauł~l!1ów emę&tochowsikich terack::m~902, str. 539-M6} ~necllW'Slmwia m~n!tu tealbrów i dyrekJrorr b .. t>ealtrÓw Wlilen .. 
wy kapł:mslue, dramaił J,tlturgIIClZny, ofll!cja udra- z WU,kowiec1ka, l!iemal1l rl;aś ten ~użyłkolWał lak sIę W~ndaki0Wi>czorwf, pommejSZaJąc znaczenIe skJioh),"selktreta'r:z teaitru: dr. Aleks,a'nder. Guttry. 
IDn[lYZ{!IWane, e~oć były one It~tko meja1ko ws~ę wia:doIno~ w sposób łeałł'alnie nOlWoetZ~sny, łca,~ ludowego), drugi .łyIp: 'łeaJho wyksd'ałco- Ki'en)r\'\'1llmt~;em ~lr'~YlStY'CZ:n:Y'JIIl . j>eSIt. Julhuz 
pem, gwałiowme Zft<Slzłą przez konsty<ł1łCJe śm~8'ły ł,"lscem~lzator Leon Sehmer. ny, ~ierający si~ o wzory Zacbodu ł Siłdmłąd ()!sdIe'l"W~ .il{!ero'~iklerrn hl~racl{lm: Ja!rosła<w 
synodalne (M'cybiskupa gnieźnlieńSlk!i1e>go 1326) . ' . swoJe, soM czerpiący, Wiięc teatr samlmjąey już IWaJszkIe'W1ICz. DZlJ.lał malalr:Slklł: WacJlarw BoTOW. 

zwałc~,an~m, ws.tępem dO' łeaiłru ludowego,· do I Oook tego . reperlmwn d~osowanego d~ amyS'tyeznych poonłiet w Wlildowiskn, nIe tylko Siki, i Teresa. ROIsZlko'wsk,a. Relżys~iW~Ć b~dą: 
morabtełow i bJt.ermediów. . Świąt, komp,am'e studenckie z,asł~ane U~nfuml W9;.rUSUń, jak w ,teatrze ludowym, _ wreszcie Amnoild s,zy-fman, Kairol Bm'()IW's:k1 l JUlIUSZ 

Oby·czaj polsild ł Siłła poł\Skiej uczuclowośei m1ejsMWych s7Jkół SltrwOTzyły ,rodzaj komediitrzeci ty,p: tleałr dyd8lktyczny, jezuickl. (.mo) QsteTW8.. '. 
wyhodowały sobie. na gleb>te pl'IZejętyeh Il En- ' Zle'spl6ł a,1cloriSlkl': AndrY'CiZ6wna Nina, Bar', 
ropy wątków własną obll'8IZkowość I system sz.cze<W'&ka EiLżbi~tru, BT~njs'Zów.na S:,weryn~ •. 
symbolów, trafisljąeyeh do serc bezpOśrednio BIał.oibrzeska MaTI:a, Drablkówna Eugełl:ua,. Fra]-
a sw(}iście.ta,żalIl~a Bronisła:w.a" ErÓ>liikOlWslka. K~rystJ,na, 

MISTERIA o nOŻEM NA:RODZENIU-, Trzeeb Pierwsze w Polsce liceum teatralne Les.zczyń.s'ka Ale~,sl!li!1Jdra, LilndOlrfówn.a Zof':a~ 
Królllch, na W'DJiebowsłąpieniie, BOIże Olało, oto M' K Hu . S . \ ~ubieńs,k,a Ka;rOlhnll, Ma~yik{)lwa Mal"l'8.,. Muu.. 
wskaini>i' że wid wisk· 4l izocwl8rł1o Nede I~.. u' rry ~ z'tulki l[J{)Iwzi'ęło dec~ję uru- iprl'lOgra..m nauki prz!edmioltów OIgólno1ks,z!tałcą- dlng:rowa Jamna, Pa!l.1C<e<Wl(:,z,o,\V8. Leoka<1ria, S()-

, <tki{~k o •.. I a org tśc1 kości ~ (ch ?h~mema n'~ego ,typIU łdceum z,a<wodoweg(), cycl1 Iwedług norm 'lIJslt,aJon'Y'CIh ipll'~ez Min. IkołOlw~kra Janirna, StdmaCihów:na Irena, Stroń-
wszy~ m w .0 res.łe tu'OOZySl Ol e ny • .J al ego w ~()'łsce doltY'choza's nie hyło. O świ alt y dda slztkÓ'ł zawodowych. Uczlrn:()Iwie ska Ma1ria, BOigHSZew\Slki A.}.eklsan.dell", Bry'dziń-

~barakter ieh był, więc dOł")"Wczy i ~e JeSlt:to lIceum. teaJtll'a[ne', do ikit6rego " m.ają IPr~ejldą takie pf',ze,siśoł'tllIlrie prak,tyClzne pod siki Wojd.eoh, Buszyńs.Jm GU1sta1w, Butld.ewicz 
zW1lą1Jany rt; wro~YSltosclami, j'&lk to już zna an- d()lsltęp a.ibsollwenm (lll'ałe.l mat?ry. Uoze:lma }e!st ()ilnem facholwców, ,Lieeum teaJtrrlai!Jn~ będ:zie SaltulIDin, Butrym Setwe!fYil1, Chmurk()lwski Fe. 
łyk. teatru greoklego. ~ :pl1"z~nae'zona dla lP'l',zyis1złyoh ms<trtm~kI\:.OIrów i te- mi'ałoo srwojrą. !dOOlriibę .'w ~odzilSlku M az,()lwtec- NIU, DOIlll'iniatk FLl'anciszek, Glińsk~ Wie:nQZy-

Na,tbui'dziJej pl"zy,padła sercu polskiemu mi- chnlllkó'W te·awaanyoh: Za.daniem. j,ej je:s1t. p'rz~-kiID fze 'W'.zgłę-d:u 1Il<tt ~alk mielj~ca iW Wrur~a.wie. s.1,aw, GOIdlilk W?'adyisłruw, GroHcki Sltanill.ław, 
®teryjno§ć Bożego Naromem\a, pNepełilliiona gooolWa,ć Ika~dry In:d!z1., ktÓlrzy OIf1entt,olWahiby SIl( Nauika iW łiiCeuID~t heZlpiłatna,' Ja,k 'We wszy. JMt.rzęOOw,skli Ta,d:ewsz, Kalinowski. Cz.esła,v, , 
cudownym nasfu:ojem, pl'Omienilljąeym ze żło- we wszysltlklCh dlZledzllna?h pracy tea~młinej. W stldch SiZikod'a'Cih ip<ańrsltwowyoh. Ko§tr,zeński T,a·deUls;z, KUlbal,S:ki HenrY'k, Les:z-
bka, pTze,pojona rzewną refleksyjnością ehóm t}~ oelu będą urnchoID1'olIle t:r,zy d,z~ały ~;zlkol-' czyńlslki Jeny, Mąłlkolw Iki Hemyfk, Ma,r,tyka 
rów aniel~kieh. Kolendowanie, adol'acjtS, j:lłS'eł- .neDJrfmaltyczny, rplrus'lyczn:y l!. lt,erc:m-Iczny. D:ramat1irrtia Polska w ZSRR Slefa,n, Memnowicz Jerzy, Milecki MieczySław 
ka. sloopka, tIo daLszy ciąg rozbudowy miiSlte- ,a dl'am~ttCZiny tp,o;d klero"";illctwem Han- e Narlell' Norribertt, 'Ostel'Wa Jurliu~,z, s,aiOO1wy W·l-
nów o .&ŻOOl Naffldzeuiu, które w ulepszonej ny,.M.a~,k(),wsb~J,. d~~eJ. aa:,ty.stikl. Rled1llty i r.u- NaJpolWaiŻni:ejlSiza in:sttyibucja rt:ea1tiraJog6c:r.na w toM, Wiohul'IS:ki Wiahelm, W'j,l,arrnorwlSikiKaai .. ··· 
scenicznej formie' przetl"Wały do dziś~ z·e w<ZłJlę- 'ohhwej olrg'aIlIza,tOlrK,l, z;vcm kU11t'Ural~e,go Je- ZSRR, vV:sz'echrolsY'j:s!kie TOlwarzY5,llwo Teatil':a,l. mie'Y,z, Wołyń'ClZyik Mitko1ł,aj, WY'r.zyOCowsklj Ma-· 
uu Jednak na swoje· głębs7ieWRT'rości iłełWt:Nllne. :s~cze w czruSla,ch rp.rz,erdlWQ.JennyC!h~ Ibędlzleks!zltał_ ne ul'ządz<ito, sz,ereg zeibimń, lPoowięoonyoo \pol- rian, Żdeń,slki Stanisl>ruw. . 
nIe zW'ią:r:.ane już WJięeej ściśle z uroczySrtośeblmi Cl~ zarw'OIdorwyoh. ltns!t;ru,kt'0i["'6',,: teatrów .1udo·-slki'ej Ht·eralbume difaJIIlRltycznej. Tematem piOlS,Z-

kościelnymi. WJ'IClh, arrnrutl~i1'~kllC:h l ~olbotrui>czych, ZWlązlko.- czególny-ch !leibl'ań były sz'tuki "K,raikowiacy '_ TEATR W KALISZU 
Dlało i De nativitllłe Chris.ti" ri "Trarktat o wyeh, mlodizl,eZlOlWYOh 'i ~oilnY'c:h. . ,górale",' tp:r.z,ekł:ad f:rtedlr'o<wslki~o, "D ()Iży'Wocia.... DylI'ekto1riffiIl teaitru kaliiskiego mianorwała 

ZwiasłlO~;tiu Anie!skim" J,ana ZabCiZ.yiea z r.. :OZiatphlstyc.z:ny. !pod Ik:er:ow~lCl;wem K~ZIO ;pióra Mmwwa, '"Mawia St:u:arriJ.·~ Sł()lwa<CIkh~.go, Min.!{uUury i Sztuki .:znanego reżyse1ra l b, 
1762, lo poza 17 O(~alonymi 'iIleks4lamri PO,ISik!J.nRi milerza Pr~zlk?W's'I{1~go !Z'a}IDl1e !S'lę k'siz1a'kemem j,edn.o,akitów!k.a FIl',edtry "D'WIe 'bh1z.ny" - Oso- dyrrekJtor·a ··lteattru we LW()Iwie i Lodzi - Hen-

R • N .. 'd ',ł. dzli' • "" delktOlra,t·o~ów l k()lst'JlUrrn. er. 0. w, krawcó'W lI:ea1ll"al- bne ~eb.ra!l.1j.e IPoświęc<lno r·eferaJtowU ITlII"ńf H ryika Ba'l'wińs:kiego. ' o ·ozemarro",zeUln, 'wa ll'aJlua~ . ·eJ IJUveł'e- ,1.. elbl. . ._.1.. k . . '. ...... Ił'"".~ • • D' 
sujące typy mis'łef'\ió<w .MÓlre posłużyły później- ny<Ou, m . arrzr l uuaif.a teTy1ZatOlI·ów. WiQlLpego: "O d!ramaJtU'l'gl~' ipo'lslkle]"'. Zl.ękt:· ISIZ'CiZeigó1nemu zaintere'~ó'Waniu się p. 
szym autorom Rydlo~f, 'Al'ItwroWli Op~mllinowi . '\V11'1e's:Z>Olle ~~'mał tecMhnli,ewny, ;p'oo'wadz.ony lP'rzez F dusz two· rcz' os~ci Iprexlll'era Osóbki - MOf'aws'kiego s:plrawą t,eatru 
(O Ot 0)" •• k' . ni h ' akire art. maa. \v 110iVda I ałk,olW,slk1e'g'o, ma wyuczyć UD kaliskiego, przylz:nano fermu tea,tro<wi 50.000 zło-

• l'. '0,wł .! ?aJc:Ie IliWSlZetnU z 'c W z - technilków tea!l:iNłlnych (brvgadi,erów SiCeny-, artystyczneJ- ,tych miesięc.znej suibwencjl: I oraz .srumoohód, 
SIe ,stybZ~~jil l myślenh. sceni:~nego, Leo!llowi eleMroitechni,ków stoJ'all'zy fl~YIZ"'eró<w peruka- d!zi'ęiki czemu ltealtlI" ibędztie mógł ohsługilwat oko. 
SCbłłlcl'OWl,.- do. IlIOwyeh ,opl'Iaoow,an jasełko- my, moldell,aJt()JI'ó~ i ft«>. ' J ,. Cel,em ulzy&kruni.a: lIlolWJCb źródJeł dochodów [iOZllle miejslco'Wości jruk OSltrów, KrrotOlSzy!l.1, Ko-
wyeh, Liceum ił·eattrlaJne lIlie ma nic wsrpólnego ze na ;P0lPa,rcie trwórezości łit,era:ckiej" delPalfltament llł:n, Koło, Turelk i Bła:sz,ki. 

Płerwiars'łek wyobMżeó ludowych, postacie S!zkołą dJr3.łlIlatyoz:ną. O i[·e !WŚT6d jej abs<llwen- lilter;a;mm-y Min. Kuil1tv.lry i Sztlrulki Oipr,a,oo'wail: pro Dyr. Ba(r<wińg.~.,ri kompletuje obecnie zespół 
na WSkl'OŚ swojskie i ta sUa parłlrzeW3 na.zło z~ów ~znajl~~ się }edrnostki', Oibj,awiające skłonno- jeikt <1ekretIu o "fUIlidus!zu 1Jw·órozo:ści airtyrSity_ a:r'tysrtyOZ!l1y, my 'Wikcr-ó:toe, mO/że jlll:Ż na święta 
wyźyn chrySll!usowej dobrocl, któ'Nl widd ,tylko ści alk.'li()lrlS'krie, ibędą mo,gly .lkrsIzihliłcić .się ldaJ.ej. ": I cz';1ej", czell'J?a~ego iZ OI}lłaJt za wyd~'WmołJwa uruchomić teaibr, k,tói'e,go l"emoolt .. -je:stna ulkOtń-
niemoc głupszych od diabłów I !DI8Iłarnów~ oto Sś!()lle nramJaJtyoznejl, LIceum posiada pehly dzIeł nieocll!J:oIl1onyoh p.ra'WIelIIl auwrsilnID. ozenm, 

t ',·, li t, - nowiny 1JrobiM' sprawę ~eolog11 - zimnej gdy~ "tJUlenieJ lulanie dzieciątka Jezu~ ,D I D' ·D n I l łOJcilńskiej, .. było zwy,cz,ajem tDlerowanym w kościele. 
'. . Aż lud fN,ednJowl:ecZIliy upomniał się o J nieraz kantY"c:Mi z pa'stomłkamI, na . tylu-

. 6... .... "swOIJe" Boże Narodzenie, :bo chckrl by go lowych .stronach prZ}'lpomfnQlJq, żę ,,pio-
dowiadujemy si~, że anlOJO'Wle WI pH,llel. Preczoo'tąc1 ~leła. CIetn1.IlJOty .. : Ar- "Bóg ze świ'ętymi poczty złączył aniellSJtie- ISIllkI te wkoścllele śpPeWiane być nie po-

I1I11e,bfe ś;pl~a1i. plerw8lZq .kDle~dę. Po- chanf,oł.króluje, panuje - 1 wszystkJe za~ mi", Tej demokIaJtyzacj:i ~wiqt BoiAego Na- winny". Więc poza kościołem odbywały 
tem, na. Zl1emI, . pa8te~ze -:<' na po- kał~ ŚWIata - pt:eoz ~,nosJ, pys~nych kaTkI rodzenia dokonał· na(chni'ooy' b:led'aCZYJli(J;, się pastorałki, pIlZy orkiestrze raczej' ania
lu, w stajence. Była. tOlmtPI10W!llz,alCja, aJe ~a!IDle, hardych myślI tł OClZ y, ~aJden mocy który swoje Oioow8kie dziedzicf.wD, wraz tor.sk1iej - "o:pUrŚcili swe bydlęta, a pobta
temat .był zi1lany, bo ]e5'zcze "?,ah! da ~wa J~g.? nte Ulskoczy -. wszech SIły p~zen~- ze swym młodzieńc,zym snobizmem IIJQ' do" U 11l!8til'l.1J1II.enta~ poustarwiaIi 8ię~w szyki, t 
narobIła, kł0p,0tu na~ ,nabaWIła, z węzem~l .... Z uwagą : czy tamy te ~rz.epowle~me datek, Bogu ~ biednym złożył w oiJeTze, a wzięli się do muzyki. Sta,ch najpi'erwsą 
sama rozma;vwła - l pabłuS'zk,U k~~Zltlowa- J symbole, w pIe:r:vsze powo]ern.ne ŚWIęta soMe zachował tylkD wiQlIę i uśmiech. Za- na swym mgu, rozpoczął !'ZilląĆ chwałę Bo
ła r- naroblłal.. .. roibak Chytry1JWIQdl mę- Boz:ego Narodzerua. kwitł najpdęknieiszy z kwiatk6w św. Pran- gu. Hej ... Nuż w swe dudy Walek chudy, 
żat'kę - za tę wmę S'G'ln wpact,I W klatkę ..,.- Ów ",pok6j ludziom dobre; woli" - to cisZrka _ mdJość chrze:§cijań18kal On to Wit w multanki, Jach w organki ... ". ~ałe 
b? ~~, gJ~wę pod<:ptała, ktora od W~'le~u. wiel~i symb'ol ~ i aktu~ny. Tylko tlum,a- pielIWszy odJpmwił PasteJ'kę przy Jaseł-. insf.rurmen~arium barokowe: SlZa1amaje, li-' 
przy]sc ~lQła ..,.- !31aJogłow,a, Panna od wliew CZlenI'a ZlI?OIdyf1kowa~y nlTe~o s~rz,s greckIe- kach. Zwyczaj, wille t powszechny w całej Ta, puzcm, k.o.rl1Jet, 87)t'Ort, amorka, lutnia -:
ku l!!z~J~zaIta - A~chanIole.m obesJiana:: .. goorygmału. ( GreckIie: kaI ,t'OI~ antropois Italii, dodał wokoło żłobka Ugurki świętej prze8Zlo do tekstów, późniejszych zwykle, 
Z roz:dzkl~ess>e kWIat 'zak~lta .... ?,Jlcowle eu?oxmn - z~nc;azy~~'by Cl08 mby: ,a lu- rodżiI}JY, trzech króli, P QlSterzy. . . Kto pil8ał t,eksty? kto uĄłaJdiał muzykę? 
tegoczekalJ. Tego Promcy ząda1ll .. , • dZlOlm fJ[iawomyslnosc, p111awe mysIenie, Zwyczaj rozpow~zechnił się, przeszedł IDmty:cuowe kolendy 'Wyraźnie wskQlZu-

Poez/b. pok'C1fInych, oliQlIa serc prostych, zg'ody. z nauką tego, ~o dobre. Na co dii'a~ do P,ol,sJ.i, jeszcze za ostatnich Pi~tów - ją na swe pochodzenię od organistów lOO.ro
C1zęstoch:oW1ska'e rymy! Wśir6d N\tfmf']'rt,ej bej - WoJog, 'powl~edzIałby ironiczllJ~e: "a trwał, pr~€1s>zedł do ludu, je1go oJ!rządku, torów, chprmilstI1ZÓIW, ch6rzyst6w lmściel
}ednostajniości, ni.etr<ilZ wigor języka, nieraz może poko] lud'zi()IJrt, dobrych chęci? ... ", do t,eatru ludowego. W czasach bQlIDku .nych, , wlle.jskich moż1e nieraz, ale. także 
kwiatek stylu, plliitylnOl 8tOlr:olŚwiecczyzl1,y. Tak, pI1zlez s,ze§ć lOlt ka1źde Święto BDżego polskie ~tekstykolen'dowe zabGJIW!ają 'się miejskich. Dawno zC!peWl1ie już, weszły do 
Czeka'l1 ludzie w czaS1ie adwenttzoo rok NarodZlenila budziłD.W nas poczuoi'e jll'o!Z.ii, lud10wym baroldetm~ makaronizującym polskiej kolendy tańce :- p Dlonezy, mia-' 
kośdelny, DorDamy oow,ent ooPOwU1ooał kiedy, rytmem dawl1Je.go 2iWyClzaju, na pa- wśród azęstochowSlzczyzny - swojszczyz- zurki, oberki. JeI8t i grupa obcych tOJńc6w. 
czasom przedchrystusawym, wJ'ęc ozuli ~ię m:ięć namwracaly słowa o pokoju ludzi, o ną z polorem i z godnością! "ApDkaliptyoz- jak:fold:a, menuet,gaW'Ot. A te róź·ne me
pasl,erzO!mi czekajqcymi BPelnJenta "W'eS<:l"' rooości. wszelkiego.. Sit'w'orzenia. Jes.ząe sa- ny BaraMu, leżący w pielu!sz~Q)ch na SlJ:an- Jodle,. ni'eraz' pl1zez . kilka geneIOJcji PJ."Z~j
łej nowiny". A ch,cjieIi Jej Slpel~i'enia U siew me sława zdawały się chodz.ić z· gwilcnzdqku, o śliczny J.ezuleńku~. wdZlJęozny . luby mowane j. modemizO!Wanei przecie IQIzem 
bie, we własruym' kroju, oftia{owywa,u goś- po roolendzlf'e - ale wiara .od nlilch ulatyvia- puzieńku ... boski al~gacle,. czem. ,me w twol1;Zą typ wy'Iraźny. Mimo dlZielnicowych 
dnę świętej wdzirrie, wś,r6d nilch· odegrCJJ1y la. B? i kto jeszcze' pamiętał, co znaczyły majestaci'.e, c,ze~1U me, w mIstyczn~J, atpoka- odmI~an, .ch.aIQIkter kD]en~ . .je8t jei:1mol:ity. 
się wydarzenia Ewangelji, wS'zYSltk,ie - turon, ko.z·(L, me'sz'UJszal lipty?znej' stOWIQSZ SIę nam 5'Za.cIe? Tron . WIęC. 1 , ta m.uzyk1a, klorą gu1lli P crsit er ze, 
wJęc "Parma się wile1,oe zdumiała. - z po- Dzi'ś znowu kolendDwe symboJ.e i słowa, TwoJ pełen chw:ały - ~ gWIazd,. nie.z kIedy 181ę'Ze~zI1 w s~~jenge, dawno się Slpol':' 
sels/wa,' które sły,s!Zal,a ~ poJwlrniuchitd kantyczek dźwięczą, niekiedy jakby no- twardej. S1kał~ - },e~t na. fl,~mamel!'cle, me 3zm:yła w zl1Jostryf1kowanych. kolenda1ch i 
się ,skłoniła - jako panna sro:mie~1i-wa - wym znaczeniem.' "Królowie z S alb y, .Tarsu n~ paWlm~fl'Cle ... Woł t~n n! to mIs.tyozny, pQlStQIcn}kcnc~. K<;J.enda s~ał~ SIę. symbole!1Z 
zasmuciła się z tej mowy ~ nU'c me rzekła ...,- tego to pl1GJWi1e ozasu, wnet prz yJ echa- m Apokal.z,ptycznv. - sam CL asystuJe, z os- d,omu pDlsk'lego., Chopm cytu]'e melodię 
A.niołowi", który jej zwi'a'8towa1: "Duch li, - Z11takiiem gwiazdy niebiesld'ej ... d:rogę .łem pamdu{e -: mnyc~ tu .p0tr~eba ~ys~ ~~l:en~owq w posr.~ku swej, moż'e najbmz 
święty.w swejmiłośoi - spmwi t.o w To- wiJedzieli". Wjęc k·r6Jowie hołdi da'ry skł,a t,ent?~z meba . ,T,akl. ~plew mvo.now~l hw:s~eJ ~'omPQtZYC}I., ~ "Wyiwolentu:' Wy
bie w czystości", dali w stajenc~ betlejemsikJlej: Al~ w pilak; c1eT~'~1 v~g.antes, a.k tOro:v.1€ chłop'S1klCh ,IDI- splanskleg.o S'zczęsllwy dom symbdlizuję 

p.o adwentowych oczekIiwaniach "iszczą tyce żyła dC11ej tradycja złego kr?la Hero- ster~LOw l pastorale,k. NIe 1T!0ąły lm wtoro- scęna kolendow~ przy choince. A pi~l-
sję 'WYroki boże ~ SłQfW>o się ciałem stG!- da (fa!S1z}"8lty (1V~ant la lettre) i me /awsze wac b(1r,o~owe amoły: rzezblone na. orga-- gr~'ymstwq polskIe k'omentowaJo sI'owd bi
je - od AnjDJów' ogJosz1ony, z PaIliny w było pewne, że "diabeł cały z~upI~n, a1~ r:aqh kOS~Iell1Jych, g:m]ące ,r:a psaltef.1onach bl1]l1JegD ~w.roka 0/ "w ciemności błądzą .. 
stlClijni naiIodzony. Skąd wesele nam pm;y-świat~ylvup~on". N.ie tylko kZ;?JolATle byl: l 'iPOlZłOCISty~h ,Puzauna;ch , bo kl~r zoora- cym" narodzJe, który wid'zr wJelkie.św~a" 
lI!03i..,.- mHy ~pok6j ludziom głosi -Odku- kr61arru, ale j ,,mędrcy śwJatfl z wesol'€<} , niaJ śpiewanIa pastorałek w kOŚCIele, Nie- Ho... . KAROL. STROMENGER. 
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N 16 leduIJ1I je komilet redokcyfpy 
-M*+ 

o r nia,h bie 
Fakt mordu~ Popełnionego na koleżance Ma- To oie tylko SltanoWlsko młodzdety zorgaoi-

rii Tyt>a'nkiewi,cz. studm1'tcc 'Vyd'ziału Stomat~- wwaneJ; Reprezentowl!lllc 000 j'estl pI"Zez ogrom

~()gi~nego U. L., wstał wykol'zyst,any prllCZ ną większość studentów, zdrowo myślącycb, 

reakeyjne grupy z terenu łódzkiego l - jak pragnących sl~ uczy~, aby jak na.fsrtybCtiej ~y_ 
'w.ład~zą 'fakłly - pozałódzkiego - do zorga- stąpić do za8tZClZytnej pNl~y dla dobm O.fczyz.. 
Mzow8l1lia burd. ' oy l społeczeństwa. 

Wynl:kisekeji znane są z komunikatu pro- Smutne wyp:tdk~ jaiklie młiały mie,isee p1"Zied 
kuratury. Wystąpienia w dułu pogrzebu po- ,kUku dnlłaml, napawają wszysłlldeh, a pmede 
hv1erdzają przy;puszczeme, liŻ sam mO'l"d ml,aJ ws'zystkim nas uczącą SIłę młoddeż SIłu-
eha'l"akter prowokacyjny. Grupy reakcyJne dencką _ OONlZą. 

wy'Zys1kały 1'i1cz'ny udma·ł młodzieży akadell1!i- Na konferenej,ł pl'Zedsla'wicieli pariili poUtyez-
cldej w po'grzebie i próbowały dos,troić go do 
z góry upłanowanej akcj:i sMeIł"Owanej pl'zed~
ko władzom. 

Społeezeństwo łódzkie, ludme pracy, z obu
rozenJem patrzyH na f,eł'lłlenty, k1óre nB łódz

kim robotniczym grnncl~ p!'óbo~ali spowodo-
1I"ał ci sami, ~tómy n,a pncdwoJennych uCQ!el

mac" posługiwał! SIlę nieodzowną "pomocą 

WACŁAW otsZEWSKJ-student medycyny 

Snobizm 
WczoraJ miał białykobrlerzyk a krew , 
babki z, Sanguszk6w I pałek płęf 

• 

tygodnia 
nych, rektoratów wyższych uczellił, akademie
Mch organizacji młodtZietowych, BrałlntehPo_ 
mocy I kół DlII1i:kowycb, w dnłu 20 bm. Ilebranł 
8~dzłlł zgodnie, te "uczelnłe mmBą wyeho
wywać szeregi polskiej łntełłgenejl. pn:esląk

nłętej miłości.. do tego ludu, kt6ry Ioiy krrwa. 
wo z81praeowane złotówki na kl"Zł'JWiIente oświa

ty". 

Łódź dom. się tego ł ma ku temu podSIła
wy. 

B. W., Bł. 'J)T(JjUJ. 

I post')p ... 
Dziś go nie poznasz - zgodnfe z postępem 

I nie przez snobizm (wlerzcle mi - nie) B81IkOWIł" - klłSłerem. ' 

Znane .fet. !l1taInowlsko lIi8SU - demo~N

łJaneJ młodzieży 81k00 emlektej. Znane jest sta
nmvłl!IIko całej demokratycznej młodzlie:iy. W 0_ 

denie Iwydan~ pmez lZat'lZądy w'O'j~wódzłde 

o.rganł~Jt młodz:letowych "Wici", TUR, ZWM 
ł zWD, ezytmDy: 

I w chustkę smarlMł f nie klął:: "P.krewłf Jest d e m o kra tą at ~ sam pępek, 
- a tylko z wdziękiem s "au nom du chlen". Jest demokratą, no ł te de. 

"Me dopuścimy do tego, by na uczelniach 
, Odrod'ronej Potski przewod,dłi ci, którzy prlZed 

wojną zakłócali naukę 1 dotprowadzaU do za
myklłll~a wyższych uczelni. Nie dopuścimy do 
tego, by wyższe uczelnie łódzkie zostały Mm
knlęte. Przeważająca większ.oŚĆ młodzłleży pra-' 
gule się uczyć i siły swoJe odd.ać do odbudowy 
DR8IZe) OJczyzny. Dla warchołów, którzy ulicz
nymi burdami chcą sprowokowa~ przerwę w 
nauce, me ma miejsca na wy~zyeh uczelniach". 

.~ Kom1'tet Redakcyjny składa WSZy-;;-
kim Wsp61tpracownikom i czytelni
kom "Dziennika Akademi:ckiego" 
serdeczne życzenia ' , 
UJescłgdl Smlot, 

, , , 

Znał słę na winach, nIe tyc:h krafoWJ:ch ••• Więc: oJciec Jego w tak z!,ane miechy 

I nie węgierskich (bo skądby, gdzież) dymał n a f c z ę ś c f e f, młotem prał 

- w młodości skończył wydział Ha~dlowy a on, pasł gąski - chłopł~ spod strzechy 

(wprawdzie w połowie) - ale w Liege. 

Włosci zaS stracił "gdzieś w Kijowszczyinie" 

( przed nazwłsldem pisał się "de" 

I mawiał stale: "motej O'czyźnie, 

moJa Ojczyzna" no i te de. 

l n.a fufarce polom grał ... 

o "wstecznych siłach I elementach" 

umie już m6wic, "dźwiga wzwyż", 

bierze już udział we wszystldch $więtach 

l "Jest, 'ak słal'# i "Jest, fak spiż" •. 

A w butonierce mial goździk §Wieży, Pełen uznania i pełen miru, 

kapelusz - Hiickla, na spodniach - kant, wczoraj herbowy, dzisiaj ob. 

prawił ze swadą o Bandelairze, 

no, f o' Kancie przez duże K). 

- niepostrzeżenie, powoli wyrósł' 

z dawnego snoba - nowy, snob. 
. I 

• 
Zygzakiem 

OPOWIEst 
PBIEDWIGlllJNA 

Nie ma złego, co by na dobre nie wyszło 
- pomyślałem i- wziąłem się do pisania ni~ 
niejszego. Pesymistów i siebie pocieszam, że 
nigdy jeszcze nie jest tak źle, by nie mogło 
byćgofzej. Ale nie d'Opuścimy do tego. Niech 
żyje wesołość. Wiadomo: śmiech to :!:drowie. 

,Wiadomo: smiech jest zaraźliwy. Ale, ale, ..
trochę logiki - czyżby zdrowie było zaarźli~ 
we? DaIikolega (dawne dalipan) że nie wiem. 
Zwróciłem się z tym zapytaniem do Sekcji 
Zdrowia nie ma do mnie zdrowia i na odczep
ne dostałem skierowanie do dentysty. 
Wpadło mi w tym m'Omencie na mysI, że 

włakiwie brak tematu i postanowiłem za te~ 
mat dzisiejszego felieooJljU obrać brak tematu. 
i postanowiłem za temat dzisiejszego felieto~ 
DU obrat brak tematu. Bo o czymże tu pisać? 
O Komisji Porozumiewawczej. cierpliwymko
m"ku. na ,którym każdy sobie jeidzi dowoli, 
płsał już kolega Fez, z którego wywodami nie 
mam zamiaru pqlemizować. Nie wart tego. 
(Znam go osobiście). 
Zobrazować zarząd Bratniaka? Przede 

wszystkim nie wiadomo kiedy jest to obraz, 
a 'kiedy obraza, żeby faś zdjąć zarząd, in fla
grantito je~t przy pracy w komplecie, nale
'żałoby robić zdjęcie na, migawkę. Wiadomo: 
Bratnia Pomo'c jest rodzaju' żeńskiego, a ko~ 
bieia zmienną bywa. Stąd też częste rekon
strukcje. Ogranicz~y się tedy do stwierdzenia 
faktu: Je roi est mort,vive le roi, i złóżmy 
wieniec na grobie nileznanego członka zarzą
du. Możeby tak kropnąć feliet.on o kolegium 
redakcyjnym? Niestety, ewentualni bohaterzy 
ewentualnego felietonu biorą sobie za ideał 
Wallace'a "Trzech' Niewidzialnych" i Leblan
c'a' "Nieuchwytny". Dlatego też w razie wy
śledzenia, rozpoznania i przytrzymania człon
ka redakcji (znaki szczególne: nie przyznają 
się ,do redagowania) polecam rozmowę w ką
cie (tzn. przyparcie do muru) przy 'równo
czesnym trzymaniu za guzik marynarki. Szko
da tylko, że czasami i guzika nie maj ą. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~.~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~. D~ zemsz~nia ~ę, ujawnknk ~jem~~ 
Wystawa artystów krakowskicbmutandum można powtórzyć i d%iJ, patrząc Ale to w dyskrecji 'ir proszę czytać poniżgze 

Row, lalenl malarski 
Miejska Gaieria. w parku Sienkiewicza go-' Seine. Zborowski miał specjalne szczę§cie w 

ścź obecnie interesującą u;ystawę prac art y- Odkrywaniu i pielęgnowaniu notuych talen;' 
stów krakowskich. Selekcja obrazów - kry. tów malarskich. Odkrył, rak wiadomo, Mo
tyczna, kuchnia palety podwau:e\'skie;, jak diglianiego i Sutina, subwencjonował UtrU
zawsze, schludna i staranna, ramy po więk- la i Kislinga, lansował z mniejsz)'m powodze 
szej części dobrane ze smakiem i poczuciem niem Falttrier'a, Clairina, Teresę Debains, 
ha.rmonii. ..' Berona i wielu innych. 
Spośród osiem(~ziesięciu eksponatów, mniej Jest to niewątpliwą zasługą galeifii Zborow 

lub więcej stojąc'ych na poziomie, ulysuwa s kiego, że pierwsza zwróciła uwagę TW talent 
się na czoło bezsprzecznie ńowy talent malar Eibischa i zaopiekowała się jego początko
ski, któremu prasa polska poświęciła już wym rozwojem. Ale ta opieka materialna, 
sporo notatek i artykltłów. Jest to Eu~eniusz zresztą nierówna i doryulcza, ,nie zdziałałaby 
Eibisch, obecny rektor krakowskz:e; Akade- nic, gdyby nie zacięta, konsekwentna:i nie 
mii Sztuk Pięknych. licząca 8ię z niczJm pracowitość artysty. 

Paleta Eibischa ujrzała światło dzienne w Odwieazałem wówczas dość często artystę 
Krakowie, wychowała się jednak i skrysta- przy ul. N ólre Darne des Champs i podzi
lizowała na gruncie parJskim. Byłem świa;d- wiałem jego niezwykłą pas;ę malowania. Mi
kiem jej początlcoUiJch zapasów w stoltcy mo przewlekłe} i wyczerpuJącej choroby, mi 
Francji i śledziłem nie bez spccjalnego za.in- mo przymusowej głodówki i lekarskiego na
teresoUiania jeden z najbardziej emocjonują- kazu leżen1:a, Eibisch ustawicznie malował, 
cych procesów malarsldch, proces wchłania- oczywiście w pozycji stojCfCeJ. Osłab:ony 
nia przez artystę technicznych zdobyczy no- chorobą i dietą" stale niezadowolony z osiąg
woczesne; sztukUfrancuskiei. niętych wyni"ów, artysta potrafił jednak nad 
Wśród wiein po,ls!dch malarzy przebywa- jakąś minimalną partią martwe; natury pra

jących w Paryżu, Eibisch był jednym z b. cować godzinami i dniami, szukając z ma
nielicznych artystów, który nie, tylko umiał n.iakalnym niemal upOrem odnotne; tonacji 
patrzeć na pąletę francuską~ nie tylko l'OZU- kolorY8tycznej. 
,miał jeJ logikę- 'roZ1.foiową, ale również Miałem wówczas wrażenie, że Eibisch 
umiał, lak rzadko kto, ,nad sobą intensJfwnie Jest w gorączkowym pOSClglt za jakąś już 
pracować. I ten najrnocnie;szy atut każrlą!,o pozarendirou;ską symfonią en blen mineur. 
prawdziwego ta[pr/tu należy tu fak T/ajsil- l rzeczywiście pieru.~sze obrazy artysty o to
niej podkreślić, W'Viqtkowa pracowit.ość sta- nac}i błękitnej U.'ywołvl~aly ~v, galerii Zbo
la u POdsta1D ta!pntu Eibischa. . rowskiego wśród lcolekc;onerńw i znawców 

O mq,larstu:ie E:bischa, o tych lego c'tęż- szcze{4ólne za.intcresou;anie. Kolor n1"ebieski 
kich zapasach ro::nwwiałem nie;ednokrotnie Eibischa wybijał się 'specjalną dynamiką, 
ze' s. p.' Lpopoldem ZboroH'skirn, 1cłaścicię- jakimś niepolwiem i głębią. akcentami nie'.. 
lem znanej i zasłużonej galcrii na rue de wątpliwej oryginalTJ:ości. I To samo mutatis 

na portret żony a.rtysty, wychylająceJ sit; ufo.. słowa z zamkniętymi ocz~i. W odpowiedziach 
zyjnie z minorowej tonacji bŁękitu. Tylko c:~ytelnikom ezę~!o czyta $i~: wiersze przesła
re dzU paleta artysty dochodzi już do pełnej hsmy do redakCJi Ałma Mater. A jak wygląda 
do jrzalości, nie grawituJąc ani w stront; Re- to w praktyce? "Otóż wiersze, położone w le
noira i Bonnarda, ani ku malarstwu a pro· wej górnej szufladzie biurka (redakcja Dzien ... 
pos Matisse'a, lub ku niebezpieczne} dra Ei- nika Akademickiego) przełożone zostaia do 
bi~cha dynamice Sutina. prawej dZlnej szuflady, (redakcja Ałma M~ter) 

Kiedy,~ wielki ~amolnik z Aix en Provence, j na tym koniec. Ponadto' osz.~zędza się koszta 
Paweł C ezanne rzucił taką sentencję: quand porta, A gdyby tak rozstawić imię AZS-u? 
la couler est a sa"';;phesse, la jorme es a sa Nie, lepiej niech uczynią to sami, w czasie za
plenitude". Ten zasadniczy kanon wszelkiej wodów, nie, czyniąc nam zaw'Odu: lreszta u
mala,rsko.ści· stoi, u' podstaw palety nowoczes- służny fryzj~r akadeJI?icki" który mnie ostriygł, 
nej. I niewątpliwie był on dla Eibischa nie- ostrzegł. mme. bym me zadzierał z AZS-em, a 
zachwianą busolę w przedzie,raniu się przez zwłaszcza z bardzo mocną, sekcją bokserska; 
prawdziwą dżunglę eksperymentów i para- wśród której Qbowitązuje tandeta - p~zepr~
doksf)w malarstwa 20·~o wieku. Zdobyć za sza m vendetta. 
wszelką cenę bogactwo i harmonię waloró~ Jako ostatnia deska ratunku pozostaje jesz
koloryslj'c:,nych, a rysunek i kompozycJa cze Gesie Pioro. Nie opłaci,' się jednakże 
przemóu;ią Co ips<;J. l wla.5nie dzięki tej bu~ wspominac przeszłego menu· i rozwodzić 3ie 
soli cezanowskiei Eibisch zdołał utrzymać w nad jakością zjedzonych 'Obiadów. Wiadomo: 
równowadze i skupieniu zawszenieobliczal- że o szczęściu, o życiu i Q ohiadach można P'O 
ną.i zawsze czu,łą na wszelkie zdobycze tech- wiedzieć za Margaret Mitchell: przem'ineło z 
niczną ta,jemnic::ą konstelacir: plam barw- wiatrem, Nie wró.ci już (przy obiadach wcale 
nych. Pod tym wzgZ,ędem paleta artysty wy- nie. p~ąż~ne). Rozg~ądam się wokoło i znaj
kazuje giętką, nieco dzienną odporność na dUJe. ze Jako ostatm temat pozostaje tylko ja ' 
wprost nar:::uca.;ące się poąówczas wpłytvy sam. Czy ciehwy czy nieciekawy, czy możii-' 
Renoira, Bonnarda i Sutina,przyswajając wy czy niemożliwy, to inna para hutów 
.sobie ró/,wocześnże syntezę ich zdobvczy UNRRA Nr 42, para skarpetekńr 7, kaloszy 
i doświadczeń. nr 12, koszuli nr 39, rękawiczek 7,5, kapelu-

Obrazy Eibischa na obecne; wystawie ilu- sza 53 ... Ale przepraszam, w tym momenie zo
strują nader pouczająco zarówno tę giętką r~~to.wałem się, że pozwoliłem sobie 'przedsta
odporność, jak i umiejętnie prz'V'swo;oną wic SIę w cyfrach. Skorzystam tedy ze sposob 
syntezę l1ou.'oczesnych prądów malarskich. noki i zarazem przeproszę za dowcipy - si
l tu 1Uła..ĘTl'·p przed Dbischem. ,ako rektorem wowłose od szronu, nie ze starości, i za treść 
Akademii S::tulr. Pięk:nych, otwierają się pię- ,~;"!arzniętą - czemu winne jest powietrze. 
Jme pprspekt"r'w'Y peda{!Og!cznć'. WIadomo, c:hoćby z .~a~endarz~,które to pis-

Pank:ewicz hvł tvlko ciceronem palety mo ~hy~a I. neg~t~lsCI czytuJą, a co więcej 
franCllSFf>.; - Eibisch może być śmiało jej uznają, ze ZIma l SWlęta za pasem. 
nauc:,ycieh;m i, realizatorem. ? okazjizas Bożeg? Narodzenia życzę wszy~ 

stkmi ulgowych przeJazdów kolejami i We5o-
łych Świllt. Z. Fedak ROMAN ZR~BOWICZ 
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DZI AJ MŁODSZ 
GWI 
U KRASNOLUDKÓW 

Janek skończył czytać prześliczną bajkę o 
krasnoludkach i westchnął: Szkoda, że nie 
?dłożył j~j na święta, ale tak lubił książki, 
ze skoro Jaka wpadła mu w ręce. to nie spo-

. cz.ął, póki jej pie przeCf':ytał jednym tchem. 
CIekawa opOWIeść sprawiła, że zapomniał, 
że jest głodny i zmarznięty, dopiero teraz 
~urczenie W brzllszku i zdrętwiałe stopy 
l ręce przypomniały mu o tym. Jakoś mamu· 
sia nie wraca, posz,ła po zakupy na wigi,lję 
i święta. Byłby z nią poszedł do miasta. ale 
nie miał butów, a na dworze mróZ ·s.ia;czy
sty. Co tu robić? Położy się do łóżka, to bę-
dzie mu cieplej. Zawinął się w star" koc, 

Wszystkie dzieci w szkole cieszyły się z ka. - Tylko wytrzyj dobrze '!fJg~. Jurek' ZCb

nadchodzącej gwiazdki. Tylko Jurek chodził uważyl, że babcia jakoś odśuftętme wygląda. 
coraz bardziej chmurny. Nie będzie miał Przecież miała tylko jedną suknię - tę czar 
choinki, nie będzie żadnej gwiazdki. W ze- ną, jeszcze z Warszawy ... A.ha, przyszyła so.
szłym roku też nie . .miał. Jurek ,€"st śierotą. bie koło szyi kawałek białe; koroneczkI,. 
Ojciec zginął w powstaniu, mamusia umarła. Wszedł do pokoju - i stanął zdumiony. 
Został tylko Jurek i babcia. Mieszkają w ma St~ł był nakryty białą serwetą. Na stoliku 
łym pokoiku. Babcia robi swetry' na drutach pod oknem stała malutka choineczka. Ale 
i Jurek wie, że jest jej ciężko zarobić na ży- najdziwniejsze było to, że stół nakryto dla 
cie. Ale chłopiec nie dlatego jest smutny. sześciu osób. 
W taki dzień uroczysty przypominaJą mu się - Przyczesz się trochę i umyj r-ęce. Bę-
rodzice i te dobre dawne dni, kiedy wszyscy dziemy dziś mieli gości. 
razem zasiadali do stołu: Jakaż to będzie wi- - Kogo? 
lria we dwoje tylko z' babcią? Jurek nawet - Zobaczysz - uśmiechnęła się bą,blw. 
myśleć o tym niechce. Czuje się bardzo sa- Jurek nie mógł odgadnąć, ,kto to może 

głowę przyłożył do poduszki... motny. W wigilię wyszedł od rana na mia-. przyjść. Krewnych nie mieli, byli sami na 
sto. Nie mógł usiedzieć w domu. świecie.. 

W tym rozległo się cuchutkie stukanie do 
okna i w pokoju ukaza,ł się malutki krasno
ludek. Widocznie przenilmał przez szybę. 

Umyślnie długo kręcił się po mieście, że· Wkrótce przyszedłl pierwszy {!,ość. Był t;o 
by jak najpóźniel wrócić do domu. sta.ruszek introligator z dm{!,ie{!,o piętra. 

Krasnoludki to potrafią. 
Zmrok już zapadał, kiedy zapukał do mie- Przyu;itał się se.rdecznie z babcią. 

szkania. - Dziękuję sąsiadce. że paml~ętała o mnie. 
- Jesteś nareszcie - powitała go starusz· Hm ... tego ... samotny jestem ... hm .•• przykro - Pójdź ze mną, Janku - po,lTiedział ci

chutko - zapraszam cię do lasu na choinklę. 

Iść do lasu z krasnoludkiem? J aukowi w 
to graj! Krasnoludek podał mu swoją ma
lutką rączkę i co to? Czary? Obaj są już 
na leśnej polanie. . 

W lesie ruch niebywały. Słonko dawno za· 
'!Zło, ale księżyc sypie ho,jnie ~rebrem i wi
dno jest, jak w dzień.' Pośrodku polanki stoi 
ogromna choinka, Ił wokoło ni~i uwijają się 
niby mrówki tłumy krasnol]udków,. każ.dy 
zaJęty jest jakąś robotą. Jedni strz.ąsają 
ostrożnie ~ z . gałęzi mistelrne gwiazdeczki' 
śniegu, dmuchają w nie, a te w oczach mg· 
ną i zamieniają się w duże~ srębwe, mieniące 
się brylantami gwiazdy. Inni malutkimi pę
dzelkami srebrzą i ~'łocą szyszki świerkowe. 
Jeszcze inni ułamują zwieszai:;tce się z gałę· 
zi srebrz,yste sopelki \lodu. Niektórzy lepią 
z iskrzącego się śniegu małe laleczki i śmie
sme jakieś zwierzątko. Wszystko to zawie-
Dają na gałęziach choinki. 

Jankowi aż dech zapada z ,zachwytu. Jaka 
II'lllroda, ~że nie widzą tego jego p,rzyjacie,le 
Antek, Wicek i Jędrek. Patrzy, - ależ są tu 
i oni, a, nawet i garbata Manila, i piegowata 
Jadzia, i chudziutka jak patyczek Bronia. 

WSizystkie dzieci jakby ~a dane chasło bio
rę się za: rączki, otaczają kołem choinkę 
i 'śpiewają cienkimi gło'sikami: 

"Bóg się rodzi, Moc truchleje" ... 

A krasnoludki klasz.czą i przytupują do 
taktu, aż echo rozlega się po lesie. Co • sle , działo pod choinką 

No, a teraz rozdają podarunki! Dzieci hur Straszna była awantura 
mem zbiegają się pod samym drzewkiem pod choinką dziś wieczoo'em, 
i znajdują tam paczuszki, ślicznie zawini'ęte bójka, aż leciały pióra. 
w bibułkę' i zaopatrzone w kartę z imieill'iem Kłócił się pudel z kaczorem, 
i ,nazwiskami każdego z nich. czyja fest pfł,ka zielona. 

Janek dostaje ciepłe buty, wełniany sWe- Pudel macha ogonem, 
terek, takież rękawice i szal. na drewnianych kółkach s.ię toczy: 

Nagle jak ~ ,dotknięciem 'czarodziejskiej - Hau, piłka moja, hau,. moja, hau, moJa! 
r6żdŻ'ki wszystko znika i Janek czuje, że ktoś Kaczorek wytrzeszczył oczy 
go tarmosi ,za rękaw. Ze złości f kwacze: 

- Jasiu, obudź się - woła mama - 'już Kw", -- moja, kwa - moja, kwa -moja!-
wróciłam z miasta. (A pUka leży i nic nie mówi. bo. nie ma 

\ ' [buzi)~ ~. Ale. co to? Kto to przyniósł? - zapY"' 
tuje z radosnym zdumieniem. Zajączek ze strachu aż łapki podnosi, 

miś mruczy: - To ci heca, to ci heca. 
Patrzy Janek. a tu na krześlep'fzy łóżku A krakowianka tylko: .- Ciszej, ciszej _ 

leży ciepły wełniany sweterek szą.l, rękawi- rprosi. 
ce, buty, Wszystko kubek w kubek jak tam Wysłała choinka samolot na zwiady. 
na polance. I w dodatku jeszcze trzy grube 
książki z obrazkami. Przyświeca choinka wszystkimi świeczka. 

L ~t :..... To dar krasnoludków - szepcze Jane ... , 
J• eszcze oszołomiony snem i niespodzialIlką. wszystkimi cackami, wszystkimi gwiazB:U~a. 

d l. (mi: Do dziś nie wiem, cz.y był to ar ",rasno-
ludków. ale pewien mój znajomy wróbelek '- Co to tam za krzyki? Co to za hałasy? 
opowiedział mi w sekre?ie:, że ,słysz~ł, .i.ak A to się wcjążkłód pudelek Z l'Z.r,carkiem: 
w tym samym domu peWIen tatus pOI'71edzlał - Piłka mo-fa, m~"ja, moja!!! 
sw,oim dzieciom: . (A piłka leży i. nic/ nie mówi. bo nie ma 

- "Wiecie, dziś dopiero dowiedziałem si~,. . .,' [czym ... ) 
że oJoiec tego małeg~ ~anka,~ któr~go tak h:- Zajączek ze strachu chciał uciec do lasu, 
bicie, zginął na W?JI}le. w ą?rome Polski: krakowianka już tylko płacze, 
Wprawdzie nic na sw1eCle me wy~agr~d~ miś - fe, nieładnie. fe nieładnie - mru~ 

Pod podłogą myszki ·były, 
wszystkie ze snu się zbudziły, 
wysunęły noski z dziury -, 
a tam krzyld, 'awantury ... 
Gwałtu, rety, CO się dzieje! 
Krakowianka we łzach tonie, 
zajączek ze strachu mdleje, , 
miś w kosmate klaszcze dłonie: 
- Dosyć tego! Co u licha? 
Kiedyż wreszcie będzie cicho 1 
A samolot krąży; krąży 
i nic zro~umiet nie może. 
Wtem ktoś z tr,zj!li!dem drzwi otworzył, 
do pokoju wbiegła Hania, 
otworzyła szerolto oc:zki. 
zaklaskała radośnie w rączki, 
podniosła piłkę zieloną, 

umęczoną, wystraszoną, 
i nagle zaległa cisza ... 
Pil deI nie szczeka, kaczor nie kwau;e 
i już s'ię z sobą nie kłócą, 
(bo nie mają o C(), . 

krnkowiank,a już nie płacze. I 
A. H~nia piłkę pod~z~ca '. 
i tak jest przyjemnIe l tak Jest ;,eso~o. 
Przyśv,ieca choinka wszystkimi śWlecz~a .. 
. [mI, 
wszystkimi cackami, wszystkimi gwiazdka. 

, . [mi ... 

tak samemu. Przyniosłem tu parę piernlcz-
ków ... hm ... tego ... na choinkę ... 

A tobie ... hm ... tego - zwrócił się do Jur-
ka - książeczkę. Hm... tego... może nie 
znasz. Sam. oprawiłem. 

Jurek zaczeiTwienił się z radości. Była to 
stara ksiqieczka, wielekroć już zapewne 
przez różne dzieci czytana, ale okładkę, miała 
zupełnie nową. "Podróże Guliwera" z obraz
kami. Jurek znał ją, ale z przyjemnością za,,: 
czął plTzewracać lrortki. 

Potem zjawiła się pani Kwaśniewska z H6I
lą. Hela była młodsza od Jurka, więc chler 
piec ,.,nie za.dawał się" z nią, ale teraz było 
mu przyjemnie, że przyszła. Pokozał fej zt»o 
raz nową książkę. Hela przyniosła mu dwa 
cukierki, starannie owinięte w; białą bibułkę.. 
Chłopiec zmieszał się. C6ż jej podaruje' 
Spojrzał na babcię, i zdjął cz~rwone jabłlHl'" 
ko z choinki. Babcia uśmiechnęła ~. 

- No, gdzież ten Ignacy? Czas już siadać 
do kolacji. 

Ignacy był to student, mieszktifący na fa,
cjatce. Że też i o nim babka pomyślała -
zdziwił się Jurek. Pana Ignacego znal mało 
- nie wiedzia·ł o nim nic prawie~ Spotykał 
go tylko czasem na schodach, pędzącego ., 
cienkim paletku z książkami pod pachą. 

Pani Kwaśniewska pomagała babce w P'N'f 
gotowaniu' kolacji i' już mieli z(J8iadać do, 
stołu, gdy rozległo się głośne stuka~ do 
drzwi. 

- Otwórzcie I proszę. Gwiazdor jestem, 
podarki przynoszę - zawołał wesoły. {!;łOI. 
r oto do pokoju wkroczył pmwdziwy święty 
Mikołaj w baranim 'kożuchu, w wysokiej 
czapce i w masce z białą brodą. Z worka 
na plecach sterczały rózgi. 

- Kto zasłużył, ten dostanie WJją rózgą' 
tęgie lanie. A kto grzeczny bardzo proszę, 
podarunek mu przynoszę., 

- Wszyscy jesteśmy grzeczni - Io,wota/,a 
babka - prosimy o podarki. 

Widocznie przezorny Gwiazdor "dowlediiał 
się zawczasu, kto będzie na wilii, bo o ka4;. 

,dym pamiętał. Babcia dostałaokulrAr'Y tro
biDne z drutu. Introligatar lajecz~. wycięlą 
% tektury, pani Kwaśnie,wska, która była 
krawcową, tekturowe nożyczki, aklejone 
srebrnym papierem. • i " 

-'- A dla ciebie, kawalerze mam brzytwę, 
. żeby' ci prędko wąsy urosły - z"wołał 
Gwiazdor, kładąc przed Jurkiem również tek 
turową brzytwę. 

Wszyscy wybuchnęli śmiechem. 
- A ja? A ja? - dopominała się Hela. 
- Za napl:eranie si·ę powinnaś dostać róz-

gą - przyg,roził Mikołaj. - Ale w tak uro
czysty dzień już ci daruje. Masz swój Pl'" 
darek. 

Hela aż pisnęła z radości - dostała. paJlI
ca, który fikał ręlwmi i nogami, gdy ,ię per 
ciągnęło za sznurek. 

- A sobie? Co pan sobie prz'Yniósł'P -
spylał Jurek. 
.- Słyszane to rzeczy, żeby kto;ś s~ .s&: 

bie prezenty dawał! - oburzył s'l>ę MtktJla] 
i zrzuciwszy swój strój zmienił się w s~u
denta. 

-- Najlepszy preze,nt Już dostałem - :'0-
proszenie na. wigilię. Bo iuż myślałem, że 
zjem kolację' Wigilijną z dwoma szczuraw, 
które mnie czasem odwiedzają - powie-
dział wesoło. ( 

- Prośzę do stołu - zOiwołaiła. pani Kwa§ 
niewska, wnosząc garnek % dymiącym barsz-
czem. \ 

Babcia wzięła opłatek i koleino lcTJmała się 
nim ze wszystkimi. Na końcu podeszła do 
Jur~, '. 

- . Widzisz, kochanie, człowiek nigdy nie, 
jest sam na świecie, choćby stracił najbliż
szych. Tylko trzeba umieć żyć z ludźmi i su;,. 
ra.ć się samemu być dla nich bratęm. tyczę 
ci, żeby ci zawsze było z ludźmi dobrze i :łe
by innym z tobą dobrze było. 

chłopcu już tej straty,. aJe1 trzeha. zebyscl~ , [czy basem. 
mu zaniosły ładne, gWlazokowe podarunki. A on,i się kłócą, Idócą, kłócą ... 
Będzie to tylko ma.leńka cząstka długu Katzor coraz głośniej kwacze, 
wdzięczności, jaki mamy ,my, wszyscy ~ola- pudel coraz. głośniej szczeka j_ 
ey, dla pamię'ei tego dZIelnego człowlCka. malo -drzewlca nie przewrócą. 
który był jego ojcem. A piłka płakałaby, ale- nie ma czym,nie 

Zajączek już nie chce uciekać do lasu, 
krakowianka łań«:zy, hołubce wybija, , 
a miś pomrukuje: - Hop.sa~sa, hop-sa-sa' 
I wszysikim jest wesoło i wszysc:y;się śmieJą. 
(A piłka też śmiałaby się, ale nie ma czym, 
,- 'rbo nie ma buzi) 

i tylko skacze, skacze, skacze... . 
ANNA ORŁOWSKA 

Kiedy po kolacji zapalono świeczki 
z: wszys?y zgodnie . .za~z,ęlf śpl:ewać kollf::dy, 
Ju:k~w.~ wyd?ło SLę, ze ao p:awdr fest wśród 
blzskte] rodzmy. I z podz1,wem spojrzał na 
swą. babkę -= t~1c wciąż zai~ta.a ;ednak po_ 
tmfl,la pomyslec o wszystklch samotnikach 
W ten wieczór i załagodzić smute!.~ tylu ludzi. 

RóżA CZEKAŃSKA-HEYMANOW A ma oczu). 
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b tel Sport Nie od rze.c.zy będzie staJro~l()lskim zn'yoz(J,
jem z~ożyć życ7Je<nia świq,tec~ równie;;; i WlpO'f 

Dzwonią janczary dorożkar.skich StUlek. Najbardziej milczący człowiek nabiera w Sportowcy są ludimi, którzy lubią przy- towcom. 
Lśn~ 8łońce~ .dr~ga. Śnieg błys:z-czy jak pa- zaśnieżonych górach chęci <;10 śpiewu. Ktoś gody. Przed wojną pr;akty~ow.ane były noc- NARCIARZOM, znajdującym ,się w Łodzi, 
tel ma. Radosclą lSkrZq SIę oczy. Prze-lvwamv nuci sobie .;pod wąsem" jakąś skoczną pio- l).e wycie!3zki narciar.skie. Księi;yc J?atrz,y po żyozę jak najle.pszych «ezulmtów 1,4) kO(f!k!u'f
dziwną metamorfozę. Śnieg i zima w' czasie senk:ę. a inni śpiewają zbiorowo, a jeżeli się przez chmury, na śniegu rosną ciellle, a nal"- sie skO'k&w z najwyższego komina fabryczne
Świ~\ po~ego Narodzenia 'staje się jak gdy- nie ma ochoty śpie,vać, to słuchać można jak I ciarz goni sam SIebie. Góry stają się coraz [JO, z ląd!owa~erm na dcwhu byłej hali SpM

by ]aKlmS symbolem, pełnym wdzięku ira- stary gazda gwiżdże na fujarce albo gra na bardziej tajemnicze. U skraju / lasu, przy torWle<j (dltlisiaj (1;te,liier filmowego). 
dości. . kobzie. ognisku, zbiera się brać ; sportowa. Kipi me- ZEGLARZOM l WIOŚLARZOM ŁODZ-

Nic też dziwnego. że' święta Bożego Naro- Środkiem Zakopanego, przez ul. Krupów~ nażka herbaty, a jeżeli wśród sportowców KIM radzę zorganizować regaty o m~':.<;t'fZO-
dzenia są v,śród ~porlowców specjalna uro- ki, wali kulig. Strojne w kWIaty konie, sanie znajdzie się stary gazda, to zacznie ~:m !la- stwo ulicy Pilotrkowskiej, z udz\ałem najwy
czystościq. '. wyściełane dywanami, a górale w białych pewno opowiadać· o Sabale, ChałubIńskim, bi:tn"ifJjS'ztJ!ch miloŚ'ników sportu ci~iko (1;tle

Od, da'wi.cn (.1awna praktykowane bvł'y' w J' ak śnieg guniach w kapeluszach okolonych Karłowicm, Bronku Czechu i innych synach 
k I ] ~~ 

tym o res~e , lczne wycieczki młodzieży na- muszelkami, nadają specjalnie uroczysty gór. PlłJKA:RZOM _ niIe orgatn~1ootwać turnile-
szej w góry. Największym powodzenie~l cie- charakter. ]\iJi~szczuch ~łl!cha tych cieklliwY?h słów, iów o pucha'f, bo z pur;har,t!Qr1, irest ~cej 
szyło się zawsze Zakopane - ta nasza stolica To rusza orszak weselny, tak modny i zwią-· ale n:e potrafI IC~ tym a~~n~em. lSo~y.,lef!1 klorA'!tu nit z smmytm turniejem. 
sportów zimowych. Zakopane w dni~ ś,viąt zany z tradycją świąt Bożego Narodzenia w komus, po powrOCIe z wyCJ~zk~, ;powto~yc; WSZYSTKIM BOKSEROM życzę wz.~ęcta 
Bo,żego Narodzenia starało się zawsze przy- Zak~p~n~,m. . ,. " . Spon:o~cy . pra~ą, w CZa!Sle SWlf!:t d~rt:~c. z~u z mi8t'fza Tomana Kórnmrz:e:rwsleie
brać uroczystszą szatę świąteczną. Do tej l\1.oW1hs~y, ,ze SWIęta te w sporCIe m~ją Jak n~]WIęce] wtazffl1;. Sport P5'·leg~ IQ~~y ~ 11,_, . 'OIWad-zania na ring SW'orich ltttOlTo
szaty starał się dostować nawet, związany sw O] speCjalny ~hai'akte.r. Pr.zede wszystkIm !~~yml na dostarc~~Iu wy ~sob.J!i;~~~ora0'o/, ~li' ~cmB b ".n,dti_1I1 świadkomvi ~j 
bezpośrednio z Bożem Narodzeniem, śnie~. sJ;>0rt wykor~ystac chce Je przez orgamzowa- r?znol'o?nych wra~~m, 111.C tez dz,~~ego, ze r~~jll w s;o;~-;:." Kiikuleitmi PisaA'si!m, 
a i smreki jakoś inaczej zaczynały szemraI me szeregl! Imprez.. . c~'es~y . SIę on speCjalnymI względamI w eza- _ "'/!~''''6 bę~t€l :e ju'J'Uiol.rem Zfy.(J'mIUfI'ttem Ko
opowiadając legendy gór. f 'Po. drugl~ - Boze Narodzell1e wprow.adz~ SIę",S~ląt. .' ,_~,7&1nJ. a,Kó?i(i;r~ SIl ~,emKlim-

W okresie Bożego Naro'dzenia młodzież na~ nas Jak gdyby w nowy okres pracy, stoJą?eJ Na)le~s~ą receptą WIęC na B~z~:l~f!3ne .~p~!~, \ ,'?hi.' tx. ;;uo/L'Y K~ :e d~~~ ~ie-
sza zapoznaje się z górami i od. tej clnvili p~zed nar~ll na. progu n?wego roku. A WIęC dze~le SWIąt. Boz~go Narndzt;m~a ).~st n1ez-a- f:_. a. dii~1r:o. N11erw:~ z 'JYf~szlyrm, 
zaczyna góry te kochać i za nimi tęsknić. Dla bIlans z Jednej strony I perspektywa przy:- stąpIOny, WIeczme młody l sw::e~y ,ten ~~~lMim nu.~em dJi.i);iJiun OJ Rychtelski 
niejednego święta Bożego Narodzenia są '~'yM s~~okści, z drugidej . ~wiadomo~ć, że .le.dno już włlasS'I1pieOnPTrzyjaciel wszystkich: Imc Obywa"'~"~gi te n~m ~aJ,~n;ierm (Jza;rnecktie-
darzeniem hisforycznym. Pierwszy raz w ży~ Slę onczy, a rugle zaraz SIę zaC~l1le napa- te " l. • ,,;' 

cic wyru~z~ się na wyci~:czkę samodz~eln!~, wa nas pewną nową en~rgi~~_~!:~~a. ' JANt!fEf? IgOIq,IJ):ROWNI.Ri,OWf ODDZIAłitJ WF 'P~y 
pozostawl~Hc d?,U; .rodzmny. Na WyCieCZKę I ' ~~iiifm. Mriijskiim w Łod~, Eugeniuszowi 
wyr~s~m SIę z. pleSl11~ n.a ustach: "W~zyst~o I , l t O T E M Y S li ", . WM~~~, P?'z.6rniesrienie swego wyi')ędu 
mI Jedno mOJe ulubIeme, czy mam czy me .' II . ,", . ptrZ'g ul PWlwkowskiJe;j 113 Z wysio.kQ:ści' wie 
mam Ąieni~dze w kieszeni it?."Sło,wem.; ~)ez Lekl:0atlcci. Łodzti wystąp,m z. p'~Jektem I wiając m«:cz ~olska - ~eehy, można Pl'lze~:iY o~jSk1~jtt na .tier;o ~iżs~e piętro. 
trosko z WIarą we własne S,lłY. SamodZleI- zorgani!żO'WJU~la w 19~6 roku w ł~O:rlZI Plenvslze_, za®łl'zec, ze n.l,e bę~e bIegU, .~ łłło,tk,~i,.', ,,', ' , ." ' 
no," '- t k k b d' . t k k dfl meczu mflędzy.panstwowe"o Polska - Gze- skoku o tyczce - kOirumre.:ucJl wybitnte u nas JERZEMU BEKOWI z Klubu Sportowe{1~ 

sc o 1'0' ar zo pnwazny. o ro. e~ • ~ .'. ł:a.. h SI • d kttować m· • tl b t . 1:. d' h kt' d d" l' ł :.' chy. Wniosek ten przedłożony zoLStlał Polskle- obecme s IłluyC. o;weD,t, mo·z;na. pot y: .;.1. 'lV11mWa.JMZ'Y, y ratrf//U)(1,J9 w :'0 Z'l. "O-
A ~r~ h eC~i de. l}-le:raz . o głb.e ca eg? ZYCla> •• mu Zwł~o!Wi Lek!koaiłIetyczn~mu z siei!lzib~~ taki program, że~y mieć lak :naJIWii~e.l S!Z8ns Id~y tak szybko) jaik jeździ Bek, a nie od~ 

r~e a Vi e ~le~, ze m~ ~Lę s:ego n~e P?ZO-I wWal'szarwie. Otóż na list łod.zian przyszła od- zwycięstwa, ale nIe poS!łępowac ,tak, ~ .posię~ iWttptn1le. 
st.awla w pamIęCI. młodzIen~ę. ~ladu, Jak Jego powiedź, zredagowana w StposÓtb niCCQ dzIwny.pnje PZ.LA, który z ~f!,óry p .. ze~l'eśl~ ~~e.1IGływę ...... . ,,' 
pIerwsze samodzle.ln~ prz~zyCI;;, . opart~ na Na wstępie czytamy "biadoleni,e" ,. na temat okł'ęgu i zaczyna tłUma;czyć, Jak .łalkł~ś, łllJIal- ' 1!0KEIST?M" b~ n'l.gdyme :n1;e~'I. "ze,ra ~ 
własnych spostrzezemach l dos'\:Vladczenlach. niskiego po.domu a!pOO'tu IekkoaUetyczn.ego i że fabełom, o powadze meczów międzynal"Odowyeh. ~n'/, w przecrl!WZe:gteJ brmmce. am tez 1'/.(1; teł(' 

Zima jest tą cudowną porą roku, która po- wogóle jesroze nie czas myśleć o zorganizowa- Jesiciwy pmeł{.onau[, że PZLA zacZlnie 80ąoo':· morrootrze.. , 
zwala nam dotrzeć tam, gdzie latem jest to mu zawodów międzYlpaństwowy.e~ a. pod ko- wać nareszcie nl.e Iłjł:ko własri~ ,,zmte m!~lł", WŁADYSŁAWOWI KRóLOWI, by k'tólo
niemożliwością. Zima dzięki nartom ułatwia uiec l!'SIlIu uadesła:nego z '~ZLA .daje Sl~ w,YC2JU~ ale. i myśli .innych lu~zi, kto~J:zy nł~n~e!8Ze ,wał whok,eju, mając. posłuszne zastępy swo-
zdobycie tajemnic gór. wać, z~ Zwią~-:k JUiko taki boi SIę ro.z~nąc, S'zer m~Ją zasługi w sporCIe lekkoałletycz:nym Pol. ,ich gi;ermków, uzbrojonych w f(1;ntastyr;znie 

Zb' . k . 1 kO h szą MHłłałnosc sportową Wsłł'zemll;ęzhwosc ta sIu. kr 'i . lei' 
lO~o~a wy:c1ecz a ~sp.a a. wszyst IC jest. chwalebna, bo me ~amy pIl"~a lekcewa- JeżeU n~e nawiążemy stosunków srpol"rowych ,za zyw'lone Je. SZUDZIN-

l!c~estnlkow\ w Jedny!TI dązemu ~ uc.zykol~- zyć naszych SJtosunków zag,raniczny,eh i powin- z za'granicą" to s'ewn nasz będ'7ite .1'MOwy. Ki,e- . WICEWO~EW?DZIE. ~T. ., 
zens~w,a, braterstwa l wyrzeczen1la $olę egoIz- ni'śmy dbać o prestHż sporhl pols,klego, ate z dyś trzeba będzie ~YlStląpic na arenę mlędzyna- i::JKIEMU, k~ry Jest w'l.elkt1n przY)amelem. 
mu l samolubstwa.' drugiej strony ,jeż~l:iw sezo.me 1946 uzyskaw rodową. Uwwi;am. że, jeśli chodzi oOzechów, sportu,by Stę docz:ekal w następnym roku 
Wł~śnie w . czasie zimowych wycieczek I my sz~..eg wynilków, sto.iątlyeh na. po.ziomie eu- to są oni Wozględ·n;ie na.isłabSlZymi -z szeregu e- r~kordi{)we{Jo urodzaju kwiatów, potrzebnych 

kształtuje się charakter" a ucz:e,stnicy takie" j 'l'Op,ejs.kim, ' to dła.c~ego mamy, u,ni,lkaĆ:~ltk.ań wen:t~la,' Iny,eh, ?l.ze~vni"kÓW. ,szw.eeja,' Fin~an, d:i"a, m.u . do witania ~'i-:uż1!n s, portowych, prz. y jeż-
eskapady obcując pr~ez szereg dm bezpo~ międzyna:rod?wYtlho. " . .• \ F.r,anc.l~, Sowllety - ,to .są pOttęgi w ~po,rCl-e lek- dzaJCf;cych na [Jos.ctnne występy. 
:średnio z przyrodą. ulegają· jej czarowi. Le~k~atlefl, fu UI'C h?kmSCl CJ.'IaCOVJJ, którz~ koatleł;yrnmyrn, a Cze~!o - łopnWle to s.amo, REPATRIANTOM życzę, by zaloliyli, wla-

P~lm 1 l> . " , ~ ~ i' ł b k' zechmeh g,rac bez łrcmugu w Pmdze. TUła .. , 00 my. I dIilłłego wJrum~'e trzeba sło:sunłH na- Bn klub sport p d w D " .. t _ 
"'k-' °kt'po 5.~tC.l. ZIm) ma prrec ez g ę o l mamy pnecież Już dzisiaJ takich zawodników, wiązać koniecznie. Można ogl'.aniczyć się po_ . ~ t " owy o naz ą " ztS1aJ u 

uro , . ory. ura]a... ' . '" , jalk CJhomo:żby Gierutło, Lomowski, Półl<orak, wiedzmy do przeprowadzania tylko meczu w 'lU o am . 
. , RealIzm z~cla gInIe. g?ZleS, . 'prze~reslony St8lllłszeW'sk~ Widuła i szereg innych, kłó'rzy rzutlaeh, czy też tylko w biegach. Wszystko l!URIĘ.(ł0T1!I SPOR!Orr:EMU, . by wycho
sladem nart l przygwozdzony kiJkamI, ople-daJą gWMaIIlCję dobrych wyników, a do na- przecież zależy od umowy ipody.k:to,wania wa. dm,l codztennte z WYJątkiem dn~ powszed-
cionych fantastycznie kółkach. ~jsk tych dojdą zapewne jeszleze i!nne~ Oma- mnków. nich i ni;edziel. ' 

N-ed ł k 'padło J-abłko· od l-aMonl- poz,wiJlić sonie nd.' tak wściekłe lempo.!ni:euk. Zolbaczymy, czy przypolffilni sobie 1_,' ,a Sl ~ '. . " ;. Spuchnie malec i prz'erżnie mecz", . 10 fi:nis:zu . .Inna j,es;t sprawa, że ze mną też 
fU Publiczność zacz·ęła wo:łać "Gromski" ... s~ę:l:darZlało, że w ·czasie walki zapom>,1.a-

Gro:ttu~ki ... " . łłelffio tym i owym/ale pr.zecież -' t:o jest 
Jure>k miał ojca biJks:era. T.aluś kochał I mionach, że zwyoięstw:o jego decydowa- - Tak ,to o'n.. To ,są trEl s.ame ohzyki Ilmło~y chłopak. Musi mieć :dolskonałą pa-

~e'go syrtka nade wszystko" widlząe w ło o zwycięsiwile meczu mi.ędzypaństwo- sprzed laty, To Jest ten :I,am nng, te same miąc". 
num prz,edłużeni'9 swego życia. Jurek wpa- weglo. Któż nie znał wówc'zals T'~4'e~lsza refIek-t,~,:y, z. t'\ tylko różniicą,. że }eraz . wal,.. Jurek wzpoczął fini:~,z. 
trz.ony był w Qjca jak w obraz. Znał jego GrolJtllsikiego'? Są tacy, którzy d'o dZlSle]SZe- czy mOJ syn, z'e teraz ok!as:kl zble,ra Jurek. TadeU'sz zamknął iJ'czy. Publiczność nie 
Wis~yslVkie przeżycia. Slyszał :nileratz., j:ak oj- go dnia pamiętają walkę jego:, k,t:óra za- I w pewnym momenCIe, S'tary bokser wiedziała, kog'o maobse:rwować. Czy by
dec w gronie najbliższych przyjaciół opo- kończyła się sens,aoy:jnyim zWY~H:l,sfwem Groms~i zalezął za,zdrościć synk.owi swe- łego m:ist.rza wagi ci-ę,żkie:j, czy też synka 
wiadał o swoich iwyciąstwac!h. A z:wy- prz€:z KO w drug;irej rundzie, zwyclęsiwem, mu te). sławy spo;rfowej, :ale 'od'P'ędza tę jego, ważącego jakieś 30' 'ki10.gramóy" 
oiJąsfw miał sporo i to nie'byle jakich. kt.óre przyIl!~osło Pol'sce roz.gło:s sportowy myśl. Zeby przynajmni,elj wygrał! D1.acze- Ojcu. chciało s~ą chwilami I zrzucić mB-

Obok'liC'znych nagród, .lśniących w świe- w całej Europie. go teraz nie idzie na prz9ici,wniika'? Mówi. ry/narkę is:kO'czyć na ring". Chciało mU 
tle lamp elektrycznych pięlknie umeiblo- Wyznacz.ori,o natrs!sz:cie ±e;rmiin me!czu. z łem mu, że jak ma przedwn:i,ka w rogu, ią walczyć. Prze'suwała s,ilę przlsd nim !C!ś
wanego - pokoju, l:eżała pa:ra rękawic bo,k- udJzhiłei:rt.. Jurka'. Zapo.wi,edzialno głośno i lo musi gO' trzymać i tam go punkt:ować. ma W1spomnień. Przypomniały mu .się nie
iSerskich, używanych przez ojca w czasie wyraźnie, że walczyć będzi!e syn slynne- Ach, te proste mu idą zupełn~e jak u mni,e, maI wSlzys~kie st,olice Europy,ring za 6n~ 
je:go k.arie'ry sportowej. . . go hoks:era Gromskl.e'go. ., a ten unik, ta lewa noga, to, mojapoSlta- giem, sala z,a salą, mistrzos1:wa za mis,~:cZ{)~ 

N wa". . . ·s,twami, €i.'po-ł'em on, ten wła,śnie jelgO' kw 
Rą'kawi'c łych nie wolno było niooomu a ringu znalado si'ądwóch małyoh Druga runda milnęła podzin'ak,iem wv- ćhany Jure/k. . 

dotknąć, z wyj,ątkiem JUTka, Oj.ciec, brał 'chłopców. Jur~k za przeciiWnika miał hok- raźnej przev:n1 qi Jurka. Publiczność była _ Ja zacza.ł'em walczyć maJ'ąc lat kill-
-często synka na ,swo)'e ON,romne kolana sera 'nieco ni'ższ€lg'o, ale znacz,nie silniej-

;:J R .zachwY'oona .. Raz po raz zryw,ały się na kanaśde, a Jurek ma teraz dopiero 8 lał 
i 11umR!czył mu długo na czym wł,aściwie zbudowanelgo. ywal jegt) miał jednak soli huraqan.owp. ·brawa. Jure:k nie sobie i ;elst ju.ż boks.erem i t.o je'szcze jakim!" 
pol,egaspol't bokserski. ,krótsze ręc'e i złą postawą· . z tSg0 n: p. robił. . Właśnie w tym momencie g<Jllig prze~ 

Jurek liczył zaledw.ie siedem lat. Które- Sekundantem Jutka był jego ojciec. - UYri'~ai, żebyś tylko nie ,spuchł. p~- rwał walką .. Jak przystało na prawdziwych 
goś dnia ojciec wł:ozył sy:nO'iWi ~w<>jrEl Jurek pamięt,ał os,tatrtie' słowa ojca. "Jur- dralw jeden. bo ostatnia' runda· najwai- s:partowców chłO'pcy podali, sobie przy-
Q:gromne rękawice. Jurek znalazł SIę na ku, musi,s'z pamiętać, że jesteś moim sy- n)eisza, jao:ie;ls,ko l'ące, uzbrojone je,s!zcze w 'T'ąk:ł" 
dyw.an~e, mzł,ożonym w salonie. Slta.ry bok- nem, że Gmmski ~'Usi wyigrać". Roz1e'9ł ~!ł'l.a.\T Gr,omski czuł zmęczenie. Ta dnl- wi,ce i zasied:1isp<Jkojnie w przech"rległy<:h 
,ser palrzy~ na niego z dumą, się giJug. Chłopcy pods~oczyli ku sobie, t:ra mnda wy('ieńczył", ao jedl1uk. - To rogach ringu w oC'zekiwalniu .na ,t:iynlk 

p.ostawa zasadnicza. Un~kl Garda,.. jak dwa zajadłe ko,guty. ChłolPcy walczy- nie jPst h,l{;!,! hiwe. Myślałem~ ż'e prędzei sędzi'ego. . 
Nie flo jesz'cza stanowczo za wcześnie I li nadzwYlcz.aj ambHnie i ładnie. Jurkowi rr.,°S le'ci. Nfi t~eni:n!=fu t:o tak rajZ dwa i Oi:ciec zdejmował Jurkowi rękawice. 

JUl'ek' bądzie walczYIł, ale jeSiZcze :nie te·- udał,o siękBka ra:zy wy'jść spcytnie ze ;u~ po rundziEL a tutaj, ciągnie się jak Ktoś pods'zedł do nie~o i pOg'ładził r<JZ-
raJZ. Treba prz'eciei dać mu trening, a po zwarcia i udelrzyćswego przedwnika 18- ~"""'HI żuta 1?rzer. ~1'ltujsia: rzucone wn:dadz.ie włosy. 
drugie :znaleźć pa:;tnera w wadze papier.o- wą. Pi:erwsza runda minęła bez żadnych Ta'deu<;7, G"r:m:ski bał się patrz,ećna swe- - Brawo! B~avro! 
waj. ' niesrpodziane,k przy równorzędne; walce. 1'o.Duni1:ka. Po nu';; r.o,ś się stanie - ja'ki8ś - Bądzie z ci:elbie bok'ser lepszy od ta-

Czas jednak SZy1bko 'mijał. Jurek pod 'vi cza'sie przerwy ojaiec coś szeptał nj,€'f:h:cz~ście Rcd:dły się pW'I'me wyr::mtv rusia! 
okiem ojea, rozwijał się dosk<:linal,e. Nabie.syniko,wi na ucho, a ten z mihą poważną sumienia, że może za w.czelśni'e. go 'nu~rn S~dzia rin.gowy kazał O'głosić z,wy:ciąs1W'O 
mł wa~i i coraz ba'rdziej 'in~ere.sował się s~€dział jak siary, zawodo,wy bokser. Pa- narinr.r. ale z druąiej striJny m"'~awi€d1i- Jurka! 
hoksem. . ·tTzył zawzięcie na swego przę.giwnilka, któ- w;"łsiebip'. że musi uczvć chłopca za I j'e!>zcz.e raz brawa i i'es,zeze głośniejs.Ż(ł. 

OjCi'61c zabie'rał. ąo 'Ze s:o~ą :r:ta treningi :emu mas,'d)wano nogi.· -:. Ą.ha .. fo zna.c~y, '1'Jodll w·aJczvć. ho. jak n:ie nauc'Zv sii·ą te- okrzyki na cześć GrO'mS!k,iego. 
do klubu, Choclaz sam lUZ me walczył, ze kawaler ma słabe nozkI. Dobrz.e, W1e- Ta'>: to nO±8JTl 7wvcip';'fłr. nie hędzie urn;:'!ł. Jure1k pocałnwał ojca wl'ękę, a roz:CZ:U· 
to jednak u1czył innych i był bardzo lu- dzieć: Zaraz my giJ weźmiemy do ·galopu Jp'g,JVV'i ~'7ło ;"'\dnc1k ba:r:dz,o cieżko. Od- lony tatko cieszyijsię szczę!seiem, sy'!'ę. 
hian'Y' i cenio,ny przez młodych zawodni- i zacz1'liemv ganiać po ringu. , deC'!h i~;.f'fo sf'nm~ł się' cm'n.z częstszy, a' rę- i tym, że nazw~sU{,O j.egozll1alażlosią zn?~ 
ków. . Rozpocząła się d:uga runda. Jurek roz- :":''''' "i'!,c7·eł,r rhwili1mi onadać, na ustach tłumu, że·llIie -zgasla"paJtl,lęC 

Od :cz,asu do ozasu Jur,ak wpuszczany począł z punktu a±akiJwać SW€lgo prz'echv-- P-7pci\l1rnik J1'l'1.:a bvł n-i,emnie:; zrnę:cz.o-o Gromskim,. ty1iko ż.e te'raiZ zamiast Tad'eu'-
był na ring treningQlwy, bv tam m6gł za- nika i cd razu udało mu si.ę właclować 1-'" ,.,....:1 , n;cqo. 0bsi s:(I"':ol; 'się iednak wal- 'SZ9:. bądzie Jerzy." . 
poznaó .si, ę z. afmolsierą waliki. ki,lb oelnyoh uderzeń, a" proltem" zaczął go 'j ~--Tr. ink naioi.e,kniej "'Talk" prowadzona A. Z!godn.iez zawartą ,. przed mecze,m,' 

Ojci,ec Jurka czekał jednak dmia. w któ- .,pedzC'.ć" po ringu z ro.gu w róg. 'h-,l" w r-:t.1' nrccen-br.ch ,.,(" d:';;ent'elmeńc:!ku. umową, ojci.ec ofiarował synowi j~dI;ą 
rYm syn jego 5,tanie Pien'll'. s'zy raz na rin-I Sekundan .. t Jurka:, rozipiął maryna'ką. TP.(I')US. Z G,,:1'Q:ms1Cl,' Zi,€d'1ia1 jak piJsą,g. Nie .naj,p,i~l{niei'szyOh zd.obyfVlclh, prze,z S,l~~bl, e 
gu do' wa.~i z ,~rzeciwnikiem, woibec tłu- PrzYill;knął na C'h~i.lę oczy. "vy dru~giei ~l"'-,'T'\ł , nr: sohie P'?Zl1ilĆ ?,:rl~C1erwowania. nagród, każąc wyryć ta:bli,cz'k,ęz :naP.l;Ssrn 
mów pubh~zno,scl. Przed laty był on prze-, rundZIe czułem Sl:ł zawsze . nalg0:rZe). a - ,";f~"!T~,lpm mn, 7.e'h" ",mIrł lewa w ser- Ta,cieusz G}'iOmSkl, - Jerzemu Groffi'sbern'll 
cież boźy5ZiC'~em tłumu. Zdarzał:o się, ze f>~v'~ ten wali, jal< w bęh2~n. Ja mialelffi J ce,ż:-by. n~e flhl,k'ow(l{ tylko sam~:j qłowy W dniu pierws;z9Igo l7.wvcięlSfwa, Mm 
pozwy;c:iąsbrn meczu znoszono glo na ra- mehczne ~m9lcze, podczas ktorych mOlglem przeclwmka. Wszysbko po:zapomulał,. ten JAROSŁAW NlE01E~~, 
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Choć byliśmy za Europą, 

głusu aliśmy za siedziba Org. Nar. Zjedn. w Ameijce 
W,wiad z mln. Z.'Modzelewsklm 

WAlRSZAWA, 23.12 (lPALP) -'- Wi1cemL- wego wap6łżycia. Taka ws~na wymiana stworzy pierw;sZY' etap praktycznego zasto
ni6ter 6pr,aw z,agraniczny'ch, Zylgmunt Mo- zdań odbyła się w czasie sesji komisji przy- sowania warunków, że Rada musi być zor
dzeleW'lSkll, nieQ;alerżrrle od r.':>Z'ln1Ów, które gotowawczej, na której Polska reprrezento- ganizowana w ten sposób. by mogła dztałać 
przeprowadził OlStatn.i9 z Be-vitnem, odbya Wlana była we wszystkich komtsjach i pod- stale przez regularne posiedzenia - odby
równieri: s'Z,e.reg posiedzeń w Foreilgn om- komisjach., a. kt6rych mdanie polegało na wające siQ w określonych odstępach czasu, 
ce Z jeg,o zastępcami i eZ.ereyk!ontferencjd opracowaniu porządku obrad, wniosków ł re- zebI"arua i posiedzenia, odbywające s?ę, cO 
z brytyjskim lITI!inhstTem ISkarim, gulaminów dla walnego zgr<>m.8dzenia. kwartał li udziałem przedstawicieli spe-

Bezpośredni-o !plo PQwrocie de WaI6z,awy B ,., E ejalnie m,prosronych f przez zebranie 
miu. Zygmuwt Moo'Z'ell'e'WlSkiil, który prze- Y Ismy za uropq nad~wyozajne. Na Radę Be7Wieczeństwa na-
wooniJczył Kormhsljl1 Bezpieczeństwa OTg,a- Jaka była t(J;ktyka delega~ji PI018ldej 'W łożone zostały pewne zobowiązania, umalone 
lIJ..i:z,a'cji Na,roodów ZjednQ'~onY'Cih, przyjął Lond1fWi;e w ttprawie Bied~by Narrodów Zj,s- przez Ka~, któryeh spełnienie jest zasadni
lwre.spondenta dyp1omaty'czney'o PAP, ,red, dn()Czonych? czym puIllktem widzenia należytego funkcjo
Mariana Woydył,ło, któremu udzie'lft wy- - Delegacja poI SIka., wyrażając stanom- nowania i:nnych organów Narod6w Zjedno-
w.iadu pra\So'we:go,. sko Polski, kieruje się dobrem ogólnym, wy- cron~h. Nas:rezegÓlln. podkreś1enie zasiłu-

0, rg. Narodo' W ZJ·ednOclonych powiedziała się za siedzibą Narodów Zjedno- gaje' fakt instrukcji .." Slprawie utworzenia 
czonych w Euro'pie, bo i Polska leży w Eum- komitetu sztabowego sztabów gł6wnych, któ-

gwarancJ' q pokoJ' U pie. Gło.sowaliśmy więc za Europą z pań- ry ma doradzać i pomagać Radzie Bezpie-
stwamI europejskimi, z wyjątkiem CzechO'- ezerurowa we wszystkim, co odnosi się dO' za

- Jakie znaczenie może posiadać dla nas słowacji, Jugosławii i Związku Radzieckiego., gadnień militat-yneb\ lltrzyma.ni,a pokoju 
Organizacja Narodów Zfedno'CZonych? które głosowały za Ąmeryką. Polska mot y- i be2lpieczeń.stwa, Ważna jest równiet spra-

Str. 3 

Komisjo specjalno 
da w~Ud z DrzellQr1slw~mi 
Dekreflem Pł'ezydium Kl'Iajowej RHldyNaro

dowej z dnia 16. 12 br. zOSItała powołana korni
sla rspeejalllNł, mająca na celu wykl1'ywani~ I. 
ścig,anie pl"Z~łw, godzących w Interesy zy
cła gospoo,ar-c7:ego, lub spolecZII1ego państwa. 
Komisja Specj.alOoa. składa slię z przewodniczą
cego i 8 członków, milanowaIllych przez Prezy-
dium K. R. N. . 

Po rtkOlIl:Stym()IWI~m~n,&klatdkomłs.ii przed
stawia się następująco: przewodnlc:zą(',y: Roman 
Zmnbrowski, młonek Prezydium KRN, człon
kowie: gen. bryg. KOIllrad Świettlik, przeds.tawi
clel Mm. Obl'01ly NllIl'Odowej; Hcmryk Gacki, 
przedsłarwiclel P,rezesa Rady Minisf.rów; Leon 
Cha.in, piNlOOsł.awic!eI mm. spil"wwledJ.iwośc!; MIc
czysław l\n~owslrui, przedsła:wicieł m~n. bezple
ezeńSitwa pubHcmego; M'lIiI'CeH Porowski, przed. 
stlllW'icleI m~rn. adminiSlbra.cJiI. publicznej; Jan 
Gmbeeki - dy;r. biDł"a kontroli 'P1'IZY Prezy
dtl1mKll'IRljowej Rady Narodowej; Ka'Z'imłew; Ja
~ińS'ld, przedstawiciel Komis,ji Ceutrtalnej Zw. 
Zarwodowych; Eugenłnsz Gajewski, przoostŁmvi
eiel Zw. Sam'OlpOmocy Chłopskiej. 

Organem wykonawczym komrsji' specjalneJ 
.iest biuro wykOD'8(WCZe. 

Prace zrwd'ąz.a.ne z O'rganłtza.cją komisji spe
cjaltnej O>MłIZ .lej delł',gatur na tererue państwa 
są w ,toku i z począllkilem 1946 r. nmldy o,ezc
kłrwać l'OZJlO'Cllęcla działalności w łereme. 

- Wystawiona na ciągłe niebezpi.eczeń- wowała ,swestanoWiSiko. względami pTaktycz- wa wyboru członków Trybunału Międzynaro-
• .......... 0 agresJ'I' nl'e . "'ki . . a wo'ną " N od' Z· •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ::::::::::·.!!".·.·.:::::::::::::::::n 
..""w mle", ej, wymszczon J, nymi, kiedy jednak ,ok.a.załO' się~ że Europa dowego, jednego z organów ar ow Je- -
6-letnią okupacją niemieClką, Po1ska jest na nie otrzymała większ.ości, wówczas jedynym dnoczonych, który powołany będzie drogą Modzelewskiego dało okazję do zamanł
turalnym sojusznikiem dobrze funkcjonują- kandyda:tem została Ameryka, ale dla waż-' wyborów :na zgromatdzenhi walnym. Nie- testowania jednomyślnej sympatii dla Po]
cejOrganiZ/acji Narodów Zjednoczonych., ności uchwały po,trzeba jej było 2/3 głosów. mnłej ważna jest r6wniet uchwała Komitetu skI, wielkiego kuzJu. "Pragnąłbym Panu 
mogącej zagwarantować pokoj i możność roo- wówczas delegacja polska dla ułatwienia Rady BeZ(pieczeństwa, kt6ra zezwala na po- podzi,ęk:ować w imi.e,niu cał,e:go lwmd;tetu 
woju każdemu kra!jowi. Dla Polsiki, bodaj otSi.ągnięc,ia definitywnego wyniku głosowa- wołanie członków sekretariatu, lub ~'Ze]kitch ,za wySIO~.1 takt i bezlStronno'Ś,ć, z J.aką pr·t)
jak dla żadnego innego kraju, iSpl1awa nie po- ntą. wypowiedzi,ala się za Ameryką, zresztą innych odpowiednio wykwalifikowanych osób w.adlZił pan naSlZe ohrady:' - o,św1adczył 
dzielnOŚCI pokoju jest koniecznością.. te też i poprzedalio bronią.c Europy nie wypowia- de udzielenia . pomocy Radzie Bezpieczeń- p'nzed-stawiciel Czechmc;Q,owacjl, 
niezależnie od swych życzeń sprowadiona de daliśmy się bynajmniej p!1zeciw Stanom Zje- stwa. Przedstawicie1 Kanady, ,do~ą,czając 'się 
roli obserwat,ora., już w O'kr~sie konfereooji dnoezonym. Za Ameryką glosowałO' 30 • I ki • do wni'Osku dei1eg.ata Cze'ch')Siliowacj'i, wy- . 
w San Fr3!neiscQ, pel ska O'pinia publicmJ& państw, przeciw 14 przy 6 WSibrzymujących Głosy prasy angle s lej ra'Z!ll rÓ'\"rnielŻ podziękoIWanie milIl,}vi:9dze-
śledziła z dużą radością postępy w zakłada- się. Dzi~ki więc głooowi Po1ski~ Ameryika!p . ~ ~_ _" ch m'e'~'cad:l leWiSlki:emu za !b. ,e'Zstronm:e 1 zdecydo'Wiane 

, dal' dO . . N dó Zj . ł rasa angie!lSl.lS..,a lIlia ,cz\)!1'o"wy1" J10 . . 'i Ib ad [które Ib ,llo ooczute z 
mu po w ·m po> rgamzacJę aro we- uZYSikała 2/8 i sta a się siedzibą przYE.'Złej za'mJiesz:cz,a wtadomotści ż pra1c k:0m;łiSJi. pll'O'Wa<t;zen ,e o .~. '.~c1 Y. _". 1.'.<. 

dnoczonych, łącząc z nią 6fW'oje nadzieje na Organizacji Na:Tod6w Zjednoczonych. Jtl~ IPodkreślalI1!er jest piTZiemówlenie min, Mo- pra"":,,d:7:1w.ą p:rzYJelII1no~ ,ą przez CLllOl!l.l\.JV'W 

lepiej urzą;dzony świat. Obecnie, gdy dele- po tym głosowaniu, na wniosek Kanady, po- dzelewslldeyo, j'ako p'rzewoid'l1łicząceyo Ko- kJoml'te.t~" . ' .. ,. . 
gacja polska bierze czynny udział w pracy partej przez przedstawiciela Wielkiej Bry- . "i B,' ' " 4.... kt6 .l- ·e,"'d!Z'l'ł.l.e DOOlsw~,adczen p:rzedstaW'lCIelh Czecho-
k . ". t .. t . . mlSJ ezrpl'eczens~vva, TY thWl" ':t:. "... ,d d,_" ,""" ,ł i równI"e';' 

omliSJlprzygo owawczeJ, zam; eresowame w tanii, uznano głosowanie za jednomymne. lWl'zySlcy delegaci prao<)'walti w inte,resle 6ło'Wlac]f1, 1 Ka,~a y ·J'lą'<..<oY S.ę, ..... 
Pol,sce losami Organizacji Narodów Zjedno- W 'k'· . , d.oibrą delleg:at Pranc:J.l, który, stwIerdz.ił, ze Ud~l<:~ 
czonych wZlIl1oglosię jeszcze bardziej i nie-ym I proc pok:1)J:t z ~aj[epszy!l'I)ji Z',am1,aram] l min, Modzelewskiego w pr,a'oach KomllSJli 

t l· . będ' , ... ł J k' ·1.'!· 1_ r. ____ •• wola l że J'eBlt :piI"Zekonany .~ gdylby Mme • ' , t nik. 1_, 
wą: p lWIe Zle Jeszcze nadal wzras"a e. _. a. te wyn'/,lv~ QS1.ągnętuJ Ivur.·"b ~sJa przy- t.ri1~-· d~n.. 't . 'd 'Ib Ił miały' Bt>l7T\ieczens1twa, staiIlO'Wl !nIe· yu. o SUNces • }"i.lS..'O ' U'LI,re .1iłlenOJte l . o ra WOlta' . ""'"'.t". • ; 

O "O..u. got()IWt:ft/.ooza, Rady Bezpveezeństwa., k'MTej . 'rł-~ć k'j św' t był- PoiIeki lecz i samego m1nistr:a., W duchu poszanowame praw' nor uuW przewodniczyl Pam Mimster? 'ZlRa,CZeme m,a Przy\SztU1~ , po ,o la a wi'ęc przyjlaźn~' i W\Spói!Pracy de!l.egacja 

do wolnos'ci - W ramach na.szy~h It:le zapominaUśmy" i'oY'; dd~ibry1ch ~ęk,a:~'dztenń.l.ld MlIg'i,ellsik1e polak,a w Lpndynie· WiITt'JBlla swój powa,ż-

- o,zego chc.emy od pO'iW81taJjąd6j 
ZMii Na;rodów ZfednoczonycM 

że Karta Narod6w Zjednoczonych nadaje ... ~!SZym ~ .. i ,eMti widen,a ny 'W1kład do W\S:p6!lnego, dzieł,a 'OdIbudowY 
Orgam- Radzi'e Bezpieczeństwa podmawową O'dpowie- .tOd~~els~a'fą. p';eiktó . ~ e ,P~ził ż~ doko- p'okojl\l t ogóln'eyo ~:Z'Pte,czeńslt'W,a - :rea.-

dzialność. za utrzymanie pokoju i bezpieczeń- ze? '?B ,o"(;ac, , ~ B :J~iCZq~ego min, srumlllją d'Zienniki angieJlskłe. 
- Chcemy sprawnego i ~rawiec1li'Wege 

działani'a, zapobiegającego możliwym sporom 
i zaognieniom stosunków m~zynarodowyeh. 
Chcemy zgodnego współżycia wazy.stkilc.h na-

stwa międzynarodowego. f że pokój. świata nanle wy OTU na przew . 
będzie uzałeŻlliony w BZ'eroki'ej mierze od. ,.. .... c" 

:~~w~:c~;:ł:o~:g;ei:'~;:~~: z~~~ Trzyletni· plan gosp·· odarczy Polski 
rodów ~iłującycJ: po~ój, ~ p~zede wszystkim jej powierzonych przez Kartę Narodów ZJe- . .. , . . '. 'oż ia '0'5: odaroze .o 
hannomJnego dZlałama WIelkIch mocarstw - dnoczonyeh. Członkow.ie Komitetu byli świa- (wol. DY'l"ekotor Departamentu. Ek~n,?mJczne-lmulJllfkaeJł i poprawy !pol en g ~ ~_ 
podstawy pokoju świla,;f;owego~ Chcemy po,sza- demi wielkiej odpowiedzialności, którą na go Ministerstwa PrzeIDy:słu, Szyr, ~zlehł p,r~~i 'W'~~l . ,fi zy'letni nie fest rp'!lanem kt6ry zmiem 
nowania praw narodów do wolności, a więc nich włożono, a wspaniały nastrój, jaki pa- stalW1ici,e!orwi PAP wy'WIadup ~ :k~t6ryrrn o.lIIld, '."~_ ~ygi~~ :a,szegokrajU, nie jes,t Q~ również pła
i naszych praw. Rozumięmy, że wsp6łżycie [nawał po~czas dyskus~ji jest dobrą wróżbą." ,trzyłetm pJ~n go.s,podarc?, Ol s .1, ;~kWIe Zl nem przelbud~wy. jest on raczej planem, ma
i: wS1półpraca narodów wymagają szczffi'ej I jeśli chO,dzi o utrzymanie pokoju na Pl"zysz-I nYDlPrze;, mln: ,M d I?Cta nha. ~~,,~:r:yle szerz~i w na- Jąc,ym za zadanie Uzdr,Q'Wienie iu.p()rządJkow~-
wynua'ny z an, ora pr;1:y s osowamu zasa lUse. race oml~'Jl przygotowawczeJ, l\.INLą D' niku Gos,podarcz)"m". Th ,tytko za- me gO'SipO m l,. nasyceme ryn. .' '.. . ' , . , d' kt' t . d 1.~" P' k· .. . '-'-"-I o 'WypOWIe Z,l Y'c . '." dk' .. ku produkttaml 

sprawiedliwo'ści, ZgOdnYC,h z ~,uchem ,cza.su,lkierowałem, miały na celu, dopomóc Radzie ~:~z;~;le~e zasadni"zy:mi dzi'edzinaroi, którelk'tó,rYCh na raZle',hra~,.' s;tworzen,l~ )atwl-eJ~f'c? 
może wiele przeszkód usunąć, du:żo złego na-/ Bezpi,eczeństwa w pierwszej fazie jej d,zia-j'na pa, 'e,~szym miejSiCu będią 'I1'w,-oględmione w wa!l'lU~6",: egzyst~nCJI II. rozwoJu, W\Szys lcn 
prawić i stworzyć waru:t:łki międzynarodo-Iłalności. Art. 1 i 8 rgulaminu wewnętmnego tym planie, są zagadnienia elektryfikacji, ko- gałęz1 życia gospo aroze;go. 

Wydawnictwo Eugeniusza Kulhana 
w RII'8ZaWa, Plac Trzech Krzyży 12 

Po1€'CB. nlłsltępuj:ąc,e nolWości ~,8/W1IliIMe: 

Jam. Brzecl1wa"Pan Da101P1S 
i Je!gI{) trupa:" , CMla od ~80,-

Artur O!plPmarr (O[J."-Ot) "Legendy 
W arr,s:zaWlSlk,ie" Cetna.d ~O.-

Wład~:t8!w Rymkif/Wicz "Lu,d,rle 
hez jUilra" cena zł 180.-

Malria Kro.,g,e'1" "S.zk9łla narrz,eczooych" 
I cena zł :MO.-

Zofia Pete:flSowo: "Wil'lZllISień Watrs:zawy" 
I oena d 120.,-

J,wdk LO'llJdl{)lD. "Zew knwj" cena d. 120.
J'aok LO,JJdon "Syn s'ł<lńca" oena zIł 150.
J!I!dk LoiIlid'()([l "Przygoda" cena ,zł 180.-

N u t y 
Halrris "Pi,o,g,e[}Jka o mojej Wa'1"Siz·arwie" 

wyd, III cena zł. 60.-
I p,QIWll'ó'Ci!łem do cieibie WwslZ;awo" 

~ł()'Wa K'r. Ohrruścielsika, miJ.l'zYka 

HURTOWNIA 

ARTYKUtOW PODROŹNY(U 
z.' F.orczyk 

Lónt. UL. PIOTRKOWSKA 60, m. 6 
) 

Poleca: waUzy, torby dam!JIde, pol'łfele, 

porłmonetId. 

,,-~~ 
Aronlaty-owwocowwe 
DO LEMONIAD,. SOKÓW, 
WÓDEK Ił. lP. polecamy. 

PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
Łódź, Sródmiejska 22, lokal 33, tel. '200-32. (Ag) 
Kupujemy olej,Iddo PERFUM, l\IYDEŁ 1 inne. 

f O b ryk O tkanin 
i ogrodzeń drucianych 

MATEUSZ· 

Mikołajczyk 
Łódź 

uL W 61czgliska 151 

ł<><><><><>«>~FABX><;IR>Omop<:~MY~D~ł.~ 
,,10M li II T Y Kił 

DawnłeJ Ogrodowa , - Zachodnia 2 
~awliadamia Sz. KHervt,61e. że rQIZ/POC2ęta 

KREM "CORDEL", Tłusty Nr 11 swą pralCe:. 
(na cerę suchą i ptI'zeCliw flJIlarszemom) ~ WY'daJe my.l1ta ~ ,śwIece llrz,edwo!emt,e( 

KR'ł,M "CORDEL" Snlrezny Nr 22 ,.. jako,ścl. Miel'sce 8lprzooa'Ży: 
(mat,owy pod ij>uder) (Agj SKLBP P ABRYCZNY - Nowomiejska 7 

KREM "CORDEV', Ogórkowy Nr 33 I OO<::>O<X>OO<X>O<X><X>O<X>OO>O<X>OO<X>v<X> 
(wyhieIa, upiększa, odświeża) 

Dl) nabycia w składach· apłeez.n. f perfumerłaeh I ~~)§:;:~~~~~~iO§~>1Oro~~~>-:!O~~ 

KOMPLETY 8UCHALTERII . W. EleM,o,rorwiClza zł. 50.
"ś,puj syne..,czlku" słowa Zb. Dmib~ka. mn. 
zyka E[elk:torowiClza, Wia[oc angie~iIci JllIIlIIlIlIlllllllllIIlIIllIIlIllllllłlllUlllllllllllllllltllIllIIlIIlIIlllllllllllllllllln!1IIIII1II11Ilł!lll/lll 

. zł W.- 'SEKI"IIIETADKII ' PRAKTYCZNYM podarłclem GWIAZDKOWYM 
przebitkowej systemem Vel6x, karty 
ikol1l!tJotwe, dzienrni,ki. Radioalpa-ra'ty, , lam
IPY. ezęŚ'Ci Il'a>diiowe. Mikromierze, CZll'j
lIrlki itłip. art. ,tecłm. Z. KULIGO WSKI, 
PJomkowska 109 m. 8 tel. 276_11. (AgO. 

"Na'dej,dzie czas" ,sł<l,wa J, Nel,l, mu!Zyklll .,' ..fi li Al jes.t WS do 46-ej LOTERU KLASOWEJ, 
Zb. KJrullulws.ldelgo.. sJow-fox .zł. 50,- zaangażujemy. Ste!lll{)g1rafta, maszY'na, nahy.ty w kolek.tur:ze 
Do nał>Y'cia we Wiszy\Sltlkicll bięgartruiach. . referenoie, 'PoIŻą:dal11ia I)'raktyk,a prze- ==s . WLADYSLAWA CIANCIAIłY 

:.... ..... _____ ------... P;";A.P;;..!,,,-... = mYSł'OWiO-,ńec1mtczna __ Ł6dź - ni. PiołrkowskaN .. 91 - Tel. 126-16. ~<><><><><X><><> 
___ • ___________ ~-.. ,I 5cJmddt - MadaHński = Qią.gn~enie 1 ;klasy 15 i 16 stycznia 1946 r. 
""' (2498\ _ P.fotrlcowska l04-a, m. 10. ret 10S-77, =' 

KONCESJONOW ANY ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZNY 

C. KOWALCZUK 
Ł-ó d ź - ul. P o ł u d D li o w a 18. j 

gedz. 9-4. (pap) 1.---------------..rI! W PCK CQOINKI PO CEI~'ACH ZNIŻONYCH 
DlIIlIIlIlIlIlIIRllIIllIIIHlIIlIIlIIlIIlIIlIIlIIllIIlIIlIlIIllIIlHIIlIIlIIlIIlIlIlIlIIlIIIlIIllllllllllllllllliiiii S A N I T 'A S· 'BoIlskl ~erwolnY I<jr:z~ k.omunlLkmie, że 0.-

,\, ",' , ' . ,." ,trzyma,t do siPTz'edaży oh o ink.i św:ią.t'e'Cine, 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU Iktóre 'I1IalbY'w,a'ć moiŻlna . w PCK. ul. Ailotrko'W-

Wy.konywa: 
Instalacje ,siły i świa.tła OfalZ re,peracjoe 
i !P'fze'róbki . grze~ników ełe'k1rycznych. 

(Agi 

RekitoraJt P,a.łit.echJlliki Łódzlk~ei nti'l1lilejszym· I sik,a Nr 234 w '.l!,'iodz . .od 8 .do 17. 

,dowę części b1liudYl11ikow dawniej faJbrykI ŁóDl PIOTRKOWSKA 81 TBL 116-63 ;>:l W niedzielę dn. 30.12.45 r.o godz. 3 pp. od-
"R'Olsenlblwtta", rpiflzy ul. Gdatńslciei Nr 149f16~, .' . ' . .. .'. ~ będrle się w saU odczy,torwej S,póMzielni Wyda,. I . .arg'la!Sza,. P11ze1,ruf"g. ni,eIOg~.,alnilcz.o:.nY ill:a przehu: . Art. abor~toryjne . ~ KONCERTY POPULARNE "CZYTELNIKA" 

celoem IPrzY's,t,oso'wani1a ich do IJ)Ofbtzelb, P:O'l!1-' lW'Iliezej "Cz)"tel:niik". Piolt,rko'wS'ka 00, Kori'cer't 
........... __ • _____________ ...... technliki Ł6d~kiJe'i. Koli end , w wykenaniu ze~u w<likwlnego i 80. 

Wyka,z rob6t, ślepe k.osztoirylSY. oraz 8Z1CZ,e- OGŁOSZENIE HstÓ'W Szczegóły w prog.ra:rnach. Bilety w cenie 
PRACOWNIA OBUWIA g6łowe i11lfQltmaJojle Oitflzvmać mCJlŻl1;a w Wo~ CENTRALNY ZARZĄD KIN W POLSCE !l;ł: 10 d 20 do naJbycia w' skl~pie "CzytelniITm", 

j,ewódzkhn . W~dzilail:~ OdbudoiWY. Ł6tdź, ul. : . I PlOtl"k~ws!k.a 98,. oraz w dmu koncertu przy 
STEFAN MAJCHER - Łódź, LegloillÓw 35.' Ogrodowa 1>5, p.otkój Nr 148, w roodz. 1.r--13 (Lódź, ul. Sienkiewicza S3) wejściru na sa,lę. Dła członkó,w Spół. Wydawn. 

h ", .. t ...... nych wy .od dn'ia 27 gTUldnta 1945 T. . . d ". ż 't . 1'1 I "Ozyt-elnik" ws,tęp beZi.płatny. (Wł.) W)"konuje ,po cenae. prZJ~ ....... , ., - ,T'e'rmiln sld,adamita mM w za'PI,eczętowa'" POlda'jlemy d,o ma ,omo~C'l. e ernun Sd\. a· . ' 
kwintne obuwie męskie, damskIe I dzle- n'tnch korp,ertadh w Sekl1eta,ri'ade P.()Il~telClhndki <Lania OIfterl "na mtdwoz,itadla m· obja'Zdo- 'D~lIIł 24 bm. Studio Muzyczne,. T r.a,u<rtt:t,t'a 1· 
cinne . .z; powj'erzonych i Wł::VSlllydl mat~-.Y' Z· It 2 lY'Wia dm 7 - b 

riałów. _ S:klep lPosiada na sikładlZle Łódzkiej, Pł'ac ~lęS waO ., up. ~ert ~_ wych" Iprzie!dt.u.Ź'a si'Q do 27 i&1l'lUdnia do. godz. ni eJCZYttlltlte , jutro d ,dni J1Iwstępnych "Wielka 
gołowe oIhuwi~ IW dutym .wyłbO'f.l •. (2711) =::~~ ~dfi.l1· 'ltwa!fICbe (Pau,) 10~ i ~ otf.ert: Z1 grudma ~ godz. 12-ef. IOdwm". 

~--,----------------~I 



WESOŁYCH śWIĄT 
I NOWEGO ROKU 
życzy Sz. Klienteli' 

Pracownia' wykwintnego 
W .. G E R U S 

Łódź, Południowa 5 

obuwia 

(Ag) I 

~--

żYCZENIA Z OKAZJI śWIĄT 
I NOWEGO ROKU 

.)KLADA SWYM SZAN. ODBIORCOM 

Resł a u r'a·cja 

» IIVOLI«' 
Lódź, ul. Przejozd l leI.. 121-30 

(pap) 

• Zaprasza 
na tradycyjną rybkę 

i źyczy 
wszystkim bywalcom 
Wesołych świql 
i Dosiego Roku 

Firma u G A L T E X" 
Sprzedaż artykułów galanteryjnyrh 

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 78· I

I ~. WSZYSTKIM NASZYM SZANOWNYM OD BIORCOM 

(pap) 

n,USTlWWANY 

KALENDARZ GÓRNICZY 
treU: t. Ozęś~ otic}aJ1na s ipl'ndmową 

mm. Minea. 

I. Obs.serny ddał węg1.iOWy. 

3. Dział og61n():podsJd, obejmując,y 

przekrój dotyoocz8'sD'WYch rulią

nięć PoOilski Wspó'łoze!nej. 

I Z OKAZJI śWI,\T I NOWEGO ROKU SKŁADAMY SERDECZNE żYCZENIA 

'----------------...! WYTWóRNIA CU~RóW 

4. Województwo Sląs!ko - Dą!brow

skie. 

C,ena egzem.plarza 40 zł. 

~Pierwszy Wileński Zakład Fryzjerski 

Łódź. ul. Zawa.dzka Nr 11 

Składa Swląteczne Najserdeczniejsze 
I Naigorętsze Powinszowania 

Spełnienia Życzeń Swej Klienteli Wesolych Świąt 

MAKSYMILIAN KOWALSKI I S-WIE 
LÓD.t, LEGIONóW 6 Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje do 

dnia 16 Sltycznia 1946 r. Bimo lnf<mnaeji 
i Pro:pagandy Centralnego Za.rządu Prze. 
mysłu Węglowego w Katowicach, u~. Pow' 

.. ta,ń",ów ł6, tel. 329-71 
(K r) 

(p.ap) WHeńlScy P,ryzjerzy 

tyczy swoim odbł.o.rcOO1 

~. 
Wesolycb c:>wiqt 'HURTPOLIi. 

~ 

i Dosiego Roku 
swoim Klientom życzy,· 

KONFBKCJ~ I GALANTERIA 

KtłlłOl, KIJJJlI 
1.6cU, Piotrkowska 100. Tel. 156-63 
(pap) 

WesQlych Świąt 
SwoIm, Odbiorcom szczerze życzy 

Wytwórnio Chemiczna 

TeOPIL'PAICZVPSHI 
(pap) Łódź, Nawrot 43 

II , 

.... WESOŁYCH lWIĄT . 
., SZCZĘ8L1WEGO NOWEGO ROKU 

tyczy Sz.alt1o()wn~1 KHIM!f.eM \ 

Łódź, Piotrkowska ZZ (Ag) 

Pracownia wykwłłOtnego obuwia 
E. URB~NOWlCZ 

Lódt. Piotrkowska 30' (Ar) r ......................................................................................................... , 
I PRACOWNIA WYKWINTNEJ i 

~~-~~W-I.-U-H~ŚW-"-T~ł-N-O~~G~O-R-O-~~~~~~~~~~Ii BIELIZNY DA~SKIE)i 
składa Szanownej Klienlteli I ~ 

Wylw6m1a oIJuwła I galanterII skórzanef FR::,; 'c!sI~wH H I JJ S C A R L E T T" I 
Łódź, piotrko~ska 155 ~ '1/ 

j i I Łódź, PIOTRKOWSKA lOB (w podwórzu) I 

~--~-------------------------------------------------·I ~ _
_____________ --..... \ WESOŁYCH śWIĄT IDOSIEGO ROKU ~ ... ~..... I 

skt,a,da ;swym odJbiIOTlOOiJ11' ~ ........... ~ 
WESOŁYCH ŚWIĄT I NOWEGO ROKU ;\ I .... I 

W,zystkim swoim S,aMwnym Odbiorcom Wylw6mla DewocJonalI I ' p • I • • .. I 
życzy \ B A Z A, R K A T O L I C K I ~ wytwornq bieliznę damskq; I 

Firma "TA - SD" Jadwiga i MIeczysław Kawałkowle I ~ 
wl. Tadeusz Solarski ł.óM-...!!.~ewłcza 4:9, (Ag) I. w dutym wyborze ł ~ _____________________________________ ---~ ____________ ~ __ -J , ............................ ~~_~ ... _~ ... __ ..... ~ ..... ~ ___ ........ _~ 

Łódź, Sienkiewicz,a 25. (PAP) i 

~rWE-SO-Ł-Y-CH-i-S-ZC-Z-.ĘŚ-Ll-W-YC-H-Ś-W-IĄ-T-.-·\ ~ Wesołych' Świąt - I-II Do~ Ho~dlo;Y W' Hor:mzo '\-11 

' Poznań, ul. DąbrOw$1kiego '7 Telefon 34_74 
życzy sw'Olim odbior<;om Swoim Szanownym Kon$umentom l OdblorcOO1 tyozy • Przyjmie zastępstwo branży. spożywczeJ." 

/' 111 dellika'l:es6w lulb innej, ty.lko poważnych III 
fłrm. E'Went. 'wetmie ,towar na własny ra-
dhunelk. Dobrze zaprowadzona klientela ... 

l-II .. kłady, ap:ua.t rozprowadzający na mieJscU III 
(Kr) . . 

.=.=._._.~. rl 

Wytwórnia Cukrów i Czekolady. 
I 

Skład narzędzi, artykułów technicznych i 'Z. B ,- .., A ił ń & Lo ,-
I naczyń kuchennYCh ~iiS ~1Dl 

Kazimierz H·odel· 
Łódź, Piotrkowska 181, tel. 272-08:: ł.6cU, ul. Mazurska 28, tel. 1~l·9() ni ~j 

OMri~:Kofuhl~~Mk~w.n~ ~~ ~~x~~~~~~~~~~~ __ ~_~,~~~~~~~~~~~~. Tokarnia okaz~nle I-II 

.... ------------,--...... 11 11111111111!1111111111111111I11I!1111II1111!1I111!1111I1!1111II1IIIIIlIIIiIIllllillllllllllll!IIIIIIIIIIHlIIIII!IIIIII!illllIllilllllllllllll!lmlllllllllllllllllllllll!IIIIIIII!II11II111111II11II11II11II11I1II11111111II1111111111111111111II11I11II1II111111111!11111II111111I1!llllllIllllllllll\IlImllllllllllllllllll!!IIIIIIlIllI'111l11111111IIJI l'"~ nowa. 1.25 mb., ~om'P,letna z mO'tor~m ... 
_____________ ....." TEATR KAMERALNY DOMU żOŁNIERZA (Przejazd 34) Ponaato' kodo·! fit:Z:!lJe1ra 100 m kw. - _ 

I • 10 Atm.. hudoWla 192,2 .l'1eJWiiia 1939. III 
'0 godz. 15 i 17 p,e'lne S'8JtY'ry p·oHtycz,uel weMle i ahua1n,e III Schmidt - Madaliński, Łódź 

I A S E L K A Piotrkowska 104a, tel. 10S-77, g. 9-4, 
~~~ ~ 

pióra Jerzego Neta. Z udz~ał'em: K. Lubień sklej, H. Biełłcklel. P. Żukowskiego ",. 
J. Duszyńsklego i Ln. 

O godz. 19.15 oodzi,ennie "Pygmalionil O. B. Shawa.' w tH"ettnite.rmvel obs:aJdzite. 
Kasa czynillia codzi1enn:ie od godz. 10 do pC' czątku p'fZ'edSltawlenla , CK f) Hsiążhi gwiazdhoUJB 

dla d.zied. mlod'zieży i s.tarszych. 

Życzenia świąteczne 
składa Szanownej Klienteli' 

,,1 L E G AN( JA ~~ 
Łqdi, Piotrkowska 119 

~ _______________ ~~-----------------~-------------~I k~uam~ SL )AMIOŁKOWSKI. 
ŁODŻ, ul. PIOTRKOWSKA 193 (róg ZW(j'Ark;~ 

<><X><>O<><XXXXX><><<><><><><><><><><><><><><>< 
KSIĄżKI DLA WSZYSTKICH 
w bogatym wyborze poleca: 
KSIĘGARNIA "OśWIA T Ali 
Łódź, Piotrkowska 182 

Kupno - Sprzedaż - Zamiana. (Ag) 
0<><><><><><><><<><><><><><><><><><><><><><<><><:>0 

Poństwowo Centrolo Hondlowo W Warszawie 
ODDZIAŁ W . ŁODZI 

PIOTRKOW~KA 8l, TEL. 163-13, 149-95 149-96 

DZIAŁ TOW AROW PONIE1!'HECKICH KILIŃSKN3GO 8S. TEL. 215-68 
POLECA ARTYKUł.Y SPOżYWCZE -_ TEKSTYLNE· - żELAZNE 

PO CENACH HURTOWYCH 

te'!. 163-68) . . 

!pIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIEIIIIIIIII!llIlł 
! GalanleriQ, ledwab,e i - ,-= i Welny .!: - ... = w dużym wyborze poleca ::: •.......•..•..................... 11.......................... (P8Jp) - .. ............................................................ ' = JERZY GAŁĄZKĄ = :: ::I:... ___________________________ ~-_.rl- ' III 

55 STUDIO MUZYCZNE, Traugutta l 55 = Łódź, Piotrkowska Nr 142; (2649) III 

Ił "WIELKA ODWILż" ~i •••••••••••• ••••• ••• •••• •••• ••••••••••••••••••••••••••• ••••• 0111111111111111111'111111111111111111111111 
•• •• '" . q~ . ---
55 Mira Zimińska 5S ~ l' I E H I O P l O D Y Hurt - Detal: mąka pszenna, żytnia, kar-
:: L. Sempoli,ński , 5i ~ . L ra ' to flanka, kasza, groch, fasola, ćukier, ma· (.~ S. R A P ~ G'A 
:5 Kazimierz Rudzki :: ~ M' ł W ł k' kar-on, kawa, sokI, wina, proszki do Mechaniczna Wytwórnia Torebek 
I.J. .in. 25.12 _ .lra.dz. 19.30 E.S.I. ~ leczys UW O ows I pieczenia, ogórki kiszone, zaprawa do zup, PArBIANICE. KOPERNIKA 18 "" ~ ~ p o 1 e c a : różae Iorma·ty papiero,wyCih g% 
:: dn. 26.12 dwa prz·edstawien.i.a 17 i 19.30 ::1 i' Łódź, NowomieJska ;, tel, 269-S7 sól, zapałki. (Ag) torehek Spożywczych i .a,pteka:rskrC:h·S 
:: . :: ~~ . 11 _____ ...:.._' ___ .... -.-----~. :::::r.::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: •••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• - -



Nr 111 (181) DZIENNIK ŁóDZKI Str. 1 t 

I111IIIIIIII1111I11111111111111111111111111111111111111I1111I1IIII111111111111111111111111 

ODO Nf OfilOSlfNIJl 
Ksiqżka najlepszym podarunkiem 

na Święta IIIIIIIIIIIIIIIRIIIIIIIIII~III.IIIIIIIIIIIIIIIIIBIIIIII1IIII111I11111111111111111111111111 

MŁODA panienka po,brze!hna dQ towarzystwa W,dawni'lw8 ' kSI-a· k ' 'I I 'I-kall Le karz e 
Dr WIERZBOWSKI JÓZEF cho:r. wewnębr'we, 
Sienk'iewicza 51, m. 4, tel. i 70-&0. (2448) 

:::"'·~:::ia ~:W~~dk'::;.'· ,,~~f."::;;; ". ,Z owe ""ZJd!.D 
Lód·zki". (2713). Li:łe'ratura piękna. 

Dr L. LENCZE\VSln, choroby kobiece d aku
szeria, {Jrdy.nuje obecnie, ŁÓdź, Sienkiewicza 

Lokale Andrzejewski J. - Noc. . . 
&y-Zeleński T. - Znasz-li ten kraj 
Goj'awi'C.zy6ska p. - Krata. .., 
Krasze.wski I. J . ..-:.. Stara Baśń. Lektura szk{)ln;ł 
Miłosz C. - Ocalenie. . . . . . 

Nr 51 f8, godz. 3-7 (2262) DYPLO}IOWANA pianistka (z fortepianem/J, 
Dr R.OWINST71 "'z',n.o,ml·ł .. p POszlllllmjepokojlu, za opła'tę -, lekcje. 11-Lis.t';-

..... " " p.r'zY.JęcIa,' rZYlfodn:- / 
cza 14. (JUihan6w~. (2H13) Ipada 11 10. {Jd·15-1:8. (2560) 

PASZTECIARNIA Iuibl{J!kal d{J sp~zedania z p{J
woduśmierd żo'ny i wyja'zdu, Zaohodnia 29 
(Basia). (26(j3) 

Nowie'k,; A. _ Podróż do Świętej Ziemi. 
'Przyhoś J. - MieJsce na ziemi. . . . . 
Sienkiewicz H. - Krzyżacy 2 t. Lektura szkolna. 
Slzma,glJ.ewska S. - Dymy nad Birkenau. 
Tuwim J. - Lutn:a Puszkina .. 
Literatura naukowa. 

SZKOŁA KOSMETYIH i' ma,sll.Źu leczniczego, 
dyr. Ma,rii Ka.s'pers1kii,ej i dr Ireny RudJolwskiej 
pr'zyjmu,Ie zapisy. Lk,zba słuchaczek o,g'rani
czona. Kurs ranny i WieCZDrDwy. Łódź, Piotr
·ko'wsika 62, teL 177 ~97. ' (PAPl 

SKLEP 2 mieszkania, zamienię na 2-3 ipokoje, 
olk.olica Śr6dmiejs'kiej, Lipowej, ŻeToID:skiego. 
Wlmlom(Jść: Cegielniana 1'5, m. 1. (2652) 

iNTELIGENTNA młoda {Jsoiba, p.oszuk,uje po
koju przy mdz,inie, ·dOlbrze za'płacę, leI. 132-%, 
między 2-4. (2668\ 

Grycz J. _ Bibliotekarst'\vo pra:klyczne w zarysie. Podręcznik i pora(lnik 
Kobendza J. i R. - Materiały przyrodnicze do projektu rozplal1O'\Yania Puszczy 

Kampin{Jwskiej . . . . . . 
Pawł-ow J.p. - Mózg i jego me-chanizm. Wyd. 2 

Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycz,nych i skómyr:h Piotrkowska 
Nr 106. Przyjmuje od 8-12 li od 4-8. (Ag) 

ODSTĄPIĘ s:klle,p z urządzeniem. Wiadomość' 
Główna 50, m. 35. (2645) 

Książki p,ra'Wnlc~e. 
Giebułtowicz J. _ Odpowiedzialno~ć przes-tępc6w wojennych w św:et'le prawa 

Dr med. WIKTOR PIESKOW z Wilna - oho
roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany ma
terii) przyjmuje 2.30·-5, ul. 11 Ustopada 12, 

(1477\ 

KTO ZNA ADRES żony maj·ora Zenona Wści
sł,o, która powtórnie wyszła za mążz'3 inżyn',e
ra. Wiadomość. "Dziennik Łódzki" dia Nr 2643, 

(264~ 

na·rodów. • . . 
K{J,ctekspra-cy . . . . 
Kodeks postęp{Jwania karne'go. 
Kodeks zolbowiązań.. ... 
Namitkiewiw: J. Ra!kowaerA. - Uslawa o .mająlkach OIpuszcwnych 

nyoh. Komentarz. . 

Dr KOWALSKI l\nEczYsi~A \V specjalista cho. 
rób wenerycznych i skórnych. Aleja 1 Maja 3, 
Przyjmu,re 3-6. (1612\ 
Dr pfETRASzinE~wićz z Warszawy - sipecja 
lista cho'rób uszu, nosa, gardła. Sienkiewicza n. 
Przyjmuje: 3--:-4 i 6-7: (Hj'65! 

POKOJU ume,łYlo'Wanego p,oszukuJe iPan na sta' P{J'stęp{Jwanie administracY.ine. . ..... . 
nowis:ku. Ofer,ty do Adminis;tracji Cz. K. (26nJ) Re,{ol1ma Rolna. Przejęcie lasów na własność Skarbu Państwa. . . 
, . ' UT' d Sawicki J. \Va1 a'w Siki B. - Zbiór przepisów s·jJec.;lalnych przeciw z:brodniarzom 
SKLEP 'kupi-ę, wydzJerża'Wlę. vv'la, :o.mo,ść:, u:, 
Skorupki 13, (d{Jzorca). (2702) Ustawa <> ~;l:~~;'~k~~~r~k~!~ajcom narodu. Z komenlarzem. 

ZAMIENIĘ d""U'p{Jkojowe umeiblowane, Warsza- BibliO'tekl8 Spoleezno-PoUtyczna. 
wa na Łódź. Ofer:ty "Przeniesienie sliUżbowe". Ehr:li,ch S. _ St.rategia zwycięstwa. 

Dr EDWARD REICHER, specjalista chorób we __________ --------{.:..2-7-1-21-1 Grosz W. - Na d'rogach powrotu. 
nerycznych i skó,rnycu, powrÓcH. Połudn.i,owa SKLEP do odstąpienia. Wia.d'omoś,ć: tel. H:ora,k A. - W{Jjna pols:ko-niem:e-cka 1931). 
Nr 26. Przyjmuj'e od 2-5. (Ag) od 10-2. (2714) Li.tauer S. - Zmier,zch "Londvnu". . . . . . . . . . . . . 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, slpecialista I Oran{)'wSk!kr~g; 'i oczach Londynu. Maleriały do dzie.iów Powslania \Varszaw-

chorób wenerycznych i s,kórny.ch. Pilo>trkow- Kupno l sprzedaz ' . . 
ska 109. m. 6. (2227) Książki dla dZ'i~ei i młodzieży. 

Dr Anatol MIKULKO, specJalista chorób koo 

biecych, przyjmuje od 3-6 po poł. eodziennif'. 
Bandurskiego 8. (R) 

PASY do elewaitoTów, Jan Fildński, Piot'I"kow' Broniewska J. - Czołg por. Kuku~ki. !lustr. 
ska 37. (2625\ Brzechwa J. - Baśń o korsarzu Palemonie. Ilmtr. 

Brzechwa J. - Kaczka dziwaczka. !lusIr .. 
KUPUJĘ skórę, gumę, przędzę oraz ws,zeIkie Brzechwa J. - Tańco\wała igła z nitką:' Ilustr. 
dodatki szewskie. F-ma J. Bogdanowicz Ł6di Br,ze.ziński B. _ Kaczka kaszkę warzyła. . 
Piłsudskiego 44. ' (Ag\ Grodz,:eńsika W. - N.ajprawdziwsza bajka. Ilu str. 
KUPIĘ skórki fok{Jwe i :nne futrzane. Skład KoszUilska W. - Spełni{Jne 'ffiarzeni~. Ilustl'. 

Dr MAZUREK Tadeusz. sp,ec. c!wwby ner.ek i futer. Antoni Bryczkowski, Łódź, Pintrkow- Kownacka M. - O szewczyku Łu·kaszku co szył hu!\' (11a p::Jsz!i.ll\\", Iltlsr. 
pęoherz,a, Ul. Radwa'iislka 4, od 4-6 pp. (238,::'1 ska 36. (168:)1 Krzemieniecka L. - Kariera Franka Żyrafy. !lustr. 

Dr med. I. VOGEL ze Lwowa, slPe,ciaJista cho
rób kobiecych i akusz.eri1. Zawadzka 17, (Ag) 

I{UPNO _ ł~ernpicJki S. - Słowo o Grunwaldzie. Lektura szlwlna. 
Dr ZOFIA KOLSUT z Wa:r.sza'wy, cho'rohy k{)- SPRZEDAŻ p,atefQlnów, płyt gramo- Z mIb' E L h II fonowych, organków {Jraz instrumentów mu- 'a're: ma . - ec, Czech ,;, Rus, ustr. . . . . 
hiooe, 'akUiS,Ze'I1La, iJ>'TIZyj.mlUje {J:hecnie, Ł6dź, Zaremibina, Ożogows'ka, Ba't{)fowicz, -,- Czytam\'. l. Wypisy. 
Pi.i()l1:rll{()'W\S~a 70 m. 8, godz. 115-18, It~l. 212~22. zycznyoh. 6-go Sie~nia 21. (Ag) Zarembina, OŻOig{)IW.sk,a, Batorowiez. - ='as'za O~czyZ11a, \V~-pisy. 
_----------------(.;..2-6-2.;..1)-1 NA OWIAZD.KĘ w.s:ZYSCy zaopa,truia się W Zaremibina, Por,a;zf.ńska, Januszewska. - Było i będzie. Wypisy. 
Dr med. WIELICZA~SKI Henryk spec. ~horo- cuki,er,ld tylko f'1lllY "DelicJa", Łódź, Zerom- BibHoteezka "Młodego Czy:tehdka". 
by płuc (gruźlica) i serca, leczenie odmą sztne,z- ski-ego 31. tel. 185-27. (PAP) Boguszewska H. - Za ziCllonym wałem. .. • ~ 

-Dą,nl. PJotrkowska 152 m.3, tel. 183-16; przyj- ' Dąbrowska M. - Marcin l{o,zera. Opowiadan:a. Lektura szkolna .. 
muje 3-5 po poł. (1709) CZAPKI i klllP,e1,usz,e męs1kde w d!\.l.żyun wY'oo- Żeromsk~ S. -- D.okiór-Piofr.Opo'wiatlanie. Leklura szkn:na. 

rze, L6dź u~. GłÓIWna 20. (Ag.- ŻerolIDski S. _ Si'łac.zka. Opowiadan:e. Lek~uJ'a szkolna. 

Dr med. STANISŁAW BIBERGAL specjalista NA GWIAZDKĘ k P d iki d •• na1pra ty,czni.ejsz'e preze!uty o ręez.n' , o nauklJęzyków. 
chorób skórnych i wenerycznych powrócił. - po1e'c.amy: -. t tlik' d d' k·et k B t . Z O'k II p. . Piotrkowska 134. Pmyjmuje od 4-6. (lStO) - SIO' l PO' ra 10, W] uil i nraz a {JfOWICZ ., zog'OWS'lł . - Iszmy po,prawme. ,. 

sypi'ai1111ile, pokoje stołowe, g,abinety. kruchln-iie, JodrłowskiS. Taszycki W. - Zasady ,pismvni polskiej i inlerpunkcji 

Dr A. RATAJ-ŻURAKOWSKA z Wa1vszawy, SIPC'. urządzenia bimowe i rÓiŻne p,oj,edyńcze me· kiem ortograficznym. 
cja[iistJka ćihor6ib slkórny<:h i wenerycznych bile. Ceny przystępne, OIbslłu~a faciho~a. Skład BibliO'teka Tygodni'ka .. Wieś". 
u Ilwibiel\:. Kosmetyil>.8. lekarska. PrzyjmuJe: ul. mebli ,,5pó!lnota", Łód,ź, Tra,ugut,ta 4, tell. ChłopSIka reforma rolna. 
Pioił'rlwwska 33, godz. 11-1 i 3-', (1278j 165~27. (A,g) BibHoteka Błękitna. 

PRZĘDZA ł P'l" kl·'·-P· ,t k'-'·"·-k.... 7--(~ 4 ) MalcUlżyńs;ki K - Od altomu d{J bomby. 
LEKARZ, gi.nekolog-aiku~flIł'. T,raugutt'a 9. ___ ~. Iln~. ' 10

l
r OWS ~~.!_ Bibl~oteka "SzPilek". 

____ .... __ ..... __ II1II'==-_=_"""" ____ (2 ... 6_50) KETTELMASZYNĘ-l§ezepiJark~, i'il'ną, nawet Lipiński E., Szeląg J. - Po'żegnanie z HiHerem. IlusIr. 
Dr med. TRAWIŃSKI HENRYK, chirurg __ uszlmdzoną kupię· W6lcz'ańslka 13, dozoTca. Minkiewic: J., Brzechwa J. - Swp:ka po:lityczna, 194;)-16, IlusIr. 

wznowił przyjęcia Piotlr!k.owska 181. (2669) (2258) Teki GrIłlł11czue.. . 
, - " MARIA,N TOMASZEWSKI wznowił slPr,zedaż Ryger M. - Dm wyz",o~ema. 

Poszukiwanie pracy" CUKRÓW i OZEKOLADY. PQls,ia(ja na składzie To1.1iil'cze,w Z. - Majdanek: ohóz zniszczenia. 
Rózne. 

·wyroiby Wedla, Piasec'k,ieg<>, Fuohsa, Mystkmv- Domifilko J.' _ Z mini{Jnych lat. . . ' . 
MASZYNISTKI, :steno!łypi'Stiki do bil\lr jp,ołeca.ją sIkiego, Karc:zewskiego "i Sohcza·ka oraz ciastka 

ze slu \\'ni-

140 zł 
160 
85 .. 
80 " 

170 " 
25 ,. 

95 " 
120 .. 
140 " 
180 " 

120 

5:5 " 
1W 

70 
120 
100 " 160 .. 
lSO 

30 .. 
4:5 
20 

12 
15 
12 
15 .. 
10 

" 
10 .. 
B() 

" 

1'80 " 
10 " 
10 " 
40 " 
50 ,., 
30 " 
10 " 

5, " 
16 " 

40 " 15 
" 12 " 15 
" 

12 
" 

40 
" 

12 
" 

5 " 

25 " 
3{) " 

7-5 " , 
wyczerpane 

15 " 
15 " 

Kursy Si\:euog,rafii, Maszy.nopisania Woj,nara. ii w.afle Szymańskie,go po cenac'h ściŚ'le fabrycz- Dróżdż Z., Milczarek W. - Zakochani w P'OlUorzu. Bustr. 
Zapi'sy nowych kandydatelk, Kliliń:skiego 50, m.7. nych. Łódź, Zgie.rska7 (obok :kościoła NMP Ostrowski T. - Więźniowie, czalpki zdjąć. •. 

~ wVF",',pane 
wyczerpane (2637) 1 ąkle;p od /fog;uD. Majdanek. Rozprawa przed Specjalnym Sądem Karnym. 

_____ -------------- KUPIĘ' ' . " . " Wydawnictwa nnłowe. 
FROTER !p,oszl\lllmje posady na s,łałe (relPat!'li,ant maszynę ?~ 'SZyCIa "Phoem~ , zygzak Ra>czkmvsik,i W. _ Przejrlziem Wisłę, przejdziem Wartę. • •. 90 " 
z "Vihia)), SI\:'efana Ja-r.acza 37, m. 19. (2684D d~ hafltu, No·womIeJ'slka 3, Jungo'wlSkl, gatante- Bomaszkow,a Z . ..,-Zibi«ł1' etiud na pierwsze dwa lala nauki gry. Xa f{)flepian. 140 ., 

'rua. - (2671) ...... s ... i~~mQ~ ............ ~~~r.w~5~'ł%~·~~~~~ .. aEa. .............. .. 
~!~F~!c; ~,~~g~~~eit:~~~~W;~~ik:~:~ja~i;: ~'~~~~~ WYTWÓRNIA A'r,lykulów S'Pożywczych "Słoń", MASZYNY do s,zycia wszelkich syslemów, przyj- ŻYCZENIA ŚWIATECZNE, Wszys,t:k,im maj-
.' . .' .".. . I N:awr,o,! 7, t~l. 222:72, p~aeca ib~~ynie, kisi:h;. m~.i~ do. repera'cji. Firma &lesław Ma,lusiak, ,slr{Jm fabrycznym, zatrudnionym w ptz'emyśle 

MŁODA war,szawlanka, wyk,s:ztałcenie handlo-lprrosz:kI .~o pI'e,cz.ema, cuber wamhn{J'wy, o[e"kJ. Łodz, Plotl.'ikowska 139, teł. 147-95 Warsztal wł~kienniczym, Zarząd Sekcji \ Majstrów, pr'źy 
we, poszukuje posady bliurolWej. Adres, Pi{Jltr~ Potrzebm a,gencI. (2675[1 reperacY.iny na miejscu. , (Agi ZWIązkach Zaw{Jdowych, przesyła najserdecz-
kowlska 6-29. (2tX97) ELEKTROTECHNICZNE .----' .--, niejsze życzenia świąteczne ,i Nó'i,vego Roku. 

, ,a,rty'kuły, ŻarówkI, CEROWNIA Artystyczna przyjmuje wszelkie Z r d ( p'~zewody, :rury, żeilazka. mOło,ry, ws.zelki sprzęt . b' d .. S'· PI'~trko"'ska 30. a zą .2618) ik' d . ". ". ' ił lory o reperaC]'I. ZO'llnowa, v " 
ujpu.],e - slP'rze a.]e _ B. Ber,g:1 e1 , Lod:z, ZIelony , (pAPl PUPER Ja.n;f~ Abrarmol\vskiego 9, m. 31 unie-

Rynek 9, :t'eL 184~li3. (2453) ~ ważnia ZlgUlbiony docWód. ; (2694 ' 

MAMKA d,o piędoty.gJo,dniow~go dzi'ecka PO" KAŻDA poll:rzeibl\1ą rzecz kupisz, a każdą niCiPo-1 KURSY Ir. Dąbrowskiej - Andrzeja 4, p rz11-
szukiwalua, wa'rlllllki har:d,ZQ dohJ1e. Zg!.OIs'z.elllia, trzeibną rzecz ,sprzedasz w Bazarze Rozmaitości mują zgłoslIenia na nowy kurs maszynopl- ANGIELSKIEGO po studiach za g,raTIl!cą udzie· 
Łódź, Żeromsldego 66/4 (2559) Ł,Ó!dź, RZigowska 187. (pap) ~ania, angielskiego, stenografii, handlow )' lam pr,zystę~~ie. POpJ.'awa a1kcentu. Zamenhofa 

CZELAD
'Io,

T

II7ÓW ' SPRZEDA"'" n t"""'h 't h' . ~ przygotowawczy. (1635 29/72, Szuffims:ka. , (~,7"O,7) 
1"1 II ~8IWieek~Clh, S1po,dn,ia~źy, pod-. . ił.. al J - ~I.as me~ a,mczną WytwO'f_ '., , " :' , 

ręozne, siły pierwszor.zędne na miawwą pracę, mę obUWIa luib częSCl{)WO, ~arutO'wic.za 18/12 "TRWAŁA ONDULACJA" elektryczna "W~l1a , BUSKO ZDRÓJ . 
poszukuj,e natychmia'Slt Fabryka Konfekcji Cy- ' (2660)' parowa kompreso'Wa Farbowanie, rozjaśt1J.arJ"ie. .. .' pensJona1 4'5 ;po:k'Ooi. kawin-

'1 ., M' . Ł' l' p. t ' k 85 włosów: Szybkie su~zenie. WILEŃSCY FRY- me, rdestauracJe, skIe'I:'Y w n,a)1epls,zym prunkO!:e 
wIlneJ Ił laroweJ,{'~'z, lO: nwws' <1, p.ra- WIERTARKA dwuręczna 120V 1- / ZJERZ,'" '7AMEN' HOF.' 1. (PAP' s,prz'e a .. m za. raz. WIa.domo,sc: WaroszaiW'a, Al. 
wa ofi;cyna, II wejście. I piętro. (2528) ,h •• M h " d' 1 '1" ;) m m, przy- - l. II> ,:'- Jerozollm·sllne 49/2, mIędzy 4_". ('2691») UJorIllI~{ " a, o Slprze am o"~ ala 3 m 13 -- , . ' u .. . , 27' FELIKS SZUMlr"EWICZ 1 Ma:la 19 lu oh. Wo- -, 
FIRMA "IWA", Sp. z ogr. odp, poszukuje s,zwac:z. ___ (_ 03) łyńskiegoi unieważnia .zaguiłHony dow6(~ oso- UDZIELAM lelk-cji angielskiego. Wiado,l'llo'ść: 
ki na bieliznę dziecinną. Potrzwne siły wykwa- FOTEl. dentysilyoz.ny d';;--~'ab;~i;:' Skłn" bisty, ś ""i ad e<;o1'wa , '}Xl,pJery ha~dlo'We I czek tel. 189·16, godz. 17-HI. (2687)· 
lifikowane. Zgłaszać się: Łódź, Sienkiewicza Denty,s,tyc.zna" Piotrkowska 152. (26,81) na okaz1icieła .;poświadczony p-rzez Bank Spo· 
Nil' 61, lewa oficyna, II piętro. (26<58) lem Sandomierz a płatny w Banku GłóW!nym Poszukiwa'nie rodzin 

KUPIĘ kroedens pokojo'Wy. - Wiadomość: ul. ~ołem w LOIdzi. Łaslka,wego ~n;alazcę iProslęl":=:::~=~~;:;;;:;;;;..;;;~~~;;.~~~;:;;;;;;:;:;;I 
POSZUKUJĘ d<lstaw,cy drzewa na formy sze.w· Gł' 6 '/ ""p d 10 ('" .J' • L I'OSOMA'""SK owna 2 104. (2699) o odesłanie z!i na<gI'o ą .111" I\lZll'S'ę·;'tysię- ,L. l"I, A Jadwiga "Rathka", Leona'r·d ""z·nb_ 
skie (tknlinyta) '. - Łódź, Kilińskie,go 126, Czar- h~ k . .. (P k S '-' , ~ 'a ul:' . ' -. <:y złotyc II cze ~me'Waznl{Jny. . a,p- 'l'o'Wsi I " '.' ~,~~ł' OflllZ niez.nany z na''''''Mtska 
nowski. (2623) MASZYNY do SZ).'cIa, rowery, kupno. sprzedaz, . " ." Apollo l mn' ~'p 

s na:prawa, os,trzeme łyżew, wulkanizacja' bufów, RABKA PENSJONAT :,Pałac)ik. Babum. Pe- ,,:Cl.i ' ' . '. l, 'proszem są o ,skolID'llu1ikowallie 
BIURALISTKA z ła:drtymcha,raikiteTem p:isma, Piotr:kowska 70 (w pódwórzu) Rędzia. (A~) len ko.mro-rtu, / zna'k{Jmlta kuchnra, Ceny })Tly- SIę Z adwokatem G. 'Dur~nQlwską, ul. s,tefanaJa· 
znajomos,cl~ księgo'wO'ści i mas,zynopisania _,' ' , .stępille. Te'l. Ba'łYka 8. (Kr) Tacza 5~,ce,lem. S't1wi'erdzenia, czy Lucyn n 
potrzehna. Of'erty z życiorysem suh: "Nieziwłocz KALENDARZE ;kieszon:kowe: 1000 sztuk 4000' , '. , . . Szczepama.k "M,row.ka'.', konfidentka gestao 
nie".' (2705) zł, 100 sz,tuk aGO zł tuzin 72 zł _ Kałend'atl'ze ,T.ŁU~A~Z przysIęgły .r{)sY.lSlkle~O, ~aclfly {)fa.z N'r 116, d.z'lałała iZ po~e'cenia AK. Roz'P'rawa ~a 

ścienne, tablice 1 000 szhlk 25ÓO 6. jJa.~ 'l~l~~ec.kle36go, francuskIego, anglelsk:lego - rl KI- 28 g~·~d~la. hr. Uprzednie .POTozutIllienie się dla 
FARBIARZ na wełnę, hawełnę, jedwab, pończo- 300 zł, tU2,,:n 4:8 'ztł. _ Wytwórnia..Qsr e N!iI,y. lDsIKleg{J.. (2u76) umóżlhlwlema obrony komoozne. (2659) 
ohy p{Jszulkiwany. Oferty do Admin. "Dzienni- Bazar Katolicki - Łódź: Sienki,riMł 4Q .~ KROJU,}zycia, mod~l()IW~nia llOwoczesnyltl1s'y. ILNICKI K-,-ł-'-,' '. . 
ka Łódz'kiego" ip{Jd "Fa:ribia,rz", (27000 ,steme.m,p'rzygo:t<hVtlje SIę do egżam';nów mi- , . . ,'łIZUU~~ p<!oS..Z'U!kuJe, UIllc:k\.c·h: Ró-
~ • ~ Ó'Ź n e st~zowsldch i czeladnj.czyth, Kursy Antoniny zalłl ę,. Z~.fIę, Mtl/flę l, E~!War<da; I\;t,o by wti.:edział 

HURTO'VNIA ChemicZna poszukuje pracowni- _ FrankI'. Nawrot 32.3, (2506\ 0. o~le ICh,. prOtszony Jest dac Znać, Ł·ódź Ża~ 
ka biurowego _ mło,dego i energicznego. Of~l,'- l\łŁOiiotEŃCV! Folografie ślubne będą Wam ' blemec, KWIatowa 48. ' 
Iy prosimy składać pod, ,,5QOO" (2701\ miłą pam:l11l\l}. je;li je .w}lwl1fl PDI\l-Śm'gacl POSZUKUJĘ· osoby dowg'pólnej nauki języ- ' (2610) 
'POTRZEBNE na:tychmias:t wykwa,[jfi:kowant~ Fotograf FilrndowY Piolrko\vs-ka (j~ ____ .~\ k~~~~',~f:~ty .,Ha~I~~~_i~:~ __ ,_~_, __ ~~(:~~) ;. ~iy:ZKI,EW~CZ ,Poszuku,;e por. NO'Widkdego 

P
ra:cownice dó robót na, avuta,ch, Sienlkiewicza POSZUKUJĘ lelkcJ'i J'ęz,1k, a , wło.s:kiego. Wiad·o-' PRACOWNIA k<>M:e,r i bl· ... ł~.·,z·n ... l. Kła" ,prze ywaJącego ostatnio w o!boz,ie' , .. J "" j a'pa' ·ska - Gross-Born Westwa11en'ho[ Łó'd' p. t"'k k'" 

Nr 33, m. 4, go,dJZJ!Jla 4-:-6_ (Ag) mość, AlI. l-ego Maja 20/12,g-odz. 5-8. (2672) Lódź, Zawadzika 1'~ <Ar} Nr 40, m. 6. ,z, 10 L' o'Ws a (2688)j 

Zaofiarowanie pracy 



Nr t.7Z (18Z) 

KALENDARZYK HISTORYCZ NY 

I PCHIEDŹIAtEK DZIŚ: ' ~ 
Adama i Ewy; ~I 11 F l' t d lM 

24 ~~;~o~OdYSlława. ~i • Konto czekowe .. · B e ue on •• po gazem 
fi R D D H I A Nail"od~.eni'e Chrystusa; ~ II II zapewni a B RÓŻ11$' bywają gazy: trojące (np. lUJizyt) , 

słow.: Grzmisława. al ~ rozweselające (npl. podtlenek OlWltU) O'1'az po-

1798 Urodził się w Z,aosiu pod Nowogródkiem BI nOJ'dogodnieisze II nOJ'sprawn.leJ1sze ~ dnd$ca,jąoe (np. C2~Go.H) i inne., . 
ADAM MICKIEWICZ. ~' II J ~ W okrelBte wrzedsw1,ąt.ecznym, SW1,ątecznym 

1815 Ogłoszenie Konstytucji t. zw. "Kl'ólestwa B B i p~tecznytm t$. osta,tn~e zw!a.sz~ro ma.ją 
Kongresowego". ~\ przeproWOdZl1nl'e WZOj-emnych rOlrochunko'w ~ szerok.ie ~t08()(IIJa,n~el, pom1im()', Z6 me są ga-

1874 ~r.odził się 1;>o.d Sanokiem (Wola Semko: ~. U . . ~ zami w fmf1.Czeniu ściśZe chemiczr;-ym. N(MvJ~ 
w a) ~ł;vnny s~le,:ak ~dam Dddur, zwany ~, ~ ta b1JW(J) używama tylko rw mo'W'te potomneJ, 
,.Pols!um Sza<lIapmem . ~, Ck· k ~ N kład d " . t " d ietm 

1883 Uro·dził się w Żukowicach na Podhalu ~ Z e I u s owe t I~ a. ptrzy' "po ga,zem Jes pOWM zen 
wielki artys,ta drama'turg _ Stefan Jaracz. I II ban:dzól plOfPUla,rnym 1, o~nMZa s~an psy-

1927 Otwarcie .radiofonicznej stacji nadawczej ~ przekozy do wszy'stkich mieJ I scnwośc,i, ~ chtC~ny, w k~órym czł()(IIJtek skąd(f,nqi1. roz-
IV PoznanIU. B U I~ sądny PO'JH3łn~a cały szereg rzeczy nteroZ· 

~ b I I I I~ sądnyoh. Np. wznosi toasty i wygła.sza! mo-I A ~ e z p D n e Ilr z e ewy 'B wy (J'ko,ucanoścwwe na tem(J)ty, ó ktÓ1'ych 
W Ż ~ ~ norma,lnie nie wialby nic do. powiedzenia. 

A NE TELEFONY , ~ Czeki kosowe plolne w Urzędach Poczlowych B Pod t. zw. "gazem" może mówić długo i sze-
Wojew. Urząd Bezpiecleństwa - tel. 252-72 ~ ~ rako nie pesząc się tym że go i tak nikt ni9 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa - tel. 119·61 ~iQ K· d U d P t · ł b" ~ słucha, Towwrzystwo n;'e~rażone prz.emówie-
Powiatowy Urzqd Bezpieczeństwa - tel. 130-01 ~ OZ Y rzq OCZ GWY Jes, Z lornlcq ~.' k l~ " k"'t' l 
Komenda Pow MO. godz. 8-18 _ tel. 185-02 ~ Z mem o' Ol "tcznosctOwym, ,ore w norma n1(m 

. , 18- 8 - tel. 155-00 ~ P J~ stajnve dziala usypiająco, wz?Wsi co pew~en 
Pogotowie Ratunkowe Mirjskie - tel. 104-44 ,~ III • • ca0t8 gromkie 'okrzyJd ("brawo", ,.nieoh ży-
Straż pożarna _ teJ. 8 (pap) j.e", "dOlbrze mówi") i 'fYY'Zerywa r~ po 
Biuro numerów - ,teJ. 199-00 ~~_"'~ raz rzęsistymi okla,ska,mi. 
DYZURY APTEK OlM"e,s fP1'Zl6uświąteezny, zaczyna, się t. zw. 

24 grudnia dyżurują do godz. 8 Tano następ- :h-rybką". J,es:t to instytucja, łączą,ca S'f!m,ym 

nego dnia lIlastępujące apleild: Danieleckiego PO' I'S.z.g'lhoa SOD"ł' ·d.. el018 8 SD'O.qll, ... W.I.,.'., . W Ind· I· .18 węzłem wspólnej- wiedoli wSZ!1Jstk'ł.r:;h męiJ.ów, (Piptrkowska 137), Zajączkiewicza (Pl. Boerne- których wygna,ły z domu u'łasne plOilo:wice .za-
1'a 87), Gorczy~kiego (P,rzejazd 59D, Kal"lina (Pił- af..ernorwanu3 świątecznymi porządkaxmi, piecze-
I'lfU;dsJ~iego 54), Antonierwicza (SzO/sa Pabianicka d d GO ł .. niem dast i szykowanfJem podarków gwiazd-
NI." '50), Steckla (Li'lllanows.'kiego 37). - Apif:eki Z II D- II ZłU Oml . l d 
ni,e dyriurujące olt'Wal'te są w wigilię do go.dz. kOW1JClh. Ta,ka okazja Mcwza stię ty ko raz o 
17"ej. Centrala: Zatmąd 'j biuro, Ogrodowa 74 (dom własny) tel. 111..49, HU-M. 'roku. N'0/3 trzeba dodawa6, więc, że mężowie 

25 grudnia dyźu;rujlą a'ptelki: Cymera (Wól- 214-28 kWZlJj8.tają z niej $kwapmwie. "Rybka" koń-
czańska 37), Bojarskieg() (Przejazd t.9), Unie':'. Magazyn Główny Ogrodowa 74,przy bocznicy kolej. tel. 276·75 czy się prz:eWd!Żntie kolo północy lub nawe,t 
szowSk.iej (DąlbroWls:ka 24 b), E:p.sz:tajna· (:Pio'lr- Płac Opałorwy OgmdOowa 72 .. tt lap..67 nad '!"a,nfm'(,; 'WrMa,jących o tak spóźnio,-nei 
kowska 225), Trawkowskiej (Br.zezińs!ka 500, S'klła,dMateruałów Bud{)lwI. OgrodQJwa 76-78 ,... 173-42 'Porrża mrdżol11.ków tylko raz do -roku ozeJcu,. 
PawfluJdewicza (pomorska 12). Dział WaT.zyw Zielony Rynek 1 167-68 m'iłe dla ich ruoha powiter:nioo: "i u i w'Y'6ci· 

26 gmdwa dyżll1l'iuj,ą aplte'ki: Re'lllbielińskiego Ma·gazyn Manufalktf:ui-y Legionów 24 leś? SzkodoJ! .• /' 
(And;J.'zeja 28). &zy:mańskJ:egQ (Rokicińska 6), 5' k' . - Okre'o .(·····-:tec'"'ny rozp .... ""'yna s.~" o p6łno""y 
Z dcl ' (P' t k k 25) S r d .~:I... hPle ·a·rm mechanicznych (Jedna w Zgierzu), .!nva:s'zarnie kapus,ty d ogórków ., ł"WU!' '" u"<Mo ~ '" 

UD! e"\VICZa, : lQlr' OlWSI a " z In e~lIVuc a WI b 7. 6J l n"" 25 g-'d ... i.'.... .: trwa n;ezal7.~z·n;e· od 
(Sreibrzyńs!ka (5), Kasperkiewicza (Limanow- 'asny ta or sa'll1ochoęowy i konny, za:kł. go:spodarcze: stolarski, kołodz-iejski .. '<'.y.",'''' , .. ....,.. !.p. o 

s;kiego .12). i kuźnia, upodobań, sklanna.f;ci i akolicznO:śai,' dwa, 
TE,.TRY 163 s'klepyspożywcze '(14 skJepów w Zgier.zu), trzy, lub więcej dni. W dawnych cza.sach 

5 s'klepów bławatnych (1 sklep w Zgie'rzu), , święta BOIŻe.go Ndr~enia trwały p1odobno, 
Tealw WP (Cegiellniana 27D ponaedziałek i ,\\>"to- 3 .sOOlepy brańży szklano.p{)rcelanowej (1 sklep w ZlgieTZ'U) d T K 'l' r: 

Il"ek nieczynny, w środę o' g{)dz. 115 "Os.trożnie, 6 skJep.ów spo'żywczych w ins'tYilucjoach i fabrykach. . , y zgo. nie z tradycją a,ż. do rzech ro t, czYb'. 
J:. •• • l ".:I. 1.0 .'" W 'ł F' dwa,na..~me ,dni. DlaJtego też przodkowi;e nasi \!§WlezO ma {)Iwane ; o gQwZ. 0,""'" e.see 1- S,póldzielnia dOls:ta'rc.z.a do skJepów OIkolo 3.0000 ton miesięcznie artyikuł'ów SP{)'żywczych 
gara". i użytku gospodarstwa d-o'ffiQwego dla 30.000 ozłoników. cho'Y'(Y/))ali na,gminnie na otlu8zczeńi',e wątro· 

1'eaifJr Powszechny TUR (1'1-Łi!Stopada21) :po- Zarejegbrowano w s,k[epach na towary kontyngentowe .przeszło 360.000 konsumentów. by, co na,m wobec. skróc.rmego okresu ś'!di~· 
:niedziałEillt li wtorek nieczynny. W środę Q gO-I_______________ 00 czneg 0, (L także wobec. sta,Ze. wZ'rMtająceł 
&lnie 16 i 19,15 "Pan Jo'wi:Ms1d". ----------------------oii/krzyWlej cen _ nie gra~i. 
T·eallr Kameralny Domu ŻOłnierza (IPl'zeja,z,d 34) Blask' choinki rozJ·a.śnia, J'ednak cieniie tru,d': 
ponjedz,iałek niec7y.nny. We wrorek .i w środę· D 
o 90d.z. 15 i 17 jasełka; o godz. 1~,115 "Pytgma- awniej Warszawa, '~~i R't t'\ Łódź, ności ma,terialnych i w, te dn'i Jedyne w roku 
liQn". i M łkk 104 t~ tli I..-A P nic wie zda,j;e się mąci6 harmonii. To nic, .. M 

Teatr Sytrena (Tr~u,gU'tota 1~' poniedziałek nie_arsza OWS a . "Il ~ ioirkowska 37 jest cię'żko', to nic, że, pa.skarze śmieją się 
czynny. We '\V'loTe~,- i w śmdę o godz. 19 ",P,lecy". p l b'" k b jeszcze w kulak, pat.rząc na nasze w.ysza". 

Ten Gong (Kilińskiego 124) ponliooziałeik. nie- O eca; lzutenę, zegar i. sre ro i rzale odzienia. To nic, że wspa.nia,ze szynki 
MyD.ny. We wtorek j w środę o godz. 16 i 19 Własna pracownia jubilersko-zegarmistrzowska; i pa.sztety możemy podziwiać tylko wzrok,O~ 
"Heł'OO i S_ka". w.Q, mwrząc () ich boskim sma,ku. S1'febrn'!J 
KINA . księżyc. i rniezliczorne gwiazdy mrugają do 
Wponied'ziałek k,ina ni~iDne~ T O W A R ~ Y S ,T W O P _O W' I E R II C Z E Sp. Z o. o. na.s znacząco. 'Blislci już ęza.s, gdy tylko 
"Polonia" (pi'Otl'kowska 67}, "Tęcza·' (Pj'O'tr- Łódź, Wólez,ańslka 234a m. 18 (róg Czerwouej)llel. 135-39 szczery wysiJek przyn,Osić będzie dochodY· 

tWSka 108) - "Szal'ony lo!mi,k". "Włsła" (P'rze_ Miną !a,twe zfM'obkJi" minie "sza.ber".kt4?;1/ 
l d _l), "Stylowy" (IUliri;ś.kiego 123) - "Jejpł'ze,pww,adza prace oby nigdy nw zja,wil się w n(J)Szym. słowni.k,. '].l, 

. "e"""""zy bal" Bałtyk" '(Nal'\U.tó>w;lcza 20) pod kierownictwem zapr,zysiężonych rzeczożnawc·ów, przy udzialle w"bitnyah specj·ali· 
. , ... ., . ".'':?6 .'.,. ",' ..' .) . ." ,Nim ta łlhstąpi, beztrosko ",za,lewamy .. ?'~-

"Gdyma" (pr.zeja.zd 2) - "strachy"_ "Włók- stów: ' 
Dii;W'.Z" (:Z'8jwadz,ka Hi[) - "Ptiętro wyżej". "Hel" 1. Or,gani,zacj'a księgowości wg. jednolHego planu kon.t, zahvierdzonego przez M.:n. b.a/ker/' i jesteśmy co\rUJZ mniej' wrażliwi. nCt 
:CLegi~QIW~!4 - "N1elSitP,l'Jlla.· d1zi,e~yina". Przemysiliu,pod kierownictw cm specjalnych insbru-Molrów; ot(JIIJzający na.s świat. 
,,'R~nik" (KiIińslldego 178) - "Jasrn·e . !pan 2. Prowadzenie, r,acjonalliza'cj,a inadzorksięgowości; Okres poświąteczny mija; pod zn(l,k~~n: 
śzóf-er". "Pł"zedwiośnie"(ŻerollIllSadego 74/7&), 3. Spor2ądz,alli:e ,anaoliza i ikry,tyka ibi[ansÓlw· olfazwszelkie!go rodzaju eksper'ty~y w za-, nagłego prz,ejśmQ, do szarej ~'zeezywistoŚC1" 
,;Tatry" (Si'eD!kie:wiOza 4~) - "p:ojeidynek".. 'kresie ra,chunkowościj Ńie wszyscy chcą i, mogą s,ię z nią otf,ra.z,u.: 
~Wolność" (NlłłPiór:ko"v,slkJiego 16), "Roma" 4. Badanie ren:tQ'wno;ści p'l'Zedsiębior.sh\', usprawnianie administracji i gospodarki; l 
(Rz:gowlSff\.a 84) _ "Taj.emnica 1P'8.I~y Brinx". 5. s.prawowanie zlleconych nadzorów j kontroli IV zakresie rachoUnkowo,ści,działwlno.' pogodzić. Gwa,u,Qwnep'rze;i'śc'ia t?·zeb.amoi,"'-' 
"Zachęta" (Zgier'ska 26) ..;.... "Subr.eltlka." .. ,;Mma'" ści aodmdnistracyj.nej i finansowo-gGspodarczej, ora·z wyda·wanie opinii olr.zeC/zeń wie złagodzi6. A więc znów - "pod gazem' ..•. 
(Ruda Pabia~i,cka) "nr'U~a młoldOlŚć". w sprawach powylżs,zych. '.. ' (2701) To n~,że tym razem ma.łżonki nie witadCJ, 
Poozątek se'ansów w dni :powszednie o godz. Informacje. oferty i kosztorysy na żądanie. swych "panów i władców" tak mile brz'/n·iq,;:: 

16, 1$., 20. W nied21ielę i święta o godz. 14, 15. cym przyslówklem "już"... a zastępują (Iq' 
18, 20. - Kina "PoIGnia", .. Wti:sła", "B ałty'k" , nierównie groiniejszym"dopiero'~. świąteqZ~~ 
"Heł". "Roma" i, .,PIIZedwiośnie" rozpoozynają ny, względnie poświąteczny "ra.usch" p1'ze;: 
seanse pół godziny później. 'c mmie i chętnle wrócimy do naszych oM;':' 

MI'RA ZIMIŃSKA k' ." .. w~ąz ów,' bo święta mają w s.obie jaki.t; J?~e~\~) 
W"faIZ z Ludwikiem Sempoilińskim i K{l'zIrmre
,rzem RudZlldm - w "Wielkiej Odwilży ... pio
lSeD!ki i humoru", w sali Studda :Muzycznego, 
ul. Traugutta l.·We wltore:k dn. 25 b.m. pOC2. 
o godz. 19.30. W środę, dn. 26 b.m. dwa !przed~ 
sŁawIenia - o godż. 17 i 19.30. Prze·dsiPxzedaż 
'W Łódzkiej Agencji KODce,r,towej, ul. 'Draugu.tta 

Nr 1, od godz. 10 do 14. (kr) 

TEATR "SYRENA" B:ATERIE ZEGA,RKI 
Traugą.Ma. l. h kk'· .. 1 I 

w~a.stekkQnstruktywny, który doda,je s~,,; 

i chęci do nowych wysiłków. .., 
Na, rewie j,ednl1!k święta, jeszcze nie minęliFe' 

Jeszcze wolno' nam być ..,pod gazen~". Aut~~ 
rzy powyższego felietonu proszą,iyczliWY.CJr, 
znajomych o odprrowMzenie ich do do1f»lL~ 
Adresy w ksią.żce tele!onidznej. 

. O 
11 ............. mw .. 

Ł 
•.• 
Ł 
•. ~. 

Dziś Iteatr nieczynny. J~~),. dnja. 2'5 b.m·

1 

pO cenne OD urencVJnVC\~l po ecu: 
kO.lJllcdia Jerzego Jurandolt,a w.a .. :a.iktlł .. Ch z. muzy- J . . KTO WIE Q Helenie Tomczykównej, Mór,. prę.-
ką Pawła Asłanowicza p.t. ,,PLiECY", p oczą- Łosl-~k I- B Skonicc'zko 'Iom,.,\l. I'i!I·ol'llkowll!!ka 39 cowała w Sessenaan Han, Harzstr·. 1.0 . ..,..: p. r{).~-
"e'k' P:I'Ze·d:s.ta,wI·eni·a o gJ'>.dz. 1:9,15. - '. W śro:dę,· II D U;;;·, III lIiI U ... , r. &. iilI/ •• . .:1 ś' Lódt< 'L . .... •. Ag SI'lI}y WNł'Uomo 'CI p·od adresem: Tomczyk," '. . 
. dnia 26 bm. 2 :przedstawielllia~ godz . .1.,3 i 19.15. __________ 1 ________ ..... _ ......... ______ .... _____ - Pio1trkows'ka 81 (opl".acownia kapeluszy). 

~ 
Serdeczne życzeniaświąie.czne swoim stałym ,odbiorcom, i przesyła 

I ., . 

Fabryka cukierków i czekolady S~ SOBOZAK, Łódź, centralny skla.d 
, "1 ,." 

Slera.dzka 1, lei. 104-92.0ddzial Zgierska 1, lei. 104-93. 
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